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Proces Centrolewu
skończy sie po Świętach

Przebieg 35 dnia rozpraw
'

(o) Warszaw*, B. 12. (Teł. w łj. Wczoraj za­
kończyły si( badania świadków. Dziś i prawdo-
nadobnie jutro będzie trwało odczytywanie do­
wodów rzeczowych.

'Według pogłosek, któro krążą, w kuluarach

sądu, nastąpi kilkudniowa przerwa celem urno-

Siwienia prokuratorom i obrońcom opracowania
przemówień.

Najprawdopodobniej przemówienia prokura­
torów rozpoczną się dopiero 14 grudnia i będą
się ciągnęły przez 3 -4 dni. Potem nastąpią
przemówienia adwokatów. M ają przemawiać
Wszyscy obrońcy i U oskarżonych. Wynika z

?tegó, ie proces skończy się dopiero po Świętach
Bożego Narodzenia.

Wczoraj przed sądem Świadek Ludwik Gross-

feld, adwokat z Przemyśla, zeznaje, iż 4 wrześ­
nia 1930 r. otrzyma! od Liehermanaa list, który
był odpowiedzią na pismo jego, wystosowane w

imieniu O. K . R . Z listu tego wynika, że po

Ogłoszeniu wyborczych manifestaeyj, projckto-

rwanych na 14 września, stracono na znaczeniu,

gdyż całe wysiłki partji musiały być skierowane

a a zorganizowanie akcji wyborczej. W liście tyra

obiecywał Liebermann, że przyjedzjc na 14-go
września, prosił jednak, aby nie podawano jego
nazwiska na afiszach.

List Liebcrmanna dołączono do akt sprawy.

Św. Michał Róg, prezes klubu zjednoczonych
stronnictw Indowych, stwierdza, żo pierwsze
wspólne wystąpienie Centrolewu miało miejsce
po incydencie z oficerami w Sejmie. W ystąpio­
no wówczas na plennm Sejmu z wnioskiem o

yotum nieufności dla Switalskiego. ,,Nawet na

wypadek, gdy'by Sejm nie został rozwiązany, nie

ptzńWidywaliSmy środków rewolucyjnych, bo-

jrieta nie wyczerpaliśmy środków legalnych, któ-

tenii dysponowaliśmy. Mówiliśmy w prywatnych
żozmowaeh między sobą,. o postawieniu .Prezy­
denta Rzplitej w stan oskarżenia przed Trybu­
nałem Stanu. Prezydent musiałby wówczas usfą-

fi%i zgodnie z konstytucją złożyć' władzę w ręce

'Marszalka Sejmu, którym był przecież Ignacy

Daszyński.
Prokurator;: Wspominał Pan o rozmowach,

jaWe Pan toczył na temat, pociągnięcia Frezy*
dctita E zplitej do odpowiedzialności przed Try-
banałem Stanu. A czy mógłby Pan powiedzieć,
a' kim Pan te rozmowy prowadził?

fiw.: Nie pamiętam.
Prok.: A czy nie pamięta Pan. gdzie Pan

te rozmowy prowadził?
Sw.: Nic pamiętam.
Prok.: Może Pan wic, kiedy Pan t'e rozmowy:

prowadził?
fiw.: Nic pamiętara.
Prok.: A na czyje głosy Panowie liczyli w

Sejmie w tym wypadku?
Sw.: Centrolew łącznie z Chadecją miał około

180 głosów, K lub Naród, 37, Klub Ukraiński

około 40.

Prok.: A czy t'o kluby szły razem, z Panami?

Sw.: Przy obaleniu rządu w Sejmie głosowali
za naszemi wnioskami.

Na tem zakończono przesłuchanie posła Boga.
Następnie kilku adwo'katów jak i prokurato­

rzy zrzekli sin przesłuchania szeregu świadków,
froczein. odczytano zeznanie św. Stef. Szymbor­
skiego. urzędnika M. S . Wewn. o akcji Centro­
lewu oraz zeznanie posła na sejm gdański Len-

lziona. Z zeznania ostatniego wynika, że wbrew

twierdzeniu świadków odwodowych osk. l.fastek

w marcu 19.29 r. w restauracji prźy uh Czerw,i-
rugo Krzyża w 'Warszawie wyrażał się o Polsce

w nadzwyczaj obelżywych słowach.

Z odczv*rnego zeznania św. Bronisława

wota wynika, że słuchając ogłoszonej aa kon

rresie Centrolewu rezolucji, był przekonany, ;

jodburza ona przeciw państwu w sposób kn

godny.
Po przerwie głos zabierali eksperci. Przed­

miotem ekspertyzy były druki, zawierające ode­
zwy, biuletyny, ulotki i t. d.

Chodziło o ustalenie, czy pochodzą ono z

Drukarni Socjalistycznej. Biegli orzekli, że ab­
solutnej pewności tu być nie może. Te same ty­
py czcionek znaleziono w wielu innych drukar­
niach. Co do jednego z dokumentów biegli orze­
kli, iż czcionek, jakiemi go odbito, drukarnia

,,Robotnika" niema. Najważniejszym momen­
tem było w ekspertyzie to, iż w zestawieniu je­
dnej z odezw ,,Do braci policjantów'nawołują­
cej, aby policjanci nie strzelali i nie słuchali

rozkazów, stwierdzono, żc zachodzi tu to samo

zgrupowanie typów czcionek, co w ,,Robotniku" .

Najprawdopodobniej więc ta odezwa pocho­
dzi z ,,Robotnika".

W poniedziałek mają być zgłoszone wnioski

przed zakończeniem przewodu.

liiflerńwsslfie odd ziały szturm.
urzqiKzafą ćwiczenia matmę n i granicą polską

Wdniu2b.m.ogodzinie8,20wie­
czorem mieszkańcy Gardeji (pow. Gru­
dziądz) zaalarmowani zostali wielką ilo­
ścią oddanych z karabinów maszynowych

strzałów, oraz eksplozją ręcznych grana­
tów. Strzelanina ta, trwała około 15 mi­
nut. Jak się później okazało, odgłos strza­
łów pochodził ze strony Prus W schod­
nich', Mieszkańcom Gardeji, udało się

stwierdzić, przez swoich znajomych,'za-

mieszkałych po drugiej strony kordonu

że strzelaninę tą urządziły hitlero'wskie

oddziały szturmowe, które w dniu tym

odbywały ćwiczenia nocne, tuż nad gra

nicą polską.
Ludność pogranicza jest wysoce zanie

pokojona, podobnymi wystąpieniamiband

hitlerowskich, które w ostatnich czasach

powtarzają się coraz częściej.

Shtóndallczne rozwydrzenie M e n l 6 w
niemieckie!!

Zbezczeszczenie zwlob w prosetaćoriutn bcrSfftshicsn

Berlin, 5. 12. (PAT). Skandaliczny wypadek
zbeszczeszczenia zwłok wydarzył się ostatnio

w prosektorjum uniwersytetu berlińskiego. W

sali, w której odbywa się sekcja zwłok, na jeds
nem z ciał przygotowanych do operowania, wy

cięto hitlerowski hackenkreuz. Mimo usiło*

wań kolegów zatajenia tego wypadku, dowieś

działo się o nim kierownictwo instytutu ana*

tomicznego uniwersytetu berlińskiego, które

natychmiast zakomunikowało o tem swoim

władzom przełożonym. Pruski minister kultu*

ry zarządził natychmiastowe dochodzenia ces

iem wykrycia sprawcy tego zbeszczeszczenia.

Sprawcy temu grozi wydalenie z wydziału.

Studentka, która pracowała przy tych zwłos

kach. utrzymuje, że nie dopuściła się tego czvs

nu. Wobec tego władze uniwersytetu przystą*
piły do przesłuchiwania %vszystkieh osób, które

znajdowały się w sali w dniu skandalicznego
incydentu.

Polsha Fncfa gospo^arcia
hhmm isnć p r a w e m siła prge^siętiiciffslw n a Slaslsii

(o) Warszawa, 5, 12, (tel. wł,), Woje­
woda śląski Grażyński przyjął delegację

przedstawicieli Polskich Związków Zawo­
dowych. Delegacja doręczyła wojewodzie
rezolucję w sprawie zw'alniania obcokra­
jowców, zatrudnionych w przemyśle górno­
śląskim. Rezolucja domaga się pozbawienia
pracy obcokrajowców, ponieważ odbierają

polskim pracownikom chlcb. Obcokrajow­
cy stoją na przeszkodzie rozwoju przemy­
słu śląskiego po linji polskich interesów

gospodarczych. Zajmują ori odpowiedzial­
ne stanowiska i nadają niepożądany kieru­
nek interesom polskim. Sprowadzają oni z

Niemiec towary nawet dla potrzeb biuro-

wych. obciążając w ten sposób bilans han­
dlowy zbędnym importem. Wewnętrznym
językiem urzędowym w ciężkim przemyśle
górnośląskim jest język niemiecki.

Niezależnie od tego memorjału Związek
Obr. Kresów Zach. złożył drugi memorjał,
domagający się spolszczenia administracji
przedsiębiorstw górnośląskich oraz uchwa­
lenia ustawy, umożliwiającej rozwiązanie

kontraktów, opiewających na zbyt wyso­
kie uposażenia. To wszystko ma na celu

sanację niedomagań na G. Śląsku oraz

zmuszenia przedsiębiorstw do liczenia się
z polską racją gospodarczą.

Sgn cesarza Japonji Królem Węgier
E Sahim semsamśnmg* gtroSeleteiRi wnsleiMłwali węgierjcw

sMitsinica'E'giifaw icuw i

Budapeszt, 5, 12. (PAT), Dziennik ,,Uj-
sag11podaje ciekawe szczegóły z wykrycia
puczu adykaluo-prawicowego na Wę­
grzech. Dziennik pisze, że upatrzony przez

zamachowców na przyszłego ministra spraw

zagr. Toth bawił przed dwoma miesiącami
w Wiedniu, gdzie złożył wizytę w posel­
stwie japcńskiem w charakterze przedsta­
wiciela związku turańskiego. Oświadczył
o'i posłowi japońskiemu, że na Węgrzech
nastąpi w najbliższym czasie zasadniczy
zwrot polityczny i że nowy kurs polityki

zmierzał do zaproponowania tronu

węgierskiego drugiemu synowi cesarza ja­
pońskiego, przyczem informował się Toth

w jaki sposób cesa- z Japonji ustosunkuje
się do tej propozycji. Poselstwo odniosło

się do powyższej wizyty z zastrzeżeniem i

zwróciło się z zapytaniem do poselstwa

węgierskiego w Wiedniu, gdzie udzielono

dokładnych Informaoyj. Oczywiście posel­
stwo węgierskie nie omieszkało zawiado­
mić ministerstwo spraw zagr, w Budapesz­
cie o całej tej sprawie, co spowodowało
rozpoczęcie śledztwa, które doprowadziło
do wvkryc:a działalności zamachowców.

,,SlahlheImt( odgraża
się Wersalowi

(o) Warszawa, 5.12 . (Tel. wł.). Z Berlin*

donoszą, żo dowódca ,,Stahlhełmu" Duesterberg

oświadczył, iż dowództwo ,,Stahlhelmu" zamie­
rza zwołać 60.000 wieców na których żądać
będzie zwiększenia sił zbrojnych Niemiec i

skreślenia postanowień traktatu wersalskiego.

Prasa zacbodnło-euroncislKa
o w lzijeie wrals*. PIarlnlfov2cixa

w Warszawie

Paryż, 5. 12, (PAT). ,,Le Temps** pod­
kreśla znaczenie wizyty ministra spraw

zagr. Jugosławji Maxinkovicza w W arsza­
wie i kons-olidację krajów w Europie środ­
kowej,

Rzy'm, 5. 12 . (PAT), ,,Trybuna" podaję
że wizyta ministra Marinkoyicza w W ar­
szawie była alctem kurtuazji i nie miała

charakteru politycznego, nie mniej jednak
skończyła się sukcesem ze względt, na pakt
w sprawie zbliżenia kulturalnego między
Polską a Jugosławją. Pakt ten dowodzi, że

Polska stała się atrakcyjną siłą kulturalną.

NomiDatie dwóch nctwijch
wlccwoiewodów

(o) Warszawa, 5, 12. (tel, wł.) Na wczoraj­
szym posiedzeniu Rady Ministrów zapadła de­
cyzja co do nominacji nowego wicewojewody
łódzkiego, które to stanowisko zo-stało opró­
żnione przez nominację dotyfchczasowego w ice­
wojewodę Kirtifelisa wojewodą pomorskim. W i­
cewojewodą łódzkim mianowany będzie staro­
sta kaliski Potocki

Jednocześnie załatwiono nominację staro­
sty Sokoła z Nadwornej na wicewojewodę sta­
nisławowskiego.

BaDdhl w Parylu wnPlost
wiciłcat m D w e oolifijczifBti

Paryż, 5. 12. (PAT). W drodze powr-otnej
z Londynu, gdzie brał udział w konferencji
okrągłego stołu szermierz niepodległości Indyj
Mahatma Gandhi, zatrzyma się na kiU;a dni w

Paryżu, gazie wygłosi dziś wieczorem mowę

na wielkim wiecu, zorganizowanym przez pa*
ryskie środowiska indyjskie. Przedstawi on

sytuację w Indjach, która — według niego *-

jest bardzo groźna.

PotJ Helem osiadł sfoleK
na mieliźnie

Akcja ra(nnbowa w (oku
W nocy z czwartku na piątek, 4 b. ni., osiadł

na mieliźnie pod Helem w pobliżu helskiej boi

,,Nord" jakiś parowiec, idący w kierunku pół­
nocnym. Na wiadomość o wypadku Kapitanat
Portu w Gdyni wysłał natychmiast na porno -

rzuconemu na mieliznę statkowi holownik ,,111

sus" z pilotem.
W godzinach popołudniowych' powrócił do

Gdyni holownik .,Ursus", Statkiem, który na

jechał na mieliznę pod Helem, jest parowiec nie­
miecki ,,Eduard" z Hamburga.

Statek ten w czwartek- wyruszył z Gdyni Jo

Gdańska z ładunkiem 400 ton kartofli. W Gdat

sku parowiec uzupełnił ładunek i w nocy z

czwartku na piątek o godz. 4 wyruszył do Lon­
dynu. O godz. 6 rano osiadł na mieliźnie. Z po

mocą pośpieszyły statkowi 4 holowniki z Gdań­
ska-, Do późnych godzin wieczornych statku me

udało się ściągnąć' z mielizny.

HaiDOlidiMwD k n n ca
e Cliolnłc w Cfrndzta(lin

W dniu wczorajszym w godzinach popo'­
łudniowych w Hotelu Centralnym w Grudzią­
dzu odebrał sobie życie wystrzałem z rewolwe'­
ru w skroń kupiec z Chojnic 33*1etui Alojzy

Kwasigroch.
Denata znaleziono w. kilka godzin po po­

pełnieniu samobójstwa, leżącego w pokoju ho

teiowym na kanapie.
Kwasigroch przybył do Grudziądza one-

gdaj wieczorem z Tucholi i zajął pokój w ho­
telu Centralnym.

Przy denacie znaleziono 14 groszy.
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mi oni
Z kol legjonowyeh, od jednego z fron-

towj'cli oficerów legjooiowych otrzymujemy
poniższy artykuł, który jest odpowiedzią
na to tendencyjne i fałszywe oświetlanie

naszej historji z doby walki zbrojnej o Nie­
podległość Pols'ki, jakie na Jamach prasy

narodowo-demokratycznej starają się na­
rzucić swym czytelnikom w jednostronncm

'i karykaturalncm ujęciu przedstawiciele

obozu, przeciwnego ideologji niepodległo­
ściowej, której realizacją w czynie były Le-

gjony Polskie Komendanta J. Piłsudskiego.

I.

Często, nazbyt nawet często, czytamy
w organach t, zw. ,,obozu narodowego *

i słyszymy z ust jego prowodyrów o rze­
komej wyższości ich orjentacji w czas;e

wojny, kiedy to wypowiedzieli się oni

przeciw państwom centralnym, a za po­
rozumieniem z ententą, podczas gdy lu­
dzie z ówczesnego obozu niepodległościo­
wego, idąc za swym wodzem duchowym
bądź to wstąpili do Legionów, by wal­
czyć przeciw Rosji, bądź też poparli ten

ruch zbrojny. Jest to fałsz świadomy z

ich strony i dlatego zwłaszcza tak zasad­
niczy,. że jakkolwiek niejednokrotnie już
z różnych stron prostowany, to jednak
mimo wszystko stale znowu wysuwany

i z upartą taktyką bankruta politycznego
wmawiany w nie zawsze świadome sze­
rokie masy społeczeństwa, niejednokrot.
nie niezupełnie trafnie się orjentującego
w ówczesnych tak bardzo skomplikowa­
nych stosunkach w Europie. .

Możnaby wprawdzie przejść nad tein

do porządku, — gdyż historja już swój
sąd o tych wypadkach wydała, — gdyby
nie konieczność prostowania fałszów,
gdyby nie konieczność zapobiegania usi­
łowaniom rozpowszechniania swych rze­
komych zasług w czasie trwania wojny
światowej, którą obóz tych ludzi wpro­
wadza w błąd maluczkich.To też jedynie
ten wzgląd spowodował nas, ażeby jesz­
cze raz w tej sprawie zabrać głos i w ob-

jekty.wnem zest'awieniu,podać opinji pu­
blicznej istotną wartość poczy'nań obu o-

bozów w czasie wojny światowej.

Przedewszystkiein najeży stwierdzić

tę prawdę niezbitą, że jakkolwiek sympa-

tje całego Narodu polskiego bez różnicy
poglądów i przynależności do partji poli­
tycznych, były tak na początku wojny

jak i w czasie jej trwania wiernie i wy­
trwale po stronie państw zachodnich, to

jednakże sam fakt, że w ich gronie znaj­
dowała się Rosja, która zawładnęła lwią

część ziemi naszej i w pewnych okresach

najbardziej gnębiła każdą myśl polską —

nie mógł sprawić, by Polacy tak zupeł­
nie i bez żadnych zastrzeżeń mogli się
modlić q bezwzględne zwycięstwo koali­
cji, której kombatantem była carska Ro

sja.

Wówczas bowiem w najkorzystniej­
szym dla nas wypadku, ziemie polskie zo­
stałyby wprawdzie zjednoczone, ale pod
berłem krwawego cara. Taki zaś wynjK
tej największej w dziejach świata wojny

ludów, o którą całe pokolenia nasze tuo

dliły się wraz ze swym wieszczem, mógł
zadowolnić tylko ugodowo i służalczo

wobec zaborców nastrojone szeregi tycii,

którzy najniesłuszniej w świecie każą się

nazywać obozem ,,narodowym'1.

Natomiast ci wszy'-scy, którzy się zje­
dnoczyli wówczas,w t. zw . Konfederacji
Stronnictw Niepodległościowych, w y su ­
wali

HASŁO BEZWZGLĘDNEJ NIEPOD­
LEGŁOŚCI,

rozumując słus'znie, że niepodległość jest
najważniejszym cźynnikiein Narodu w

jego niezależnem istnieniu i że prostem

następstwem tego faktu musi być zjedno­
czenie. Ludzie ci jednak, w przeciwień­
stwie do ugodowców, zdawali sobie spra­
wę ztego, że wolności wyszachrować nie

można, lecz należy ją zdobyć
krwią własnąistądjużnawie
le lat przed wojną powstała myśl stwo­
rzenia wojskowych formacji polskich.

Z trzech zaborów jedynie ówczesna

Galicja, mogła być tym terenem, na któ­
rym w ówczesnych warunkach mogły po­
wstać kadry przy'szłej armji polskiej i

dlatego też musiano wejść w pewne poro­
zumienie z rządem, i- sferami wojskowe-
mi najsłabszego z zaborców.

Polska stla zbroiita
Jak trafnemi były te przewidywania

okazała już najbliższa przyszłość. One to

sprawiły, że w momencie wybuchu stra­
szliwej zawieruchy dziejowej, kiedy wab

czyło przeciw sobie dziesiątki miljonów
przedstawicieli różnych narodowości,
wśród nich nie brakło i polskiej szabli,

pod własnym walczącej znakiem i pol­
skiej słuchającej komendy.

Jeśli na szalę wypadków rzucimy po­
czynania tych ludzi z obu zwalczających
się obozów- w Polsce, z których pierwsi
rzucili Ojczyźnie w ofierze wszy-stko co

mieli najdroższego, gdyż własne swe

młode przeważnie ż)-cie, a uczynili to

bezinteresownie i w dobrej

wierze, nie mając najmniejszej pewności
czy ich wysiłek ofiarny przyniesie w koń­
cu Narodowi wolność, — to można się z

nimi nawet może nie zgadzać co do słusz

ności obranej przez nich drogi, ale trze­
ba ich wysiłek zbrojny należy-cie ocenie

i uszanow-ać.

Lecz szczytem przewrotności i nic

wdzięczności było to, co czyn ten ludzi

skromnych liczebnie, lecz wielkich ofiarą
i poświęceniem spotkało ze strony- części

własnych rodaków-.

Opinja w'iększości społeczeństwa pol­
skiego zbałamucona propagandą wrogich
męskim poczynaniom tej garstki wałczą­

Pożyczla francuska z 1924 r.
w iwicllc rsfcipwisiieici

W szeregu .pism pojawiły się w ostatnich

dniach sensacyjne informacje i komentarze na

temat kwoty 316 miljonów franków francu;
skich. wymienionych przez francuskiego mini;
stra finansów p. Flandina w Izbie dejratowa;

nych, jako kwoty pożyczki udzielonej Polsce.

l'lin. Flandjn, jak widać z ,.Le Temps" z dn.

29. 11, w odpowiedzi na zarzut o nadmiernych

kredytach dla państw i banków obcych, wska*

zał m. in., że tak bardzo intrygująca obecnie

część prasy polskiej cyfra 216,3 miljona fran*

ków fr., kredytu dla Polski, oparta jest na sta;

rej ustawie francuskiej z 1924 roku.
'

Odpowiednia ustawa istnieje także w Polsce

i znaleźć ją można w ,,Dzienniku Ustaw" Nr.

40 z 1924 roku, pozycja 425.

Ustawa t'a nosi datę 11 kwietnia 1924 roku

i jest - poprostu nadal wykonywana.
Umorzenie kredytów tych jest przewidywa;

ne stale w- corocznych budżetach, było prze;

widziane w- budżecie tegorocznym i jest prze;

widziane obecnie w now-oprzedlożonym. Sej;
mówi preliminarzu budżetow-ym w części 20

,,długi państwowe", rozdział II paragraf 4.

Godło przyszłych Niemiec.

cej, wystąpiła przeciwko nim, I nie bylo
oszczerstwa tak niskiego, któregoby nie

zarzucono legjonistorn ze strony obozu

przeciwników.

Zarzucano Im germanofilstwo i au

strofilstwo, karjerowiczostwo, sprzedaj-
ność, ba zdradę sprawy narodowej it,p..

obelgi, któremi tak łatwo i chętnie szafu.

ją ci, którzy zwąc się ,,obozem narodo­
wym", nigdy nie zdobyli się na czyn

prawdziwie męski dla Narodu.

Ich jedynem i wyłącznem zadaniem

były i są zakulisowe intrygi, szachcrki

dyplomatyczne i obrzucanie stekiem naj­
ordynarniejszych obelg wobec obcych

wszystkich tych, którzy nie są z ich par­
tyjnego podwórka i mają odwagę myśleć
inaczej, a gdy zajdzie tego potrzeba prze­
ciwstawić się ich partyjnym machina­

cjom.

Wówczas powstała w legjonach ta

pieśń o głębokiej treści, która jak żadna

inna oddaje ducha i nastroje jakie pano­
wały wśród legjonistów ,,My pierwsza

brygada" tak samo znienawidzona i zo

hydzona przez ,,obóz narodowy" jak ijej
twórcy. Nie ich winą jednakże było, że

to- poniekąd wyznanie wiary legjonistów
wobec Polski i tej części społeczeństwa,
która nie chciała zrozumieć ich porywu

było tak przykrem, że do dnia dzisiejsze­
go jeszcze działa na niektórych z pośród
nich jak czerwona płachta na byka.

CÓŻ WTEDY ROBILI ,,ONI"?

Kiedy więc legjony krwawiły się na

polach bitew, znacząc już wówczas ciała-,
mi poległych przyszłe,granice Polski, cpż
robili przywódcy ,,obozu narodowego"?

W kraju na ziemiach naszych nie u.:

czyniliżadnegopozytywnegokrokuprze­
ciw żadnemu z okupantów. Nawet wów­
czas, kiedy P. O . W . i ludzie z Pogoto.
wia Bojowego PPS. wystąpili w szeregu
aktów zbrojnych przeciwko tym, których
słusznie i oni sami nazywają najwięk­
szym wrogiem Polski— przeciwko Niem­
com, i wtedy jeszcze nie znalazł się żm

den wśród nich, ktoby ruch. ten poparł-.

Prowodyrzy ich ofiarowali złotą szk.

blę wielkiemu Księciu Mikołajowi, dn

przeciwstawienia, Legjonoin Piłsudskiej,p
usiłowali tworzyć legjon Gorczyńskiego,
a gdy j'ednak zdrowa opinja' publiczna
nie poparła w odpowiednim stopniu, tych
służalczych poczynań, wyjechali do Pe­
tersburga, by tam w przedpokojach min:.

sterjalnych ,,służyć" sprawie polskiej.1

W końcu widząc jednak, że potęg'a

Rosji chwieje się i nie podobna dłużej
opierać na niej swych rachub politycz­
nych, wyjechali do Szwajcarji, a później
dp Paryża.i w. tyrn jedynym momencie

przysłużyli się poniekąd rodakom, wspie­
rając wszczętą przez wielkiego patrjotę
mistrza Paderewskiego na szeroką skalę

zakrojoną akcję jałmużniczą dla ofiar

wojny w Polsce. To też jest ich najwię­
kszą zasługą,alebodajteż,że jedyn ą,

jaką się przysłużyli w czasie wojny świa­
towej, cierpiącej i,w największym kata-,
kliźmie dziejowym odradzającej się Oj­
czyźnie.

N. Er.

ODcokralowcg zc Śląska do faterlafidii
Cias poloźpć kres desfrnkcginei robocie

w śląskim przemyśle
Związek Obrony Kresów Zachodnich zwo­

łał w Katowicach konf'erencję wszystkich pol­
skich związków zawodowych celem zajęcia sta­
nowiska w- sprawie obcokrajowców, przew-aż­
nie obywateli niemieckich, zatrudnionych w

przemyśle śląskim. W szyscy przedstawiciele

zgodnie przyjęli rezolucję, w- której ru. in.

stwierdzono co następuje:
,,Obecne przewlekłe przesilenie gospodarcze

jaskrawię uwydatniło smutny fakt, że z jednej

strony urzędy państwowe rejestrują na terenie

Wojew-ództwa Śląskiego aa. 67.000 bezrobot­
nych, z drugiej zaś około 2.500 obcokrajow-ców
— w znacznej części obywateli Rzeszy Nie­
mieckiej — znajduje nadal zatrudnienie w

górnośląskim przemyśle, nie przysparzając mu

żadnych korzyści, ani gospodarczej, ani tech­
nicznej natury.

Obcokrajowcy ci ujaw-niają orjentację w

kierunku gospodarczych i polityczny'ch potrzeb
. Rzeszy oraz stoją na przeszkodzie rozbudowie

przemysłu górnośląskiego po linji polskich in­

teresów gospodarczych. Jak doświadczenia

minionych lat wykazały, są oni elementem ha­
mującym techniczne doskonalenie produkcji i

obniżenie jej kosztów. Zajmując niemal wy­
łącznie odpowiedzialne i wpływowe placówki,
nadają niepożądany kierunek działalności biur

zakupów, polityce personalnej i t. d. Drogą
tą wywierają presje na orjentację narodową

kupiectwa śląskiego, urzędników i robotników

od nich uzależnionych, oraz — sprowadza-jąc
z Niemiec towary nietylko dla potrzeb ruchu,
lecz nawet dla potrzeb biurowych — obciążają
bilans handlowy zbędnym importem. Jak da­
lece wpływy ich sięgają świadczy fakt, że we­
wnętrznym językiem urzędowym w większości
zakładów ciężkiego przemysłu górnośląskiego
jest jeszcze język niemiecki. j.

Zważywszy, że obcokrajowcy ci, będący
obciążeniem dla przemysłu, przyczyną niero-

statku licznych rodzin polskich, których żywi
ciele pozbawieni są możliwości zarobkowania,
źródłem niepokoju socjalnego, wreszcie ośrod­

kiem londcneyj gospodarczo i politycznie Pań­
stwu Polskiemu nieprzychylnych, podpisani

stwierdzają BEZWZGLĘDNA KONIECZ­
NOŚĆ NATYCHMIASTOWEGO POZBA­
WIENIA PRACY OBCOKRAJOWCÓW,
oraz zwracają się do władz państwowych,
z gorącym apelem, aby władze z całą sta­
nowczością użyły wszelkich środków DO

USUNIĘCIA Z PRACY W PRZEMYŚLE
GÓRNOŚLĄSKIM OBCOKRAJOWCÓW,
ODBIERAJĄCYCH POLSKIEMU PRA­
COWNIKOWI CHLEB I HAMUJĄCYCH
NORMALNY ROZWÓJ ŻYCIA POLSKIE­
GO."

Wojewoda śląski uznał słuszność powyż­
szych postulatów i przyrzekł życzliwe ich roz­
patrzenie.

Delegacja Zw. Obr. Kresów Zachodnich wy­
jeżdża z osobnym mem-orjałem w tej sprawi­
'ło Warszawy, który przedłoży miarodajnym
władzom do rozpatrzenia.
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Śląsk łączymy z Gdynią
Roboty przy budowie magistrali sa w pełnym

biegu

CHROŃCIE WASZE OCZY

WASZ NAJCENNIEJSZY SKARB

sroStiłCfS Zł.lÓWKI
PHIUPS AGENTA

Projekt wielkiej magistrali kolejowej, łą

czącej w Kuji prostej nasze Zagłębia wę­
glowe z Gdynią znajduje się już w pełnym
toku realizacji. Jakie ogromne znaczenie

magistrala posiada dla naszego życia gospo

darczego wynika chociażby z tego faktu, że

w stosunku do najdogodniejsze(go dzisiaj
szlaku węglowego, łączącego Śląsk z Bałty
kiem przez Częstochowę — Kutno — Byd­
goszcz — magistrala jest krótsza o całe 119
kilometrów.

Magistrala Śląsk - Gdynia posiadać bę
dzie nietylko ogromne znaczenie dla na­
szych stosunków, ale daje znacznie ulepszo
ną komunikację do portów Bałtyku z k r a ­
jów południowych od Polski na południe.

Główne biuro budowy magistrali mieści

się w Bydgoszczy, Dyrektor budowy inż.

Nowkuński tak przedstawił stan obecnych

prac budującej się linji współpracow niko­
wi ,,Gazety Polskiej",

JEDNOTOROWA I DWUTOROWA
MAGISTRALA.

Budująca się magistrala G, Śląsk — Gdy
nia dzieli się zasadniczo na dwie części;
jednotorową i dwutorową. Odcinek H erby
Nowe~ - Siemkowice jest jednotorowy, W

Siemkowicach do magistrali ,,wpada" od­
noga idąca z Częstochowy, długość! 55 km,
która połączy magistralę z Zagłębiem Dą-
browskiem. Wkrótce zaczynamy ją budo­
wać. W Sierakowicach będzie się więc
koncentrował ruch pociągów z dwu Zagłębi
węglowych. Dwu'torowa część magistrali
będzie biegła aż do Maksymilianowa za

Bydgoszczą, Tu znów następują wid ełk 'i

jedna lisja prowadzi na Tczew, do Gdańska,
druga zaś, świeżo zbudowana, prosto na

Kościerzynę do Gdyni i ten odcinek jest
znowu jednotorowy.

NaodcinkuHerby Nowe — Zduńska Wo

la iMaksymilianowo— Gdynia, odbywa się
w dalszym ciąguruch prowizoryczny. Na

tym ostatnim odci'nku powiększono ruch
do 14pociągów na dobę. Na przestrzeni
wymienionych odcinków roboty ziemne wy

k o n a n e zostały prawie w stu procentach.
Intensywnie pracujemy obecnie nad w y

kończeniem budynkówi rozbudową torów
n a stacjach, budową urządzeń sygnalizacyj
nyeh, wodociągowych, telefonu, telegrafu
itp. Praca ta zimą nie będzie przerwana,
gdyż wiosną zamierzamy uruchomić tu już
normalny ruch pociągów.
!0 MILJONÓW ZŁOTYCH MIESIĘCZNIE

NA ROBOTY.

Co do odcinka środkowego magistrali,

najmniej zaawansowanego, to i tu roboty
ziemne są na ukończeniu i przystąpiliśmy
do wznoszenia budynków stacyjnych i ukła

dania toru, Budowę prowadzimy z jak naj­
większym pospiechem , wydając na roboty
około 10 milj. zl miesięcznie. O g ó l n a suma,
którą Tow. Francusko - Polskie prelimino­
wałonabudowę jednotorowej linji Śląsk —

Gdynia, wynosi około 120 milj. zł. Według
umowy koncesyjnej Ićnja jednotorowa na

całej długości magistrali oddana być musi
. do normalnej eksploatacji najpóźniej do 31

grudnia 1932 r.

Rozumiejąc jednak doniosłość budującej
się linji dla życia gospodarczego, będziemy
się sta r ali oddać ją do eksploatacji prowi­
zorycznej daleko prędzej. Będzie to w du­
żej mierze zależało od warunków ahnosfe-

rycznych: jeżeli zima będzie bardzo suro­
wa — odbije się.to ujemnie na tempie pracy.

Rozpoczęliśmy już wstępne prace nad bu

dową odnogi Siemkowice — Częstochowa.
Z wiosną prace budowlane na tym odcinku

również ruszą żywszem tempem. Równo­
cześnie z budową jednotorowej linji prowa­
dzone są prace wstępne nad budową dru­
giego toru, który według umowy koncesyj­
nej, musi być gotowy do końca 1933 r. Po

całkowitem zbudowaniu magistrali zdolność

przepustowa jej będzie wynosiła 70 par po­
ciągów na dobę.

7 TYSIĘCY ROBOTNIKÓW PRZY

PRACY.

Dyrekcja budowy kolei we własnym za­
kresie robót nie prowadzi, oddając je do

wykonania poszczególnym firmom, które

zatrudniają obecnie około 7 tys, robotni­
ków. Pozatem zawarliśmy umowę z kilku­
nastu przedsiębiorstwami na dostawę wiel­
kie jilości potrzebnych nam materjalów. Ja­
kie to są ,,drobne” ilości niech świadczy
fakt, iż ostatnio np. zakupiliśmy 25.000

tona szyn i złączeń, 400 szt. rozjazdów i

przeszło pó! miliona podkładów. Wszystkie
bez wyjątku materjały potrzebne do budo­
wy, zakupywane są jedynie w kraju.

W najbliższej przyszłości ,,Francusko­
Polskie Tow. Kolejowe” przystępuje do za­
kupu taboru kolejowego, przeznaczając na

to przeszło 100 milj. zł, I ten więc dział

pro-dukcji krajowej będzie niebawem znacz­
nie ożywi-ony,

WSemcy wgSudniaia sic
Przyrost ludności w Niemczech wykazu

je w r, b. podobnie jak w latach ubiegłych,
tendencję zniżkową. Według obliczeń u-

rzędu statystycznego Rzeszy, wyniósł przy­
rost naturalny ludności Rzeszy, w pierw­
szej połowie 1931 r. — 143.794 głów . W

tym samym okresie roku ubiegłego przyrost
naturalny wynosił — 214 .658 głów. Należy
podkreślić, żc zmniejszenie liczby urodzeń

daje się zauważyć nietylko w wielkich mia

stach, ale także w miasteczkach i na wsi.

Liczba małżeństw zawartych w Rzeszy
niemieckiej w pierwszem półroczu 1931 r,

wynosi o 30.000 mniej, aniżeli w tym
czasie noku ubiegłego. Liczba małżeństw,
mwaeranyeb w wielkich miastach, jest o

40 proc, mniejsza, niż w miasteczkach i na

wsi,

Ust Ofca św. do polskich biskupów
,.atsy amocolidohfo radzisai n?e. osłabili nańs^wa"

W odpowiedzi na pismo hołdownicze Epi*

skopatu Polski, wystosowane z racji konferen*

cji dorocznej Episkopatu w Częstochowie z

października rb. na ręce J. Em. ks. Kardynała
Al. Rakowskiego, arcybiskupa * metropolity
warszawskiego nadeszła odpowiedź z Watykas

nu, w której na. i. czytamy:

,,Powzięliście wspólne postanowienie, co

Ojciec Święty bardzo pochwala, by każdy z

Was w sw ej diecezji Encykliki: ,,Casti Con*

nubii" i ,,Quadragesimo anno" między wier*

nymi rozszerzywszy i należycie je wyjaśniw*
szy, sprawił przez to, iżby uniknęło się zła,
przed którem się ostrzega, a osiągnęło dobro

pożądane i umocniło je dla dobra rodzin i ko*

rzyści Rzeczypospolitej. Każdy bowiem widzi,
że z rozprzężenia i zniesławienia ogniska dos

mowego, z nienawiści między ludźmi, z po-*
mieszania pojęć państwo się osłabia. Dla bez*

pieczeustwa i szczęścia narodów starać się
trzeba całą siłą, aby godność i świętość mai*

żeństwa nienaruszoną została. Niech wszyscy

zatem w sprawiedliwości i w pokoju obcowa*

nia obywatelskiego ku temu celowi się jedno­
czą, Tego również Ojcice Święty Biskupom
Polski winszuje, żc biorąc udział w Jego sta*

rantach i trosce o Akcje Katolicką ponow'ili

postanowienie, że będą Akcję Katolicką z co­
raz większą usilnością szerzyć w całej Polsce.

Akcja Katolicka, jeśli stosownie do przepisów
przez Ojca Świętego podanych, jest wprowa

dzon-a i umiejętnie kierowana, to każdy widzi,

jak jest konieczną i jak bezwarunkowo winna

być w życie wprowadzona.

List kończy się zwrotem: Wam i wszyst*
kim wiernym Ojciec Święty oehotnem sercem

udziela błogosławieństw a Apostolskiego.

tCttimisići opinfodaw citt
przcjj NMuimtersCwic ISoS mictw a

W Min. Rolnictwa odbyło się pod przewód*
nictwem p. ministra d*ra .Janta*Pokzyńskiegc
l*sze posiedzenie opinjodawczej komisji gosp-o­
darczej, powołanej do życia przez p. ministra

rolnictwa w charakterze organu doradczego
rninisterjum w sprawach gospodarczych.

Do komisji zostali zaproszeni pp. K. Esden*

Tempski, inż. K. Fudakowski, poseł W. Chyła
St. Karwowski, prezes W. Karwacki, pos. St.

Kielak, p. Papara, dr. L, Pluciński, dr. Wł.

Piaskiewicz, poseł J. Rudowski, oraz b. mini*

ster sen. J. Wielowieyski. Ponadto w posie­
dzeniu wzięli udział: prezes W. Przedpełski
oraz szereg wyższych urzędników rninisterjum
rolnictwa, przemysłu i handlu oraz spraw za­
granicznych.

Na porządku dziennym pierwszego dnia

obrad znalazły się sprawy nastę-pujące: zaga­
dnienie zniżki cen inwentarza, projekt ustawy

standaryzacyjnej dla artykułów rolniczych,
oraz kwestja używania przez niektóre działy
naszego przemysłu surowców rolniczych, po*
chodzenia krajowego.

Drugi dzień obrad poświęcono w całości

zagadnieniu konwersji krótkoterminowego za*

dłużenia rolniczego.

Hszft42fifini nauczpciclc
Nicjest anegdotą, le-cz smutną rzeczywi­

stością — pisze ,,Krasnaja Gazeta", i-ż 623

nauczyciele w Piotrogrod.zie nie mają da­
chu nad głową i nocują bez zameldowania

u do-brych znajomych, na stolach w kau-

celarjach szkół lub na dworcach, aawe1

w wagonach tramwajowych, stojących na

szyn-ach zapasowych w remizach.

Por( berliński wydzierżawionos 50lal
Czynsz dzierżawy wynosi 1.300 marek rocznie

Jeszcze fedasa sisausialiczna afera w m agistracie berlińskim
W związku z niesłychanemi aferami

kryminalnemj, wykrytemi w magistracie

berlińskim, popełnił —

. jak wiadomo —

samobójstwo zamieszany w te afery na­
czelny dyrektor towarzystwa ,,Behala"
(Berliner Hafen — uncl Dagerbaus A. G .)

Schiining, były radca miejski Berlina.

Śledztwo, przeprowadzone w związku z

tem samobójstwem, rzuciło snop światła

na skandaliczną aferę wydzierżawienia
portu rzecznego w Berlinie.

Karjera Schiininga była osłupiającą.

Był zwykłym robotnikiem portowym w

Hamburgu, Jako członek socjal.demokra­
tycznej partji Niemiec, tylko na podsta­
w'ę swych zasług partyjnych, został po­
wołany na odpowiedzialne stanowisko

radcy miejskiego stolicy Niemiec. Na

tem stanowisku przeforsował wydzierża­
wienie portu rzecznego w Berlinie, wraz

ze wszystkiemj urządzeniami, towarzy­
stwu ,,Behala". Bezpośrednio po zawar

ciu odpowiedniej umowy dzierżawnej,

Schiining złożył swój urząd w magistra­
cie berlińskim i został powołany na sta­
nowisko naczelnego dyrektora tow. ,,Be-

hala", otrzymując niesłychanie wysokie

uposażenie.

Wartość urządzeń portu rzecznego

w Berlinie wynosi przy najskromniej
szern obliczeniu 70 miljonów marek

Tymczasem za wydzierżawienie teun

wielomiljonowego obiektu- i to na lat

pięćdziesiąt, miasto Berlin otrzymało
368.310 marek złotych, czyli okrągło po

7.300 marek za rok dzierżawy. Jednak

właściwy wpływ kasowy, jaki miasto o

trzymało, jest jeszcze mniejszy. Kwota

została zapłacona na wiosnę 1923 roku w

maikach papierowych, które wobec sza­
lejącej wówczas inflacji spadły po par t

dniach niemal do zera.

Cała ta transakcja wystawia smutne

Świadectwo zarządowi Berlina. Oddano

tak wielki obiekt prawie zadarmo aferzy­
stom i nikt do tej pory całą sprawą się
nie interesował. Dopiero samobójstwo
Schiininga odsłoniło ciemne kulisy całej

transakcji.
Prasa niemiecka nawołuje do rewizji

całej umowy z ,,Behala", względnie do

unieważnienia jej przez sądy.

Bądź co bądź budujący obrazek z

,,państwa bojaźni bożej"!

Śruba pudatflcowa
w Niemczech

Wprzyszłym tygodniu zosta-ną przedło­
żone prezydentowi Bindenburgowi do pod­
pisu nowe zarządzenia wyjątkowe, zmierza
jące d o podniesienia szeregu podatków, c e ­
le m złagodzenia kryzysu finansowego. K a n ­
clerz Bruening długi czas konferował z pre

zydentem Hindenburgł-em na temat tych za­
rządzeń wyjątkowych.

Zarefestrowaisa Iłilferow ti

Organ hitlerowców ,,Volkische Beob-

aehter" donosi, iż liczba Iegitymasyj par­
tyjnych wydanych przez kier-o'wnictwo

stronnictwa narodowych socjalistów wyno­
siła z dniem wczorajszym 700,000,

ISawarihie klejnotu koronne w Londonie
pod mlofec7ls*esn ifcnfoforo

w przyszłym miesiącu odbędzie się w Londynie licytacja korony króla bawarskiego Ludwi

j ka * oraz szeregu innych cennych klejnotów koronnych ze skarbca Wittelsbachów. Korona

Ludwiku l jest dziełem złotników francuskich i zoslala nabyta przez króla Ludwika w ro

ku 1832,
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Scnsacotnuwpalozck PolahasParg2o
Ciy amzlowang inż. będzie zrehabilitowany?
Prasa paryska doniosła ostatnio o areszto­

waniu polskiego inżyniera, chemika- i profe­
sora politecłmiki lwowskiej Zbigniewa Bunu-

kowskiego pod zarzutem oszustwa naukowego.
Prof. Bunukowski twierdził rzekomo, iż odkrył
nowy sposób wydobywania złota i rozmaitych
metali z pewnych gatunków ziemi. N'a pod­
stawie raportu prof. Bunukowskiego Towarzy­
stwo do przedsiębiorstw finansowych i prze­
mysłowych ,,Finindus" i Towarzystwo elektro­
chemiczne wpłaciły na ręce profesora przeszło
miljon franków na budowę potężnego aparatu,
mającego przerabiać większe ilości ziemi. For­
mułę swego wynalazku profesor złożył w za­
pieczętowanej kopercie u notarjusza w Men-

tonie.

Pod pozorem, że wyładowanie się elektrycz­
ności zniszczyło jego aparat, profesor zażądał

dalszych większych sum, uważając, że zapłata

była za niska za jego wynalazek. To żądanie

spowodowało towarzystwa do zaskarżenia pro­
fesora o oszustwo, a władze sądowe w tych
dniach zarządziły aresztowanie profesora w

jego willi w Carnolłes. Tyle mniejwięcej wy­
noszą informacje prasy francuskiej.

Nie ulega wątpliwości, że dziennik fran­
cuski przekręcił nazwisko wynalazcy i że cho­
dzi-tutaj o inż. Dunikowskiego.

Jak się okazuje p. Zbigniew Duniko'wski

nie jest profesorem politechniki lwowskiej.
Stanowisko to zajmował ojciec jego, ś. p. Emil

Dunikowski, uczony o wszechświatowej sławie,
znakomity geolog i uczestnik wielu wypraw

naukowych do Ameryki, Afryki, Indyj, Sybe-
i-ji i Australji. Syn wielkiego uczonego Zbi­
gniew poświęcił się ehcmji i studjoin specjal­
nym nad ciałami promieniotwórczemu. Zamie­
szkał w Monaco, a ostatnio pracował we włas-

nem łaboratorjum w Cap Martin na Riwierze

francuskiej.

lic mmt Sesi organizm
ludzki?

Pytanie to postawił i na nic odpowiedział
many chemik angielski, dr, Th. E. Lawsoa.

Poddaw szy ciało ludzkie dokładnej analizie,
stwierdził dr. Ławson, iż człowiek ważący
127 funtów a-ng. składa się: z 14,5 litra wody,
z 500 gramów tłuszczu, z węgla, fosforu, mas

jnezji, żelaza, wapna, popiołu, co wszystko ras

zem nie przedstawia większej wartości nad

10 złotych.

'Gxąj iificcic że..,
- Najstarszym rowerzystą w Londynie

fest pewna 95*leinia staruszka, która codzień

odbywa wycieczkę na rowerze za miasto.

- Pomysłow'y wydawca londyński wydal
kartotekę gastronomiczną, t. j . pudlo zawiera*

jące ułożone w alfabetycznym porządku kar*

tki z przepisami kucharskiemi.

~- W Ameryce zastosowano tv pokojach ką

piętowych nowy wynalazek, polegający na au*

tomatycznem sygnalizowaniu przez aparat u*

mieszczony przy wannie, iż wanna jest już pel

r,a.

- Najnowszym i najmodniejszym zastoso

%baniem zegarka w kosmetyce jest umieszczę
nie miniaturowego chronometru w oprawie

metalowej batonu z karminem do warg.

Inż. Dunikowski odkrył pod pokrywą wa­
pienia w Alpach nadmorskich metal tytan, po­
siadający7 właściwości radjoaktywne. A osta­
tnio zwrócił na siebie uwagę świata naukowe­
go wynalezieniem nowej metody wydobywania
radu przy pomocy wysokiego napięcia elek­
trycznego, promieni ultrafioletowych i wyso­
kiej temperatury.

Jak się zdaje jednak, studja nad radem

były tylko przykrywką dla pracy nad wydo­

bywaniem złota z tytanu. Na .ile tych do­
świadczeń wynikła obecnie afera, która nie­
wątpliwie narobi wiele wrzawy w świecie nau­
kowym.

Pismo paryskie w zakończeniu swego spra­
wozdania wyraża nadzieję, że inż. Dunikow­
ski zdoła się zrehabilitować, że wynalazek je­
go istotnie posiada wartość nauko'wą i że inży­
nier polski będzie stanowił dod'atni, 'wyjątek
wśród nowożytnych alchemików.

(iarodiiefka tpżew
w Matowicaicii

Dzisiaj w sobotę i jutro w niedzielę sztucz*

ny tor łyżwiarski w Katowicach będzie wis

downią zjawiska w Polsce niecodziennego. —

Sztuka Sonji Henie, wielokrotnej ndstrzy*
ni świata w jeździć sztucznej na lodzie, dotyka
granic najdoskonalszego tańca, którego estety*

Pmla becihii *

za 10 Iteeczelt wina
I*i98* 31 f. Btawu z tżofętf*?

Donoszą z Bukaresztu: Rtimunja. nie po

siada gotówki. Gdzie się ona podziała
pokazał nam to minister finansów,' przedkł-a

dając dokumenty, z których wynika, że

chłop, pożyczający w banku przed kilko­
ma laty 100 lei, dziś winien jest 4000 lei,
czyli 40 razy tyle. Bo w Rmnimji niema

prawa na Lichwiarzy, To- też pań. czy chłop

sięgnął do samopomocy: do pierwotnego
handlu wymiennego, A więc: g'ospodarz
chce wybudować stajnię. Nie mają-c pie­
niędzy, zawozi handlorzom drzewa i że­
laza, kukurydzę, licząc ją po złotemu za

centnar, Z otrzymanych za to desek i

gwoździ budują robotnicy stajnię i dostają
za to zapłatę w jedzeniu. Za należną in:

resztę zabierają pozostałe z budowy maie-

rjały i za to kupują sobie w sklepiku w'ód­
kę i papierosy,.,

Chłop potrzebujący pustego worka, przy

nosi handlarzowi worek, pełny, Naczynie
jest stale droższe od wypełniającej je tre­
ści: beczka na wino jest dziesięć razy tak

droga, jak beczka wina.,.

Chłop kupuje parę butów za.,, żywe cie­
lę, Kto tu. kogo oszukał? Obłedwie stro­
ny są zadowolone. Chłop ma buty, a szewc

świeżą skórę cielęcą I. mięso...

. Z zupełnie innej strony, bo z Augsburga
w Niem-czech, piszą na temat nę-dzy wśród

kla-sy wieśnia-czej, że w miejscowości Mein-

miu-gen sprzedał chłop byka za.,, 35 funtów

kawy żó'fędziowej. Funt kawy tej kosztuje
3 marki, a więc byka sprzedał za'- niepraw­
dopodobną sumę 105 marek!

Niepodobną, aby te ,,nowe formy" ku­
pna i sprzedaży, nie nasunęły każdemu my­
ślącemu przeróżnych refleksyj...

Na gładkiej tafli lodowej oczy widzów olśni

młodziutka mistrzyni świata Norweżka Sonja

Benie, krolowa piruetów, salt, zawrotnych
młynków a przedewszystkiem niezwykłego -

czarującego w'dzięku.

Ka za jednym zamachem zdobywa sobie pus

bliczność najwybredniejszą'na całym świecie.

Dzięki Katowicom Polska będzie m-ogła oglą*
dać zjaw'isko boginkę z Oslo przed jej wyjaz*
dem do Ameryki na olimpjadę zimow'ą.

Zag*i0 Sf0 wif alchem ik
Dzienni(k ,,StuadeM donosi z Paryża, o

aresztowaniu zręcznego oszusta, który miał

wynaleźć sposób wytwarzania złota z mniej
wartościowyc-h minerałów. Z -dołał on wyłu­
dzić od. dwu towarzystw francuskich sumę

przekraczającą milj-on' franków. Nazwisk-o

jego brzmi Dunikowski. W edług ,,Stuade".

pochodzi on z Polski i miał rzekomo zajmo­
wać w przeszłości st-anow'sko profesora we

Lwowie,

Tajemnica zielonego samochodu
Karfg* zamężna dam a i znikniecie przemysłowca

belgijskiego
Tajemnicze zginięcie belgijskiego znane­

go przemysł, K . pochłania od ki-lku dni U'­
w agę belgijskiej i francuskiej poli-cji. R o­
dzina wyznaczyła 100,000 franków nagro­
dy za ujęcie sprawców7.

Pan K, właści-ciel fabryki w Antwerpii
i szeregu kamienic w Brukseli, znajdował
się w krytycznym dniu w pewnym klubie,
gdzie miał zwyczaj przepędzać kilka go­
dzin tygodniowo. Po kolei wziął udział

w ,,partyjce" i przegrał 150.000 franków.

Okolicz-ność ta bardzo jest znamienna,
bo zdaje się wykluczać mord rabunkowy.
Partnerzy przemysłowca zeznają bowiem,
że pozostało mu zaledwie kilkaset franków

w portfelu. Po spłaceniu karciane-go ra­

chunku K, wsiadł do swego samochodu 2i

odjechał w niewiadomym kierunku, nie

zawiadomiwszy o tem poprzednio rodziny.
Samochód ten odznaczał się charakterys-ty
czną silnie zieloną barwą, która ułatwiała

zauważenie go wśród wielu innych. Jak

wykazało śledztwo w samochodzie miało

się znajdować tyle benzyny, że starczyłoby
na przejazd 100 kilometrów.

Zbadano wszystkie stacje benzynowe,
znajdujące się w tym promieniu i stwierdzo

no, że istotnie przed .jedną z ni-ch za­
trzymał się krzycząco - zielony samochód,
którego kierowca zażą-dał 20 litrów ben­
zyny. Rysopis ki-erowcy był zupełnie nie­
podobny do przemysłowca K, W samo­

chodzie jednak znaj-dował się jakiś owSafęty
pledami człowiek - ~ śpiący przyjaciel'—
jak',oświadczył żądający benzyny kierowca,
'Wszelkie pos-zlaki zdają się wskazywać na

prawdopodobieństwo uprowadzenia przemy

slowca. Pan K. był 44-letnim człowiekiem

i pro-wadził u-regulowane życie rodz-imae

Jednakowoż w ostatnich czasach mi-ał po­
dobno nawiązać jakąś znajomość z pewną,

zamężną damą.

Istnieje hipotezą, że padł ofiarą zemsty,
a jak należy wnioskować z dwu anonimo­
wych listów, które wpadły w ręce polic.j;,
znajduję się otr żywy i cały, lecz uwięziony'
w pewnej willi w pobliżu AntweTpji.

,,,Nie graj Wojteki

W Belwederze
Jest może szósta wieczorem, zapada zimna

listopadowa noe. Przed nami dwudziestoma —

delegacją młodzieży akademickiej z całej Pol­
ski przybyłej do Warszawy na Zjazd — otwie­
ra się powoli ze zgrzytem żelazna brama Bel­
wederu. Honorowa warta podchorążych, któ­
rzy co roku w historycznych mundurach ro­
ku 1830 zaciągają tu wartę, przepuszcza nas

bez przeszkód, skrzypi pod naszemi nogami
żwir belwederskiego dziedzińca. I już jeste­
śmy w holłu. 'W ielkie, zbyt duże, schody zaj-

. mują nie-mal całą jego szerokość, przypomina­
ją sień pańskiego, polskiego dwora. Jest chy­
ba ten sam, co temu lat sto i jeden, gdy przez

te białe oszklone drzwi wwalił się szturm pod­
chorążych, przerywając sen wielkoksiążęcy...

Ale już dwóch adjutantów wprowadza nas

do salonów. Niewielkie przytulne pokoje,

idziemy cicho, uważnie onieśmieleni jak dzie-

. ci. Stajemy wreszcie półkolem, w większym

jasnym salonie. W ita nas postawny generał
. Orliez Dreszer: ,,Za chwilę" oznajmia ,,wyi'

dzie do Panów Marszałek",

Czekamy. Generał Orlicz Dreszer jest miły,

juprzejmy. Z życzliwym uśmiechem mówi nam

o historycznym Belwederze. Że tam na lewo

były pokoje Konstantego. W tamtym, dalszym
salonie padł pod pchnięciami bagnetów gen.

Gendre. A tamtemi sebodami znowu uciekł w

ostatniej chwili wielki książę do pokojów
niewieścich... Nic słyszymy prawie tego opo­
wiadania. Legendę z przed stu laty odrz-uciła

w cieii myśl o tem co się tu, zaraz, za minut

parę, przed oczyma naszemi dziać będzie. Oczy
patrzą uparcie w niewielki złoto-biały salonik

o otwartych szeroko podwojach. Stąd przyj­
dzie do nas Marszałek. Zauważyłem, rzecz- je­
dną; salonik ma wielkie weneckie lustra: w

tych lustrach zobaczę.Marszałka jes'zcze zanim

do nas przyjdzie. W tem lustrze zobaczę go

pierwszy, zobaczę na ułamek minuty wcze­
śniej.

Nagłe z saloniku wychodzi adjutant. Nie

mówi nie. Niemieje. Jak na komendę wszyscy

obecni wyciągają się w żołnierskiej postawie..
Jest cisza, wielka cisza. W lustrze, — mcm lu­
strze - - widzę przechodzącego ku nam. I stoi

W progu.

...Ma ii.,'sobie błękitny, swój dobrze znany,

mu. Jur. Jest pochylony naprzód, z głową jak
I gdyby wyciągnięto ku nam, wielką siwiejącą,

silnie zarysowaną głową. Jest ten Marszałek

z portretów W ojciecha Kossaka, ale' starszy,
ale jakiś bardziej rzeczywisty, żywy. Po raz

pierwszy rozumiem to wszystko co szary.żoł­
nierz Legjonów zmieścił i ukochał w tem jcd-
nem najlepszem słowie: Dziadek.

Dziadek nas jakby widzi i nic widzi. Pa­
trzy gdzieś przed, siebie. Nie widać jego oczu.

Z naszego szeregu mówi kol. Ślusarek z ,,Le-
gjonu Młodych". Mówi, żt stoimy przy niru

twardo i wiernie, żo liczyć na nas może i po­
legać. Mówi długim, złożonym, krasomówczym
okresem. Kończy.

Teraz mam mówić ja. Ten Marszałek zapa­
trzony przed siebie onieśmiela, niepokoi. Od.

długich lat gimnazjalnych, od. łat dwunastu

marzyło się o tem, by go widzieć, choć raz,

raz jeden. Nie widziało się go nigdy. A teraz

w imieniu wielu, takich jak ja trzeba mówić.

,,Panie Marszałku Twórco Państwa Pol­
skiego"..

'Wyrażało się to credo w szkole, gdzie nau­
czyciel uczył inaczej — a przecież do naszych

mózgów nie trafił. Wyrażało je wobec wrogów
i wobec przeciwników i wobec obojętnych.
I dziś gdy się je powtarza w Belwederze, to

już zwycięsko, na przekór tym wszystkim, z

triumfem. Zaczynam, głośno, silnie stanowi

czym głosem. ...M0Ż0 dlatego, że się"boję, by
ten głos nie załamał się we wstrząśnieuiu wiel­
kiej radości.

Przed oczyma mi stoi scena, gdy kilka go­
dzili temu pochód młodzieży- przybyłej ua

Zjazd dopominał się na belwederskim dzie­
dzińcu' o Dziadka. Staliśmy i nie chcieliśmy
odejść, mimo mrozu, mimo strasznego zmę­
czenia nieprzespanej w tłoku wagonowym nu

cy, kilkagodzinnyeh obrad, pochodu. Staliśmy
i nie chcieliśmy' odejść czekając na nieobecne­
go Dziadka.. I wreszcie powiedziano nam, że

przyjąć może tylko delegację. Dwadzieścia

osób na dwa i pół.tysiąca! Tych dwa i pół ty-

.siąca, te tysiące rozsypane po całej Rzplitcj
zazdroszczą nam w tej chwili naszego zaszczy­
tu — i radości.

Marszałek spojrzał, stojącemu o dwa kroki

przed nini, po raz pierwszy głęboko w oczy

Spotkałem się z nieznańem mi, nieznauem ty­
siącom prócz najbliższych spojrzeniem Józefa

Piłsudskiego.
Człowiek o twarzy pozornie starej, znisz, .

czonej tak wielką pracą musi mieć oczy' wy^

hlakłe, zmętuiałe. Dziadek ma oczy niebieskie

jasno, silnie niebieskie, oczy żywe, młodą
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Niedoszło 2izs2z*i Hitlcrowshl wr. 1922
Prófea oderwania Mawarii od ISffeszii - Uff. l i i e i fego pamyijłg

Rozprawa z separatorami w Palalynacic
Jak wiadomo, partja hitlerowska jest

najbardziej antysemicką i na'jbardziej nie­

nawidzącą Francuzów z pośród wszystkich
niemieckich ugrupowań politycznych. Nie­
wielu ludzi natomiast pamięta o okoliczno­
ściach, wśród których stawiała ona swe

pierwsze kroki. Szczegóły te są o tyle cie­
kawe, że stwierdzają dwie zdumiewające,

zdawałobysię, rzeczy! oto u kolebki par­
tji widzimy złotofrancuskie, w roli zaś jed-

negc z trajczynniieiszych działaczy budzące

go się ruchu hitlerowskiego występuje...

rodowityżyd. Zaiste, polityka jest rzeczą

skomplikowaną.

Spisek PKackhausa
Gdy władze bawarskie rozwiązały Ein-

wohnerwehrę, o której licznych zbrodniach

pasaliśmy poprzednio, członkowie jej na­
tychmiast zgromadzili się w zrzeszeniach

tego samego typu, występujących pod róż-

śnemi nazwami. Jedną z nich był t. zw

nZwiązek Biiichera1' (Biucher-Bund), w któ

rego łonie zrodził się dziwny plan dokona­
nia rewolucji nacjonalistycznej w Bawarj:
z pomocą,,, Francji, Mianowicie w 'iipcu
1922 r, prof. Fuchs, b, redaktor ,,Muńchener
Neueste Naćhrichten", adwokat Ktihles,
niejaki Mochhaus, ówczesny redaktor na­
czelnego organu hitlerowskiego ,,Volkischer
Beobachter" ' żyd - kupiec Mank, UŁO­
ŻYLI PLAN OBALENIA RZĄDU BAWAR­
SKIEGO, PROKLAMOWANIA , ( D Y K T A ­
TURYNARODOWEJ"i oderwania Bawarji
od Rzeszy z jednoczesnem przywróceniem
w rriej monarchjć.

Konieczność tego przewrotu uzasadnia­
no przez wzgląd na zupełne ,,zboIszewizo-
wanic" Niemiec północnych i grożący im

łamach komunistyczny. Fuchs, Machhaus

oraz dwaj członkowie ,,Związku Biiichera*',
Kontter (zamćeszarry w sprawę zamordo­
wania Rathenaua) i Schafer, opracowali z

gruntownością niemiecką wszystkieszcze­
góły planu. Postanowiono w dniu prze­
wrotu powołać radęregencyjną, składającą
sięz przyjaciół spiskowców oraz przedsta-

r^gcięli.t'ajnych związków nacjon alistycz-
nych; rozliczono, że szereg dygnitarzy ba­
warskich opowie się ostatecznie po stronie

zamachowców, ŻYWIOŁY OPOZYCYJNE

ZAŚ ZAMIERZANO POPROSTU WYMOR

DOWAĆ.

Piastowane ntoffdersfwo
W szczególności dowódca wojsk bawar­

skich Móhl miał być ,,usunięty" skrytobój­
czo, b. minister von Soden — powieszony,
zaś dr, Heim, przywódca bawarskiej partji
chłopskiej - utopiony w Dunaju, Jak na­
stępnie ustaliło śledztwo, cała impreza by­
ła finansowana przez francuskiego pułkow­
nika Richerta, b, oficera sztabu gen., peł­
niącego wówczas funkcję komisarza wę­
glowego w zagłębiu Saary. Z tego źródła

organizatorzy przewrotu pobrali w okresie

od lipca 1922 do lutego 1923 r, około 280

milj, marek papierowych, co stanowi rów­
nowartość 160 tys, marek złotych — sumę

na one czasy bardzo dużą. Subwencje te

ieden ze spiskowców, określił w czasie pro­
cesu z szubienieznym humorem jako
,,ZDOBYCZ WOJENNĄ NA FRANCU­
ZACH'*.

Termin przewrotu wyznaczono na dzień

1 marca 1923 r. Jednak 28 lutego cały
spisek został zdradzony.władzom przez je­
dnego z uczestników; w następstwie tego
uwięziono wszystkich przywódców, Z po-.

śr ó d n i c h Kiihles popełni! samobójstwo.
Machhaus również powiesiłsięwswej ceii,
jednak, ponieważ był on duszą spisku i wie
dział dużo rzeczy, których ujawnienie mo­
głoby zaszkodzić ineneroni nacjonalistycz­
nym, twierdzono powszechnie, że został on

,,sprzątnięty**. Proces pozostałych przy ży­
ciu organizatorów spisku odbył się w lipcu
1923 r; Fuchsa skazano na 12 lat więzie­
nia, Munka — na rok i 3 miesiące.

Zamordowanie Batira
Duchowym wodzem wspomnianego wy­

żej ,,Związku Biiichera" był dr, Arnold Ru­
gę, b. docent uniwersytetu w Heidelbergu,

potomek Arnolda Rugego, głośnego w r,

1848 demokraty niemieckiego i przyjaciela
Karolą Marksa. Współczesny nam Ruge
stworzył doktrynę, według której każdy
Niemiec, ożywiony uczuciami patrjotyczne-
mi, p ow inien zamordować przynajmniej je­
dnego żyda i dla realizacji tych humanitar­
nych projektów,założył, tajne stowarzysze­
nie pod szumną nazwą ,,Wspólnota krwi
germańskiej". Z innych organizacyj nacjo­
nalistyczn'ych Ruge nie był zadowolony,do­
wodząc, że ichprzywódcy sązdrajcami. Po

glądy te nie przeszkodziły mu wziąć udział

w spisku Machhausa, który był subwencjo-
wany przez Francuzów i w którym nader

czynną rolę odgrywał żydMunk.
Sekretarzem Rugego był niejaki Baur.

rodem ż Meklemburgii, który był również

zamieszany 'w sprawę zamordowania Rat­
henaua i schronił się przed policją pruska
do Bawarji. Tak się złożyło, że Baur, bar­
dzo potrzebujący pieniędzy, zawiódł zaufa

nie swego chlebodawcy i usiłowałgoszan­
tażować groźbą zadenuncjowania spisku
Machhausa. Z tą chwilą los jego był przy­
pieczętowany; 19 iutego 1923 r, Baura

wciągnięto do zasadzki i zamordowano, tru

pa zaś jego wrzuconodoIzory. Morderców

wkrótce wykryto: 'byli niemi Ruge oraz je
go zauani, Berger i Zweirgauer. W sier­
pniu 1923 r. sąd skazał pierwszego z nich

na rok więzienia, drugiego na 6 miesięcy
z zawieszeniem kary, Zwengauera zaś na

więzienie dożywotnie. Ten ostatni jednak

potrafił zupełnie uniknąć kary, gdyż nie­
zwłocznie udał chorego i wkrótce poprze­
niesieniu do szpitala zbiegł. Ciek aw e, że

policja znalazła zbiega w mieszkaniujego
rodziców, jednak nie uważała za potrzebne
dokonać aresztowania,

Hord*! w Spirze
Pobieranie subwencyj francuskich przez

nacjonalistyczne organizacje bawarskie nie

przeszkodziło im bynajmniej zabrać się do

tępienia separatystów w Nadrenji, r ó w n i e ż

pracujących dla Francji, W końcu 1923r,
przywódca ruchu separatystycznego, Heinz-

Orbis utworzył w Sprrze ,,rządautonomicz­
ny Pałatynatu" Pfolz ogłosił się prezyden­
tem nowego ,,państwa**. D nia 9 stycznia
1924, gdy świeżo upieczony ,,prezydent"
spożywał kolację w hotelu ,,Wittelsbach"
w Spirze, kilku młodych ludzi dało do nie­
go salwę z rewolweru, zabijającgonamiej­
scu i raniąc śmiertelnie pięciu innych dzia­
łaczy separatystycznych, Jeden z morder-

ców, niejaki Wissman, urzędnik bawarski,
został zastrzelony przez szefa propagandy
prasow'ej ,,rządu separatystycznego", Li­
iienthala, który przybył do hotelu podczas
strzelaniny, Wissman został następnie po­
chowany z honorami, w asystencji oddział'u

Reichswehry; trumnę jego okryto sztanda­
remcesarskim. Nazajutrz po zamordowa­
niu Heinza, prokurator w Wiirzburgu wy­
dał nakaz aresztowania go za zbrodnie

zdrady stanu, karaną wówezas śmiercią,
W ten sp osób sądownictwo bawarskie

usiłowało usprawiedliwić popełniony na

Heinza mord.

ninula Śmiechu
NASZE DZIECI

Sześcioletni Bobuś odznacza się s/ttlonnością
do filozofowania.

Ojca niema w domu. Bobuś siedzi z ma*

tnusią przy oknie i przygląda się gwiazdom.
- Mamusiu, czy słońce jest mamusią, a

gwiazdy jej dziećmi?
- Tak, moje dziecko.
- No to księżyc jest tatusiem.

- Dlaczego? — dziwi się mama.

- A bo co noc jest .tak długo poza do*

fnem .

,WSTĄP DO NAS".

W witrynie sklepu wisi reklama z nastę-

pującem wezwaniem: i,,Nie chodź do innych,

aby Cię oszukali, wstę(p do nasi"

(Passing Show).

Z iefci Mfmm%isekiwwms%Hs

Hitler i pacyfizm.

E. Bodo porzuca scenę?!
Taka pogłoska rozeszła się wśród sfer ar*

tystycznych. Chcąc dowiedzieć się ile w tem

prawdy zwróciliśmy się do Eugenjusza Bodo.

który nam oświadczył co następuje:

,,Jestem zaabsorbowany pracą w filmie. Is

totnie noszę się zamiarem porzucenia na pe*

wien, nawet dłuższy czas sceny. Nie nastąpi
to jednak przed styczniem. Pyta pan dlaczo*

go przed styczniem? Dlatego, że w styc'zniu
po premjerze ,,Bezimiennych bohaterów'* wy*
jeżdżamy wraz z Mąrją Bogdą, Adamem Bro?

dziszem, W itoldem Conti, reżyserem Wa?

szyńskim i innymi do Afryki gdzie będzie'

my nakręcać nowy film, osnuty na tle sec*

narjusza prof, A . Ossendowskiego, Gram a*

raba, w ięc zapuściłem sobie brodę, o czerń za*

pewne pan słyszał, a teraz może pan nietylko
zobaczy'ć, ale nawet... dotknąć!

przedziwnie inłdde. Patrzy na m nie .głęboko
w źrenico spojrzeniem, w którem jest i siła

i rozkaz i wola - ale oczyma, w których jest
przedewszystkiem wielka słodycz — i dobroć,
I naraz między oczyma Marszałka i wpatrzo-
nemi w nie tóemi zasnuwają się moje, bardzo

niemęskie, bardzo radosne łzy. Przez łzy ze

ściśniętej wielką nad siły radością, krtani -

mówię dalej do Marszałka. Że my nietylko
wierni i kami i oddani. Że my gotowi. My
młodzież akademicka, my mocarstwowej' go­
towi na każde wezw-anie, potrzebę, rozkaz. Że

pójdziemy, gdzie nas poprowadzisz i gdzie
nam każesz, czynem stw'ierdzimy naszą miłose,
Panie Marszałku.

Dziadek dziękuje. Dziękuje za przybycie
nas wszystkic-h. Mówi ,,ucieszyłem się'*. Mówi

to charakterystycznym litew'skim, kresowym
akcentem. Dla mnie brzmi to swojsko, jak sło­
wa kogoś najbliższego.

I zaczyna się rozmow-a, która nas żbliza

i ośmiela. Oto Dziadek zobaczył parę, trzyma­
nych w' ręce korporantek. ,,Zabawne są te' ret)

czapeczki'* mów-i rozradowany do generała Or-

lioz-Dreszera. Korporanci kraśnieją. Kiekor

poi*.nci też. Gdyby ktoś nazwał korporant
. .miil'/jłriU*1i w-dodatku ,.zabawną" to nic -

den commiiiton nastro'szyłby się godnie. Ale

Marszałek!

Rozmow-a idzie dalej, o uniwersytecie, sta-

djaeli, zjeździć, 9 historycznych mundurach

podchorążych trzymających straż. Mówi Mar­
szałek. My słuchamy. Jest wesoło, przyjemnie,
niefrasobliwie...

Jeżeli-jednak nie mamy odw'agi pytać się
Marszałka to wyręcza nas generał Orlicz-Dre-

szer. Pyta o zdrowie. Pyta wyraźnie dla nas.

Słuchamy, wdzięczni. ,,Dobre" mówi Marsza­
łek ,,alo widzicie, gdy grypa tak chwyci pod
zimę to potem nie chce i puszczać".

Patrzymy' na niego. Jest siwy i pochylony;
ale jest w nim także jakaś siła, żywość, eoś

bardziej młodego niż te rysy żłobione głębo­
kicmi bruzdami na pięknej polskiej tw'arzy.
Twarz jest szlachecko sarmacka, o czystym

kresow'ym typie. Ale ma w sobie i jakąś po­
wagę, coś z zasumowania starego polskiego
chłopa. I z tem wszystkicm dobrze się tu ze­
spala jakaś groza i siła- - - z W'ielką, bardzo

h(dzką dobrocią.
Naraz spotykam się znowu z oczyma Mar-

o.nłka. Mam takie uczucie, jakbym cały się
- lałazFnagle w tych oeżaeh. Marszałek patrzy

' '
-vuea pytanie: ,,A Pdn z jakich ro

stron

Gdjun szedł do Belwederu, miałem nie­
przepartą pokusę. Chciałem mówić o tem coś­
my czuli my kresowcy, my, dla których wio­
senna kampanja 1920 roku była wyzwoleniem,
była walką o naszą wolność. Pokrzyżowały
się plany, zawiodłj' nadzieje.... Ale pozostał
nasz kreso'wy dług wdzięczności Naczelnemu

Wodzow'i. Mówić o tym. długu? Powiedziałem

sobie: nie można. Ale dziś gdy Marszałek tak

pyt'a, odpowiadam:

,,Z Ukrainy, Panie Marszałku. Byłem, gdy
Pan Marszałek szedł na Kijów mój kraj wy­
zw'alać".

Ani słowa więcej. Słowo więcej, to polity­
ka, to ,,insynuacje", eoś ,,niewłaściwego". Mó­
wię tylko tyle. Marszałek patrzy. Marszałek

zrozumiał.

,,Bo ja tak się patrzę na. Pana — ciągnie
— i Pan ma twarz człowiekaz moich

stron"...

Mówi to miękko, mówi coś trochę tak jak
ja przed chwilą mówiłem ,,mój kraj". A le dla

mnie Litwa czy Ukraina — to Kresy. Mówię

więc:
,,Kresy są wszędzie te same, Panie Mar­

szalku".

,,Tak i jest — przytakuje. — A śmieli się
ze umie ludzie, gdy' mówiłem im, że Polska to

taki obwarzanek; jej wszystko to po brze­
gach."

Mówi to tak, że żadnemu z synów Mazow­
sza nie przyjdzie na myśl się dąsać. Mówi to

tak, że nam kilku kresowcom, nam jednej z

nim ziemi duma rozpiera piersi. ,,No chłopc-y
bądźcie zdrow'i — kończy jednak — ja już
muszę odejść."

* * *

0

'Wychodzimy z Belwederu. Jest noc. Przed

białą kolumnadą ganku pręży się straż pod­
chorążych, w granatowych mundurach, z żół-

temi rabatami. Jest bowiem historyczny wie­
czór 29 listopada. Temu właśnie sto i jeden
lat biła historj-czna chwila Belwederczyków'.

1 Dla nas dziś ona nie istnieje. Nie widzimy,
że nowy oddział piechoty Królestwa Kongre­
sowego zaciąga w-łaśnie wartę. Nie myślimy,
nie wiemy, zapomnieliśmy zupełnie o tem, że

upływa Nocy Listopadowej rocznica sto pierw­
sza. Stanęliśmy jednak i patrzymy chwilę,

długą chwilę w jasno oświetlone okna jednego
z parterowych pokoi. Tam znajduje się teraz

Jógef Piłsudski. Ksawery Pruszyóski.
(,Czas").
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Przez krat czerwonegocaraln
Pod powyższym tytułem ukazała się

na półkach księgarskich ostatnio, nieu-

kończona książka ś. p. Tadeusza Holów,
ki. Stanowi ona dalszy ciąg wspaniałej o-

powieśei pamiętnikarskiej emisarjusza
peowiackiego p. t. ,,Przez dwa fronty*'.
Zarówno w jednej książce, jak i w dru­
giej ujawnia się wielki talent narracyjny
przedwcześnie zmarłego autora, a prze­

'cież pisana jest z tak niesłychaną prosto
tą i szczerością, jakiej dawno nie widzie­
liśmy w polskiem, — a może nietylko w

polskiem — piśmiennictwie. Tadeusz Ho.

łówko spisał swoje wrażenia tak, jak je
odczuwał, a odczuwał je w sposób, którr

jest niezmiernie charakterystyczny dla

autora, ponieważ subiektywizm pisarza
starcza w tym wypadku, za najszerszy
objektywizm najbardziej, skrupulatnego
obserwatora.

W książce ,,Przez dwa fronty'* niema

tego splotu wydarzeń, który zmuszał au­
tora w poprzedniej pracy do charaktery,
zowania czołowych postaci i doniosłych
wydarzeń życia polskiego na terenie re­
wolucyjnej Rosji,

Jest tu natomiast osamotniony emisai.

jusz, który — zgodnie z poleconą mu mi­
sją polityczną — brnie przez bolszew:c-

fso-niemiecko-ukraińskie kordony — z Ki.

jowa do Moskwy. Wrażenia Tadeusza

Hołówki ukazują austro-niemieckie in

trygi na południowym wschodzie i reak­
cję społeczeństwa ukraińskiego, oscylują­
cego między radykalizmem bolszewickim

a niemiecką presją ,,starego porządku so

cjalnego". Jakże inaczej, jak o wiele bit.

dziej prosto i naturalnie w oczach autora

wyg'lądają pierwsze kroki bolszewickie!

rewolucji, która przejęta wówczas była
nastrojem powszechnej wolności.

I choć w' autorze polski żarliwy pa-

trjota w'yprzedza znacznie socjalistę i re­
wolucjonistę, — widzi przecież doskonale

smutną rolę tych ośrodków polskich na

ziemiach ukraińskich i białoruskich, któ­
re tak łatwo na drodze najmniejszego
oporu ograniczyły się do roli kapitali-
stycznych ośrodków wielkich fortun tam­
tejszych królewiąt. Znamy przecież wie­
le, niejednokrotnie nawet z talentem pi­
sanych, wspomnień z tamtych dalekich

Kresów. — ale zawsze interes jednostki
czy rodu lub klasy górow'ał w tych wspo­
mnieniach. Dopiero w pamiętnikarskie!
pracy ś. p. Tadeusza Hołówki widzimy
jasno i prosto nakreśloną drogę, którą
winno było podążyć społeczeństwo pol­
skie, do czego zresztą sam wraz z nielicz­
ną grupą wybranych nawoływał.

S. p, Tadeusz Hołówko znalazł się
osamotniony na dalekim szlaku Kijów ...
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Przy cierpieniach pęcherzyka żółciowego i

Wątroby, kamieniach żółciow'ych i żółtaczce

naturalna wo-da gorzka ,,Franciszka-Józefa** zna­
komicie ułatwia trawienie Żądać w aptekach
: drogeriach.

Moskw'a. Szedł on tam poto, aby w sercu

rewolucji rosyjskiej znaleźć sympatję dla

niepodległościowych dążeń polskich w

przededniu ich ostatecznej realizacji. Bv.

la to zarazem jedyna droga do wyrówna­
nia błędów' kresowych królewiąt i car­
skich generałów, którzy dzięki polskiemu
pochodzeniu, znaleźli się na czele pol­
skich jednostek wojskowych w Rosji i

Ukrainie,

Osamotniony emisariusz peowiacki na

szlak-u, który groził w każdej chwili

śmiercią, — to zwierciadło, w którem mi.

mow'oli 7. doskonalą jasnością odbija się
kontrefekt samego autora. Jest prosty i

nieugięty w swem dążeniu naprzód. Ale

przyznaje się poprostu i mówi: — balem

się.Ajednak — wbrew temu czysto ludz­
kiemu poczuciu niebezpieczeństwa,- od

ważnie i zdecydowanie wkracza w gnia­
zdo szerszeni, jakiem niewątpliwie był
,,partyzancki oddział do walki z kontrre­
wolucją, spekulacją i sabotażem". Cóż

mógł Tadeusz Hołówko przeciwstawić
tego typu ludziom? Osobistą siłę ducha

i— nic więcej. Ale to wystarczyło. Oso­
bista siła ducha, połączona z prostotą po­
stępowania, zjedny'wa autorowi przygo­
dnie spotkanych ludzi.

Wraz z pojawieniem się pamiętnikar­
skiej pracy ś. p. Tadeusza Hołówki —

wiele niezrozumiałych tajemnic z przerle-
dnia niepodległości zostało wyjaśnionych.
I dzięki temu właśnie stały się one hi

storyczną w'łasnością narodu, który z błę.
dów własnych wyciąga naukę na przy­
szłość.

Testament matki.
(W rocznicę Jej śmierci).

Uczyłam dzieci moje, chodzić prawa drogą,
Nastrome szczyty życia piąć się śmiałym krokiem,
A w dusze bliźnich zawsze dobrem patrzeć okiem

1 wieść ich, gdy się sami rozeznać nie mogą.

Uczyłam służyć ludziom, ojczyźnie i Boau,
Radować się słonecznem, — godzić z chmurnem n i e b e m ,

Za cł)leb odpłacać sercem, — za kamienie chlebem ,

Za krzywdy — przebaczeniem, niepamięcią błogą.

Dzisiaj stanęłam sama u wieczności progu,
Świat wasz nieprzeniknionym skrył mi się obłokiem,
A tu, gdzie przed najwyższym sądem dzisiaj stoję,

By sprawę z życia mego złożyć Panu Bogu,
Niechaj najsprawiedliwszym nademną wyrokiem
Będą wasze uczynki, ~ drogie dzieci m oje1

M. Landau.

2 dziaffalnoicl
Instyliitfu Bałtyckiego w Gdyni
Wykłady naukowe - kuźnia idcoSodii morskiej

Oddział gdyński Instytutu Baltykiego ze*

brał następujące dane co do frekwencji na wy*
kładach uniwersyteckich odbywających się w

Szkole Morskiej. Dotychczas, jak wiadomo,

odbyły się trzy W'ykłady: ministra Klarnera,
prof. Tymienieckiego i prof. Limanow'skiego.

Na pierwszym odczycie było obecnych 260

osób, na drugim 160 osób, na trzecim aż 382

osoby. Bardzo ciekawa, jakkolwiek smutna

okoliczność: stosunkowo mało byw'ają na och

cżytach urzędnicy, wojskowi, pracownicy ko*

munalni i nauczyciele. Poniew'aż te kategorje
korzystają z ulg, można było skonstatować, że

na pierwszym odczycie ze św'iata urzędniczego
było 115 osób, na drugim tylko 22 osoby i na

trzecim 164 osoby. Być może wskutek tego

frekwencja nie jest zależna od daty — najbar*

dziej uczęszczane były odczyty w końcu mie*

siąca, wbrew temu co przepowiadano na po*
czątku.

W najbliższy poniedziałek wygłosi odczyt

znakomity germanista Uniwersytetu Poznań*

skiego prof. dr. Adam Kleczkowski, który bę*
dzte mówił o ,,Wpływach języka polskiego na

dialekty niemieckie'*.

Prof. Kleczkow'ski jest' bardzo dobrym mów*

cą, pozatem jako uczony ostatnio szczególnie
zajmuje się słownictw'em żeglarskiem i bada

wpływy kaszubszczyzny na język i piśmien*
nictw o pruskie.

Sw. Plilfolai
Kiedy w dniu 5 grudnia, państwo rad-

costwo zasiedli do układania budżetu m ie­
sięcznego, okazało się, że po zapłaceniu rat

i części długów zostało do końca miesiąca
,,na.życie" złotych 10 i groszy 15.

-— No, w sklepiku można wykręcić się
a contem — mówiła pani radczyrri. Go-rzei

z rzeźnikiem — groził, że nie będzie dawać

na kredyt.
- Hin.,, Trzeba będzie wytrząsnąć skąd

parę kartek do teatru: on jest wrażliwy na

sztukę,
— Naiwięcej martw: mnie Jaś —- parnię

ta, że w zeszłym, roku włożyliśmy mu do

bucika lejce i bacik i cieszy się dziś od ra­
na, że dostanie coś jutro od świętego Mi­
kołaja.

— Ba! w zeszłym '-o-ku.,. A ki-lka lat te­
mu — pamiętasz, nie wymawiając c', ten

pie-rścionek z ametystem?
— Co to poszedł na zapłacenie raty

mieszkaniowej? Czy pamiętam!
Radcostwo westchnęli. Rozmowy tego

rodzaju toczyły się regularnie co miesiąc.
Po skonstatowaniu że do końca wystar­
czyć nie może, było jakoś lżej, bo już bez

skrupułów żyło się na kredyt. Ten gru-
izień tylko gorszy, bo to i Boże Narodzo­
ne i święty Mikołaj,

Wtem zadźwięczał dzwonek. Małżeń­
stwo z niepokojem spojrzało po sobie.

— To pewnie z podatkiem, albo komor­
nik. Nie trzela otwierać! zawyrokował
mąż.

Dzwonek powtórzył się,
~ Nie, to nie jest dzwonek urzędowy:

za delikatny. Komornicki dzwonek to już
ja znam, Jasiu! gdzie jesteś? Idź i zapytaj
przez łańcuch, kto tam.

Dziecko przybiegło po chwili w rados­
nych podskokach.

— Mamusiu! Tatusiu! To święty Miko­
łaj przyszedł! I przyniósł taki duży, duży
pakunek! A mamusia mówiła, że w tym ro­
ku święty Mikołaj zachorował — to widać

już wyzdrowiał!

Co on plecie! porwali się rodzice. —

Złodzieja jeszcze wpuścił. Siedź tu Jasiu
i nie wychodź,

W przedpokoju zastali wysokiego męż­
czyznę w sile wieku, który skłonił się szar

mancko,
— Ja w sprawie świętego Mikołaja.,,.—

zaczął.
— Warjat — pomyśleli państwo.
— Szanowni państwo zapewne chcieli­

by uczcić ten dzień, tak miły dla dziatwy,
przez ofiarowanie małego prezenciku swe

mu rozkosznemu bobaskowi, którego przed
chwilą miałem przyjemność poznać — roz

począł nieznajomy, — Nie w-ątpię, że ser­
ce rodzicielskie,.,,

— Panie, mow'y o tem niema — przer­
wał radca. Nic nie kupimy,

— Rozumiem doskonale. Sz-anowni pań
stwo nie przypuszczają jednak chyba, że

namawiam do kupna gotówkowego? Nic

się nie płaci, ani grosika, Pier'wsza rata w

kw-ocie dowolnej za trzy miesiące, reszta

stosownie do umowy, Pozwolą państwo, że

sprezentuję towar,
W mgnieniu oka pokaźna waliza była

otwarta. Na podłodze ustawiły się szere­
giem niedźwiadki, lalki i konie. Pani roz­
błysły oczy,

— Zamknij drzwi na klucz, żeby Jaś nie

zobaczył — szepnęła,
— Córeczki szanowni państwo nie po­

siadają? Szkoda, bo przy większej ilości

zabawek dajemy rabat. Mam tu coś dla

szanownych państwa -— prezencik prak­
tyczny i odpowiedni: maszynka do sieka­
nia mięsa i orzechów, nożyk wyjmuje się,
służy, jako żyletka.,. Najnowszy oszczędno­
ściowy wynalazek. Nie? To może patefo-
nik nowej konstrukcji, z płytami. Mam tak

że mydła, przybory toaletowe....

Pokusa była zbyt silna.
— No, jeżeli za trzy miesiące.,, to w eź­

miemy.
— Bardzo polecam szanownemu pań­

Nowe hsiąźki
— Japonja — Mandiurja, studjum politycz*

no*ekononiiczne; dr. Eugenjusz Banasiński, b.

konsul R. P. w Tokio, Wydawnictwo Instytu*
tu Wschodniego. Nakładem Księgarni Wyda*
wniezej ,,Polska Zjednoczona".

Nakładem księgarni wydawniczej ,,Polska
Zjednoczona'* ukazało się niezmiernie aktualne

studjum polityczno*ekonomiczne dr. E. Bana,
sińskiego, b. kierownika Wydziału Kousular*

nego przy poselstwie R. P. w Tokjo, pt. ,,Ja,
ponja*Mandżurja'*. Pojawienie się tej książki

dzisiaj, kiedy jesteśmy świadkami niesłychanie

ważnych wydarzeń, odgrywających się na Da*

lckirn Wschodzie, czyni zadość potrzebie chwi*

li i niewątpliwie wywoła u nas powszechne za*

interesowanie.

Studjum dr. Banasińskiego, owoc skrupulat*
nyeh badań i bezpośrednich spostrzeżeń, rzuca

snop światła na wszystkie aspekty tego skom*

plikowanego i mającego już kilkudziesięciolet*

nią historję zagadnienia, którego obecna fa/ii

przykuwa uwagę polityków i mężów stanu obv

dwu półkuli. Czytelnik polski znajdzie nare­
szcie w tej książce poważną podstawę do wy*
tworzenia sobie należytego sądu zarówno o

ogromnej skali problemu mandżurskiego, jak
i jego poszczególnych elementach i zazębię*

niach, które zeń czynią iądro dzisiejszych i

przyszłych powikłań nad Pacyfikiem a zarazem

jeden z najtrudniejszych do rozwiązania proce*
sów dziejowych.

W ustępie końcowym autor podaje stre,
szczenię wydarzeń doby ostatniej, dopfoWa*

dzająe ich przegląd do październikowej sesji
Ligi Narodów oraz sformułowania przez Ja*

ponję pięciu podstawowych warunków, które

winny się stać bazą bezpośrednich rokowań.

chińsko*japońskich.
Studjum dr. Banasińskiego posiada trzy

mapki, ułatwiające czytelnikowi orientowanie

się w terenie i warunkach strategiczno*geogra*

ficznych. Papier bezdrzewny, stron S j- 172,
cenazł.8.

— Machay, Ferd. Ks. Rozwiązanie sprawy

społecznej w ramach Akcji Katolickiej. (Na

podstawie aktów urzędowych papieży Piusa

X i Benedykta XV.) Nakład Księgarni św.

Wojciecha (K. A . K. 11) Cena zł 5, R. 1931.

Autor bardzo starannie opracował temat

powołując się głównie na pisma i mowy Piusa

X, ojca Akcji Katolickiej. Na tle wskazań i

poleceń tego wielkiego papieża, społeczna 'dzia­
łalność duchowieństwa wśród ludu okazuje się

nietylko pożyteczna, ale i obowiązkową., Z

kart tej książki wieje obok głębokiego przeko*
nania szczery zapał, którym autor pragnąłby
natchnąć wszystkich braci kapłanów% mających
styczność z ludem, Uzasadnienia moralne i

uczuciowe pobudki do akcji społecznej autor

czerpie poza pismami Piusa X z dzieł wielkie*

go biskupa węgierskiego O(tokara Próhaszki,
uprzystępniając w ten sposób nieznane dotąd
piękne karty z jego utworów

— J. Muron. ,,Wyspa Hispanola". Powieść.

Tłum. Z . Chrzanowska. Str. 374. Cena zł. 8 .

Nakład. Księgarni św. Wojciecha. Poznań -

Warszawa - Wilno - Lublin.

Mimo bardzo usilnych badań archiwalnych
historycy nie zdołali się pogodzić co do głów*
nyeh znamion, osoby Kolumba. Pokusili się o

to beletryści. Obok Wassermanna, znanego

już czytelnikom polskim, stanął w rzędzie psy*

chologów*artystów Jan Muron. Muron nie

ograniczył się do uwypuklenia jednej tylko in­
dywidualności — odkrywcy Nowego Świata.

stwu. A .m oże państwo urządzają jaką skład'

kową zabawę dla dziateczek na 6 grudnia
— to polecani się jako św. Mikołaj. Przy­
prawiam brodę, zarzucam worek na plecy
i doskonale gram swą rolę: tanio — 5 zło­
tych za wystęo. Mam już nawet dwa zamó

wienia na jutro. Wszelkie zabawy urzą­
dzam na raty — mam umow'ę z dostawcami

i cukiernią, Płaci się im I'-go, Tak, tak,
clziś tylko jedeir jest dzień w miesiącu o-

brotów gotówkowych — to pierwszy, Poza

tcm gotówka jest niepotrzebna wogóle,
Sam byłem urzędnikiem, póki mnie-nie zre

dukowali, to rozumiem te rzeczy, Moje u-

szanowanie państwu! Polecam się! Synek
będzie uszczęśliwiony,

W przedpokoju został pociąg do nakrę
cania, przybory do golenia, flakon perfum
i korale dla służącej,

-— Naprawdę, chyba z nieba spadł ten

człowiek — westchnęła pani, No i czy­
nie racja : naoc komu gotówka w dzisiej­
szych czasach!

Rozległ sie dyskretny dzwonek, święty
Mikołaj wrócił się,

— Najmocniej państwa prze-praszam,
ale zm uszony jediiak będę po-prosić tytułem
zaliczki na pierwszą ratę — 50 groszy n-a

tramwaj. Niestety, to jedyna przestarzała
instytucja, która nie uznaje kredytu!

H, Dołęga,



NIEDZIELA, DNIA 6 GRUDNIA 1931 R; 1

Zycie śosnod

Trzeba wzmocni( bilans handlowy
w zakresie rolniciwa

Senator Józef W ielowieyski, urzędujący

wiceprezes Rady N'aczelnej Organizacyj Zie­
miańskich w udzielonym nam wywiadzie tak

formułuje swoją opinję na aktywizację bilan­
su handlowego w zakresie rolnictwa.

Artykuły rolniczo i przemysłu rolnego sta­
n o w i ą przeszło połowę, wartości eksportu z

Polski, import zaś tychże produktów w osta­
tnich latach dochodzi do 18%wartości przy­
wozu Polski. Jeżeli jednak do importowa­
nych artykułów rolniczych zaliczymy również

ryż, tytoń i oleje roślinne i inne artykuły rol­
niczo, ogólny odsetek przywożonych do nas

płodów gospodarstwa wiejskiego podniesie się
do ca. 1/3 wartości całego importu. Z p o w y ż ­
szego wynika, że rozwiązanie problemu akty­
wizacji bilansu handlowego Polski w dziedzi­
nie obrotu płodami rolnictwa i przemysłu rol­
nego należy szukać wdwóch kierunkach: 1)

zwiększenia eksportu i 2) redukcji importu
tych artykułów. W obecnych warunkach- ten

drogi środek ma dużo więcej szans powodze­
nia, niż pierwszy.

- Jaka jest przyczyna przywozu artyku­
łów rolnych?

- Dość znaczny przywóz artykułów rol­
nych do Polski ma swój podkład głównie w

dość daleko posuniętym liberalizmie naszej po­
litykiprzywozowej. Liberalizm ten wyraził się
w zupełnym prawie braku ochrony celnej dla

szeregu surowców rolniczych oraz w przyzna­
niu szeregu ulgowycł- stawek celnych przy za­
wieraniu traktatów handlowych z innemi pań­
stwami.

- Ozy można ograniczyć przywóz s u r o w ­
ców włókienniczych?

- Przywóz tych surowców wynosi 500 —

600 miljonów zł. O ile chodzi o najważniejsze
z tych suroweów: wełnę i bawełnę, to zwolnie­
nie tych artykułów od opłaty stawki celnej z

punktu widzenia ekonomic-znego jest zupełnie
umotywowane.

- Przy jakich surowcach rolniczych ochro­
na celna jest niezbędna?

- Przedewszystkiem trzeba chronić len i

konopie, które to artykuły są zupełnie wolne

od opłaty stawek celnych. Przywóz lnu do Pol­
ski jest z punktu widzenia polityki gospodar­
czej absurdem ekonomicznym, zważywszy, że

rząd równocześnie wykłada pieniądze na opła­
tę premij dla eksportu tego artykułu. Również

przywóz konopi jest zbędny. Bardzo ważaa

sprawą dla przyszłości uprawy lnu w Polsce

jest kwestja juty. Zastąpienie worków juto­
wych workami lnianemi jest w naszych wa­
runkach zupełnie możliwe i na dalszą metę zu­
pełnie sio kalkuluje. Poważne możliwości w

dziedzinie inełjoracji bilansu handlowego w i­
dzimy w dziedzinio surowców oleistych. W

dziedzinie obrotu handlowego zagranicą temi

artykułami zachodzą zjawiska zgoła nienor­

malne. Wywozimy bowiem rzepak, rzepik i sie­
mię lniane zagranicę, przywożąc równocześnie

egzotyczne surowce oleiste, które w znacznym

stopniu możemy za-stąpić surowcem rodzimego
pochodzenia.

Inną ważną pozycją przywozową, którą
można poważnie zredukować na rzecz krajo­
wej produkcji rolniczej, jest tytoń. Przywóz
surowca tytoniowego stanowi 30 — 50 milj.
złotych rocznie. Przez wzmożenie produkcji

krajowej surowca, zwłaszcza do wyrobu tyto­
niów pośredniejszyeh gatunków, używanych
przez szerokie warstwy ludności, pozycję tę
można będzie według opinji fachowców zre­
dukować o jakie 50%.

— Czy można myśleć o powiększeniu eks­
portu rolnego?

- O ile chodzi o samą sprawę naszego

eksportu rolniczego, nasuw'ają się tutaj dwie

grupy zagadnień do rozwiązania. Piarwsza - -

to utrzymanie naszych dotychczasowych zdo

byczy w dziedzinie eksportu, druga ~ - to roz­
szerzenie i ulepszenie poszczególnych dzie­
dzin wywozu rolniczego. Pierwsze zagadnienie
dotyczy głównie utrzymania naszeg'o stanu po­
siadania w dziedzinie eksportu żywca i mięsa.

Kwestję eksportu żywca i mięsa należy trak­
tow'ać jako zagadnienie pierwszorzędnej wagi
zo względu na stałe pogarszanie się sytuacji

włościaństwa, żyjącego głównie z hodowli ży­
wego inwentarza. W dziedzinie zwiększenia i

polepszenia samego wywozu rolniczego, stoją
dwa kapitalne zagadnienia do rozwiązania, a

mianowicie: 1) stw'orzenie odpowiedniego apa­
ratu eksportowego i 2) polepszenie jakości
eksportow'anego towaru.

1110 p rzf nabywaniu świadectw
przemyslowgcifi

Ministerstwo Skarbu wystosowało do wszyst­
kich Izb Skarbowych okólnik normujący sprawę

ulg przy nabywaniu świadectw przemysłowych
na rok 1932.

W niektórych wypadkach ulgi powyższo przy­
znawano będą z urzędu, t. j. bez obowiązku skła­
dania specjalnych podań ze strony zaintereso­
wanych płatników, a mianowicie: X) świadectwa

IV kategorji handlowej wydawane będą dl-a

przedsiębiorstw posiadających tylko jedną doroż­
kę samochodową najwyżej sześcioosobową (łącz­
nio z miejscem szofera), 2) III kategorji handlo­

wej dla przedsiębiorstw posiadających nie w ię­
cej niż 3 dorożki samochodowe (najwyżej sze­
ścioosobowe, łącznio z miejscem szofera) wzglę-
dnio 1 autobus osobowy dwudziestoosobowy (nie

licząc miejsca dla szofera). Okoliczność, że oma­

wiana gałęż zarobkowania wykonywana jest uic-

tylko przez przedsiębiorców osobiście, lecz rów­
nież przy udziale sil najemnych nio stanowi prze­
szkody do udzielenia ulg.

Przy tej sposobności przypominamy, że przed­
siębiorstwa komunikacji samochodowej (autobu

sowej) utrzymywanej pomiędzy dwiema miej­
scowościami, zaliczonemi do różnych klas w tary
fio winny nabywać świadectwa przemysłowe w

okręgu tej władzy podatkowej, w której obrębia

przedsiębiorca stale zamieszkuje, jednak według

najwyższej klasy miejscowości, między którcuii

samochód kursuje.
Z ULG PRZY NABYWANIU ŚWIADECTW

PRZEMYSŁOWYCH korzystają bez składania po

dań poza przedsiębiorstwami przewozowemi za­
kłady gastronomiczne (restauracjo, cukiernie,

Mesz handel z Angffa
Spadek funta zachwiał nasza ftaihalacfc

eksportowa
Anglja odgrywa wielką rolę w naszym

zagranicznym obrocie handlo'wym, skut­
kiem czego niedawne załamanie się funta

oraz ostatnio wprowadzenie ceł przywozo­
wych, wywołało poważne zaburzenia na

polskim rynku. W ostatnich miesiącach

poza zwykłemi artykułami naszego wywo­
zu do W. Brytanji, jak bekony, jaja, masło,
drewno i wyroby drzewne itd., które dość

skutecznie walczyły na tym rynku odbior­
czym z konkurencją innych krajów, gwał­
towny wzrost wykazał eksport wyrobów,
wchodzących w zakres gotowej konfekcji.

Spadek funta zachwiał całą kalkulację

eksportową i postawił nasze firmy w nader

ciężkiej sytuacji, wobec straty na należnoś-

ciachj na akceptowanych już zamówteniach,
jak i wobec niebezpieczeństwa utraty tak

poważnego rynku, Sytuację pogarszają je­
szcze bardziej cła przywozowe, które osta­
tnio zostały wprowadzone w Anglji,

Ogłoszehce listy ceł prohibicyjnych w

Anglji odbija się u nas przedewszystk:em
najsilniej na wywozie włókienniczym oraz

konfekcji i manufaktury męskiej w Łudź',
oraz ośrodków chałupniczych, jak Brzezi­
ny, Tomaszów, Ozorków itp.

'Według danych ,,The Economist" z dn.

21 listopada rb. obrót handlowy polsko-an­
gielski w okresie 3 kwartałów rb. przed­
stawia się w porównaniu z analogicznym
okresem 1929 i 1930 r. w tysiącach funtów

sztedingów jak następuje (pierwsza cyfra
— r, 1929, druga — 1930, trzecia — 1931):

przywóz z Polski. 5.284 — 6.189 — 6.368

wywóz do Polski 3,281 — 2.068 — 1.454 .

Jak widać z zestawienia, wywóz ang'.elski
do nas zmniejszał się stopniowo, natomiast

wzmagał się nasz wywóz do Anglji, a to

głównie dzięki zdobyciu z wielkim trudem

rynku tamtejszego dla wyrobów naszego

przemysłu konfekcyjnego i włókienniczego,

S(. Zjednoczone pod obuchem h r p p u
- ttolnicy ameirykaAscii ubożsi o 3 miliardy dolarów - Bilansu 20 nai-

wlększych- firm przemysłowych
Rozmiary kryzysu, jaki przeżywają obecnie 1procent.

Stany Zjednoczone Ameryki, wskazuje dokła*

dnie doroczne sprawozdanie amerykańskiego
Sekretarjatu (Ministerstwa) Handlu, obejmu*
jące okres od 1 lipea 1920 r. do 30 czerwca

br. handel zagraniczny Stanów Zjednoczonych
w ostatnim roku gospodarczym 1930*31, wyraża
się następującemi liczbami: wartość ogólna wy*
wozu 3.084 miijony dolarów, wartość ogólna
przywozu 2.432 miijony dolarów. Oznacza to

w porównaniu z poprzednim rokiem gospodar*

czym spadek wywozu o 34 proc., przywozu zaś

o 27 proc.

Przywóz Stanów Zjednoczonych z Europy
'w roku 1930*31 wykazuje spadek wartości o 39

procent, , N ajbardziej spadł import półfabry?
katów, gdyż o 42 proc. w porównaniu z po*

przednim okresem gospodarczym.
W przemyśle najwięcej ucierpiały z powodu

kryzysu huty i walcownie żelaza i stali. Pro*

dukcja ich spadła o 37 proc. w porównaniu z

rokiem poprzednim- Spadek produkcji innych

, metali był nieco mniejszy i wynosił 25 proc.

Szczególnie charakterystyczny jest spadek
w produkcji automobilów, który wynosi 36

Fabrykacja materjałów tekstylnych, skóry
i wyrobów gumowych wykazuje spadek od U

do 15 proc.

Bardzo poważnie skurczyła się wreszcie war

tość produkcji rolniczej. Wynosi w roku spra*
wozdawczym 6.964 miljony dolarów, podczas
gdy w roku poprzednim wynosiła 9.562 miljony
dolarów.

Oznacza to, że w roku bież. rolnicy Stanów

Zjednoczonych są ubożsi o prawie 3 miljardy
dolarów!

Ogłoszone bilanse 20 największych firm

przemysłowych Stanów Zjednoczonych za pier*
wsze 9 miesięcy rb. dają wymowny obraz kry*

zysu, przeżywanego przez przemysł tego kraju.
W porównaniu z bilansami za 9 miesięcy 1929

i 1930 r. otrzymamy następujące cyfry docho*

dów tych firm:

Przemyśl metalurgiczny (4 firmy) w r. 1929

214,1 milj., w r. 1930 - 129,5 milj. i w r. 1931

-- 15 milj, dolarów. Dochód tych firm w rb.

stanowił zaledwie 7 proc. dochodu w r. 1929.

Przemyśl samochodowy: (cztery firmy) w

r. 1929 - 267,8 milj., w r. 1930 - 130,4 milj., I

w r. 1931 — 103,2 milj. doi. D ochód r. 1931

stanowi 39 proc. dochodu 1929 r.

Przemyśl elektryczny: (dwie firmy): w r.

1929 — 69,3 milj., w r. 1930 —- 53,9 milj., i w

r. 1931 r. 29,7 milj. doi. Dochód r. 1931 w po*
równaniu z r. 1929 spadł o 57,2 proc.

Przemyśl naftowy: (3 firmy) w r, 1929 47,4

milj., w r. 1930 — 13,3 milj., w r. 1931 — de*

ficyt w sumie 29,3 miljony dolarów.

Przemyśl chemiczny: (trzy firmy) w t.

1929 — 63,3 milj., w r. 1930 — 46,8 milj., w r.

1931 40,3 milj. doi. Dochód r. 1931 w porów*
uaniu z r, 1929 spadł o 36,3 proc.

Pozostałe 4 duże firmy dały dochodu za

pierwsze 9 miesięcy w r. 1929 — 43,2 milj., w

r. 1930 — 30,4 milj. i w r. 1931 19,7 milj. dola*

rów. Spadek dochodu w porównaniu z r. 1929

wynosił 54,4 proc.

Tym sposobem dochód powyższych 20 firm

w r. 1929 wynosi! w ciągu 9 miesięcy 705,1
milj. doi., a w r. 1931 tylko 178,6 miljonów,
spadek dochodu stanowi 74,7 proc. Najgorzej

przedstawia się przemysł naftowy, którego
dochód z 47,7 milj. przeszedł w r. 1931 w de*

ficyt w sumie 29,3 miljony dolarów.

kawiarnie, mleczarnie, piwiarnie), które mogą

być prowadzone na podstawie świadectw prze­
mysłowych III kategorji, o ile w tych przedsię­
biorstwach sprzedaje się wyłącznie trunki pocho­
dzenia krajowego i piwo, zawierające do 2 i pół
procent alkoholu, miód oraz wina owocowe, a

ilość zatrudnionych pracowników nie przekracza
10 osób, licząc w tem właściciela i członków jo­
go rodziny w tych zakładach pracujących. Ubocz­
na sprzedaż wyrobów tytoniowych oraz w przed­
siębiorstwach handlu towarowego, jak również

sprzedaż domowa tychże wyrobów w restaura­
cjach, o ile odbywa się w jednym i tym samym

lokalu będzio mogła być prowadzoną w roku

1932 bez oddzielnego świadectwa przemysłowego.
Niezależnie od tego Ministerstwo Skarbu upo­

ważniło Izby Skarbowe do załatwiania wo włas

nym zakresie działania podań o zezwolenie na

prowadzenie w drodze szczególnego wyjątku nie­
których przedsiębiorstw na podstawie świadectw

przemysłowych dla przedsiębiorstw handlowych
kategorji III ZAMIAST II ORAZ IV ZAMIAST

HI POD NASTĘPUJĄCEMI WARUNKAMI:

1) złożenia podania o ulgę najpóźniej w ter

minio do dnia 31 grudnia 1931 r.,

21 stwierdzonego przez władze skarbowe za­
grożenia - w wypadku nabycia właściwego
świadectwa przemysłowego — egzystencji gospo­
darczej przedsiębiorstwa,

3) o ile wysokość obrotów za rok 1930, przy­
jęta prawomocnie do wymiaru podatku przemy­
słowego nie przekracza (w stosunku całorocz­
nym) następujących kwot: przy uldze z kat. II

do III — 30.000 Zł,, przy uldze z kat. TII do

IV- 10.000 zł.

IV szczególności z ulg powyższych będą mo­
gły skorzystać zakłady gastronomiczne z wyszyn­
kiem trunków prowadzono wo, wszystkich miej­
scowościach województwa poznańskiego, a zatru­
dniające mniej niż 10 osób, licząc w tem właści­
ciela i członków jego rodziny w tych zakładach

pracujących. Zakłady powyższo prosić mogą o

zezwolenie na nabycie świadectw przemysłowych
kategorji III zamiast- II -cj pod warunkami wy-
mienionemi wyżej pod 1 i 2, o ile określony za

rok 1930 obrót nio przekracza, kwoty,15.000 zł.

w stosunku całorocznym.
KSIĘGARNIE wraz z uboczną sprzedażą ma­

terjałów piśmiennych ubiegać -się mogą w indy­
widualnych należycie uzasadnionych podaniach
o zezwolenie na prowadzenie przedsiębiorstwa
na podstawie 1 świadectwa przemysł. III kat.

handlowej, o ile przedsiębiorstwo oprócz właści­
ciela, lub zastępującego go dorosłego członka

rodziny, zatrudnia najwyżej jednego dorosłego
najemnego subjekta, obrót zaś nio przekraczał
w 1930 r. kwoty 30.000 zł.

Nadto Ministerstwo Skarbu przedłużyło na

rok 1932 ważność okólników, wydanych w latach

ubiegłych W SPRAWIE ULG DLA SPÓŁDZIEL­
CZYCH INSTYTUCYJ DROBNEGO KREDYTU

prowadzących komisową sprzedaż nawozów

sztucznych na rachunek Państwowego Banku

Rolnego, właścicieli bibljotek i ezytelni (wypo-
życzalni książek), przedsiębiorstw prowadzących
sprzędaż wyrobów Państwowego Monopolu Ty­
toniowego i t. d.

Decyzjo wydawane w sprawie powyższych
ulg przez Izby Skarbowe są ostateczne i żaden

środek prawny przeciwko im nie przysługuje, za­
tem w wypadku odmownego załatwienia prośby
o ulgi nastąpi spisanie protokółu karnego oraz

wymiar 1—3 -krotnej grzywny, nawet gdyby
przedsiębiorca niezadowolony decyzją Izby Skar­
bow'ej w'niósł ponowne podanie do Ministerstwa

Skarbu.
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Mrptfał i złoto pozłotka?
W związku z naszym artykułem p. t.

,,Bezprcgramowość i dywersje na froncie

gospodarczym", organ 'opozycji endeckiej
,,Słowo Pomo'rskie" wdziewa w odpowiedzi
dostojne szaty apostołów Prawdy (przez
wielkie ,,P” siadając na Pegazie szarla­
tanerii słowa pisze z patosem;

Proszę panów! Prawda, czysta, jak

kryształ, a iśniąca jak złoto, zawsze wydo­
będzie się najaw, choćbyście wszelkiemi spo­
sobami starali się ukryć ia- pod korcem

Prawda wyjdzie aajaw pomimo was i wbre-w

waszej woli, płatając wam figle, jak w wy­
żej opisanym wypa-dku - na waszych wła­
snych łamach. Bo Prawda jest mocnieiszą
od was — czyli .— jest mocniejszą od F ał­
szu! Prawda zwycięży!

Wynika z tych Mtanij na temat ,,Praw­
dy", że organ katarzyński jest kryształem
lśniącym jak złoto(!), którego blaski i zło­
te promienie osłoneczniają naszą szarzyznę
dni kryzysowych, że o dzisiejszem położe­
ni'u gospodarczem każde ,,dch" słowo, to

złote, promienne słowo prawdy, szlachet­
nej, lśniącej nieomal wszystkiemi barwami

tęczy.
Tylko rzecz dziwna; za tę prawdę co

chwila ,,redaktor odpowiedzialny" dostaje
10 dni aresztu z zamianą na grzywnę, le­
dwie skończy karę za okłamanie opinji pu­
blicznej szkodliwą dywersją antypaństwo­
wą wyrządzoną instytucji gospodarczej pań
stwa (Bank Gospodarstwa Krajowego), a

już stanie przed kratkami za szerzenie pa­
niki gospodarczej i nawoływanie na wiecu

Odpowiedź Obserwato­
rowi z Upusza

W inslę. ptrawafiy
Nieustające kłamstwa pism endeckich' nie

pomijają żadnej sposobności, aby podstępnie,
okrywając się płaszczykiem niewinności, włas

ne krętactwa złożyć na innych. Nawet przy

organizowaniu uroczystości ku czci św. Stanic

sława Kostki, który jako patron młodzieży
polskiej napewno nie wyklucza ze swej nie;

biańskiej opieki młodzieży strzeleckiej, ende­
cy nie pominęli swych, codziennych napaści na

:,,Strzelca", aby wbrew zasadzie chrześcijan;
skicj: ,koohaj bliźniego twego jak siebie same

go" przypomnieć świętemu patronowi młodzie

ży, że członkowie ,,Strzelca" nie podlegają Je

go opiece. Nasza, zacietrzewiona endecja, jak
widać, zaczyna już i w niebie dyktować kogo
mogą otaczać swoją opieką.

Gdyby tak panom organizatorom uroczy;

stości w Lipuszu zależało rzeczywiście na god
nem, chrześcijańskiem uczczeniu św. Stanisła-

wa Kostki uroczystą akademją, to mogli prze

eież wcześniej dowiedzieć się, czy sala w któ

rej ma się odbyć akadcmja może być oddana

do użytku publicznego. Ale im nie.o akademję
chodziło.

Oddawna wiedzieli, że wialnie ta sala nie

może być użyta i dlatego tylko w ostatniej
chwili chcieli rzekomo odbyć akademję tam,
gdzie to było niemożliwe, aby potem mieć spo

sobncść do napaści na wójta, który na zebra

nie w tej sali nie mógł zezwolić, a także, aby
przy okazji obrzucić stekiem oszczerstw po!;
ską praworządność i z czułem westchnieniom

wspomnieć mniej srogie niemieckie rządy, —

które tak samo jak endecja zieją nienaw-iścią
do ,,Strzelca".

Bardz'o elastyczne są endeckie sumienia i

jako obywateli Polski i jako łudzi ,,r eiigij;

nyeh". Obywatel

Wzroslwhłastow

oszczędnościowych
w PHOw m. listopadzie

Wkłady oszczędnościow-e w P. K. O. wy;

kazują w m;cu listopadzie b. r. dalszy bardzo

znaczny wzrost zarówno pod względem kwo;

towym, jak ł ilościowym.
W ciągu m;ca listopada b. r. wkłady na

książeczkach oszczędnościowych w P. K . O.

wzrosły o kwotę 10.9 milj. zt. osiągając na

dzień 30. 9. 1931 r. stan 275,9 milj. zł. łącznie
zaś z wkładami pochodzącemi z waloryzacji

globalną kw otę 308 milj. zt.

Jednocześnie ze wzrostem kapitału oszczę;

dnościowego, w cjągu miesiąca sprawozdawcze
go wykazała P. K. O . dalszy bardzo znaczny

przyrost liczby oszczędzających.
W miesiącu listopadzie br. wydala P. K. O.

22.715 nowych książeczek oszczędnościowych.
Ogólna liczba czynnych książeczek oszczędno

setowych P. -K. O . łącznie z książeczkami po*
ehodzącemi z waloryzacji wynosiła w dniu 31.

9, 1931 r, 749.474 sztuk.

do wyciągania wkładów z instytucyj ban­

kowych państwa...
Jakoś ta prawda ,,jak kryształ czysta-

a lśniąca jak złoto" za często ukrywa się
w cieniu toruńskiego okrąglaka, zanadto

pleśnieje w cieniu, zdała od słońca, jeś!:
przypomnimy tylko nazwiska Kanarów-

skich, Piszczów, Merzyckich, Czerwińskich,
tych niestrudzonych zaiste bojowników za

katarzyńską Prawd ę . ..

Dziwna to zaiste ,,prawda" ustawicznie

karana paragrafem prawa. Pocóż więc —

proszę Panów — ten patos fałszywy-? Po­
cóż te fałszywe piórka obrońców prawdy?

Czyżby wasz czytelnik, przed którym
zresztą, zatajacie wyroki antypiszczowe, był
aż tak naiwny?

Ostatecznie w tym chaosie pojęć, gdy
Korfantego jego partyjni zwolennicy nazy­
wają ,K sięciem Niezłomnym"!!), w- którym
widzą ,,rzadką narodową cnotę w nim uwy­
pukloną(!), można też siebie panowie pa­
sować na... rycerzy ,,Prawdy czystej, jak
kryształ i lśniącej, jak złoto", ale przecież
r.ie wszystko złoto,., co się świeci szychem
frazesu.

Z tą ,,Prawdą" — to się naprawdę nie

udało... .1

O czem należy pami^fa(:
w czasie spisu?

Os*częiSzać cza su i pracu
Już za parę zaledwie dni do drzwi naszych

zapuka komisarz spisowy.
Jedno z pism podało niedawno wskazów-ki,

jak należr- zachow-ywać sin w czasie spisu. Na

pierwszy rzut oka, niektóre z tych wskazówek

brzmieć mogą nieeo humorystycznie, po bliższem

jednakże wejrzeniu widać wiele głębokiej racji.
Co trzeba zrobić,, aby poprzeć spis i ułatwić

komisarzom spisowym pracę?
1. Oszczędzić im czasu i pracy. Więc głowa

rodziny winna być w miarę możności 9-go gru­
dnia w domu, a w razie koniecznej nie'obecności,
pouczyć innego domownika do udzielenia komi­
sarzowi potrzebnych wiadomości.

2. Przypomnieć sobie daty urodzin wszyst­
kich członków rodziny i wszystkich domowni­
ków, a najlepiej zapisać je na kartce.

3. Uprzedzić lokatorów, mieszkających w do­
mu, aby tak samo przygotowali się do spisu.

4. Uwiązać psy, aby nie przeszkadzały.
5. Przygotować czysty kawałek stołu i krze­

sło dla komisarza spisowego.
6. Mieć na pogotowiu lampę i świecę o ile

w m ieszkaniu będzie ciemno.

SfOBEBfSarZOEał SpiSU H (f(ił
Niektóre z tych wskazówek odnoszą się pra­

wie wyłącznie do wsi, inne bez żadnych zmian

dadzą się polecić wszędzie.
Niewiele' do głosu tego pisma należałoby do­

dać, chyba to, żeby odpowiedzi formułować

prawdziwie i treściwie po uprzeduient przemyśle­
niu ich. Należałoby również na ka-rtce zapisać,
poza datą, również miejsce urodzenia, nazwę,

szkół, kt-óre członkow-ie rodziny ukończyli, albo

do których uczęszczają jeszcze, oraz dokład'ną
nazwę zawodu i miejsce pracy poszczególnych
członków rodziny. Pozatem trzcbaby przygoto­
wać atram ent i pióro, gdyż formularze spisowe
muszą być wypełniano atramentem. Dokumenty
należy mieć przygotowane na wypad'ek gdyby
komisarz 'spisowy ich zażądał.

No i wreszcie na zakończenie — komisarzy
należy przyjmować życzliwie i ułatwić im zada­
nie, bo praca ich niełatwa, a pamiętać trze'ba,
żo podjęli się jej oni honorowo, powodowani je­
dynie wysokiem poczuciem o'bowiązku obywatel­
skiego.

JEŚLI DBASZ O SWOJE WŁASNE DOBRO,
ZEZNAW'AJ PODCZAS SPISU DOKŁADNIE

I ZGODNIE Z PRAWDA!

Wici pomorska
przeciwko ESoraiaowi

Z inicjatywy wójta na obwód Wierzchlas

p. Jerchewicn. z Zielonki odbyło się w nie­
dzielę, dnia 29 bm. zaraz po sumie w Błądzi;
miu (pow. Świecie) w sali p. Gruchały zebra;
nic protestacyjne przeciwko wystąpieniom na

niekorzyść Polski senatora amerykańskiego
Boraha.

Zebranie to zagaił przy udziale prawie ca*

łej parafji i okolicznych wiosek p. wójt Jer;
chewicz. Po nim zabrał głos miejscowy ks.

kuratus W . Labens, który wskazał na niesłu;
szne pretensje odwiecznego wroga naszego

Niemca, przypomniał krzywdy wyrządzone o*

bywatelom Polakom mieszkającym na Pomo­
rzu za czasów zaborczych i w-yraził swą cześć

czynnikom rządzącym za ich tr'oskliwą opie­

kę około tego skrawka, rdzennie polskiej zie­
mi! Przemawiał jeszcze znany na tutejszym
terenie patrjota poseł, na sejm p. Januszewski

z Błąćzimia, który starszy w-iekiem,.podał-^ .ze­
branym przebieg historyczny miejscowości i

okolicy i powiatu całego za czasów- zabor­
czych. Znaczenie ogólnego spisu ludności któ­
ry się odbędzie w dniach najbliższych na te­
renie całego Państwa, wytłumaczył zebranym
Nadleśn. p. inż. Wysiński z Wierzchlasu. Od

nośną rezolucję, którą w-szyscy zebrani przy­
jęli i podpisali, przeczytał ks. Labens.

Po odśpiew aniu pieśni: ,,Nie rzueim. ziemi"

zakończy( p. wójt Jerchewicz to tak powa­
żne zebranie.

leozyomożnasięi w
stosując wypróbowane i zalecane przez łeka,
rzy joamchinistalskie

Khładji Rad ow e ,,Radlśumci)ema((
przy artretyźmie, cierpieniach stawów, isehia.

sie, chorobach kobiecych, przemiany rpaterji
i t. d. Żądajcie bezpłatnych prospektów:
,,RflD!UMCHEMfl" Warszawa, Śniadeckich 22

telefon 8-83 -11 . 239S
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Hotofestcliorolta?
(Wykład prowincjonalny na cele dobroczynne)

Choroba jest to zjawisko naukowe wysłp
pujące zwykle u'ludzi niem dotkniętych. Ce­
chą choroby, pozwalającą w sposób nieomylny
odróżnić ją od tak zwanego zdrowia są' jej
oznaki czyli symptomy jak naprzyklad siódme

poty. Niekiedy występuje puls. Najczęściej
jednak punktem wyjścia djagnozy lekarskiej
jest nekrolog.

Corobry dzielimy na dwie grupy: ho —

nieuleczalne, 2*o — śmiertelne. W szystkie in

śtrumenty naszego ciała czyli tak', zwane ',ort
gariy narażone są codziennie ,i st'ale. 'Wystąrs
czy wymienić chorobę piersi czyli torsje, 'tub

szkarlatynę, czyli czerwonkę.

Jakże dobrze jest nam niestety znane za*

bójcze działanie strychniny zwanej też pode
dusznicą.
v Niema kraju bez epidemii. Nawet Esku

mośi cierpią na biegunkę czyli -rozstrój żo*

lądku, co iv. nauce nosi nazwę: kakofonia.
Na każdym kroku czyha na nos ten strat

szliwy wróg.

Zaledwie wypuszczamy się okrętem na mo

rze, a już zapadamy na morską chorobę, któ*

ra od miasta Rygi nazwana została irygacja.
Są choroby specjalnie męskie. Do nich naleć

ży klepiomanja, na którą zapadają szczególe
nie starsi panowie. N aw et gwiazdy filmowe
nie są wolne od chorób, że wystarczy wymin,-
nić Gretę Garbatą i Rod ta Raka. Do chorób

drobniejszych zaliczyć należy ból 'głowy, k'im

ry niewiadomo dlaczego, wbrew prawo'm anac

tomji koncentruje się w potylicy.
Czas z tem skończyćt Czas skończyć ze

ślepą kiszką, która już nam bokiem wyłazi i

z innemi chorobami, które są tytko małą tby.
sypką na morzu nieszczęścia.

Nie dziwi nas więc, że nawet'kodeks kaw

ny się w. to wmieszał, głosząc, że rabunek czy-*
li łupież jest zakazany.

Jednakże nie upadajmy na duchu, lecz z

utarą w sercu wyjdźmy naprzeciw mikrobom,
bo: ,,per aspera ad astma"!

Turmy. -

- yąCyruIile*) s

Wszastflfic
targiodwołane

w elfigićsćla9 1IO grradnia
Dowiadujemy się ze źródeł miarodajnych,

że ze w-zględu na mający się odbyć w dn, 9

grudnia br. spis ludności wszystkie targi:małe
i w-ielkie, przypadające na dnie 9 i 10 grudnia

zostały odw-ołane i odbędą , się w- terminach

późniejszych, ustalonych przez zainteresowane

gminy.

HKdzynarodowa znaftotnifoSt: złodziejska
Wlezień z Sing-Sing w rekach warszawskiej policji

Wczoraj nasz korespondent d'oniósł nam o

schwytaniu w Warszawie więźnia z SingcSing
niejakiego Malkiesa. D ziś dow-iadujemy się no

wych szczegółów o egzotycznym zbrodniarzu.

ZE ŚRODOWISKA PRZESTĘPCÓW7

Sprowadzony do policji śledczej Maikica

(włada tylko językiem angielskim), nic posia

dający żadnych dowodów na potwierdzenie

swej tożsamości, ma lat 30.

Pochodzi ze Smorgoni, w woj. nowogrodzs
kiem. Podał iż tpial dwa lata gdy rodzice u-y-

wieźli go do Ameryki. Mieszkał w Chicago 'i

Nowym Jorku.

Rodzice mało się nim opiekowali i nie

dbali o jego wychow-anie i przyszłość.

Gdy podrósł, wszedł tu środowisko przei
stępców. W tym tylk'o świecie się obracali in­
nego nie znał.

WŁAMANIE DO BANKU W N. JORKU

Należał do szajki przemytników. Po pierw

szym wyroku za prohibicję nastąpiły inne.

Miał 19 lat, gdy na czele kilkunastu dra­
bów dokonał włamania do znanego banku no*

wojorskiego.

Schwytano go na gorącym uczynku i stawio

no przed sąd. Malkies z'ostał skazany na 10 lat

Karę odcierpiał w słyrmem więzieniu ,,Sing:
Singf. Spotkał się tam z najgroźniejszymi i naj
niebezpieczniejszymi przestępcami.

RAZEM Z KRÓLEM BANDYTÓW.

,,AL CAPONEM"

Przez krótki czas był razem z królem ban

dytów ,,Al Caponem" którego potem przenie
siooo do innej komfortowej celi.

Malkies 'odbył wyrok i przed kilku tygods
niami wypuszczono go na wolność.

Równocześnie tamtejsze władze bezpieczeń
stwa zakomunikowały więźniowi z ,,Sing-Sing"
iż musi niezwłocznie opuścić granice Stanów

Zjednoczonych Am. Póln.

DEPORTACJA Z AMERYKI

Jako niebezpieczny dla społeczeństwa, ,,oby
watel" zostaje deportowany do kraju, gdzie się
urodził i skąd pochodzi, tj. do Polski.

Malkiesa pod konwojem odstawiono na

okręt. Znalazł się na terytorjum wolnego mlai

sta Gdańska.

LIST POLECAJĄCY

Wszedł w kontakt z tamtejszymi przestęp
sami. Deli mu.oni na koszta podróży, zaopac

trzyli w ,,instrumenty", dali mu również Jisł

polecający" do warszawskich złodziej; i 'kazali

mu jechać ,,nach Polen"!

M. przed 10 dniami przybył do Warszawy.

Tutejsza ,,brać złodziejska" przyjęła go z

otwartemi ramionami.

Na dworcu powitała g,o ,delegacja" a vr

jednej z ,melin" warszawskich odbyła się wspa

niała libacja na cześć gościa" z Chicago z

muzyką i tańcami...

Malkies zamieszkał chwilowo w -spelunce
na Pawiej 84.

RANDKA Z WŁAMYWACZEM.

Po kilkudniowym wypoczynku zamierzał

zabrać się do ,pracy" z narzędziami z któremi

w ciągu 10 pełnych lat odsiadywania kary w

,,Sing-Sing" .nie miał do czynienia.

Wczoraj — jak to podaliśmy wyżej — miał

randkę z innym włamywaczem.

Berko Malkies pozostaje w areszcie śled-

czym, do czasu wyjaśnienia jego tożsamości.

W związku z tem władze polskie nawiążą

korespondencję z władzami amerykańskimi. Jg
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KRONIKA
BYDGOSZCZ

italendsrsyk rxym.okst.
Sobota Sabby

Niedziela Mikołaja b.

— Dyżur nocny aptek do 6 grudnia włą
cznie: Apteka Piastowska, Plac Piastowski 25

.elefon 682 i Apteka pod Orłem, Stary Rynek
im, M arszałka Piłsudskiego 14, telefon 98.

— Muzeum Miejskie przy Starym Rynk
otwarte codziennie od godz. 10 -16, w niedzie

lę i święta od godz. 11 -14 . Obecnie w Mu

zeum prócz wystaw zwykłych, wystawa obra

zów i rzeźb Krakowskiego Towarzystwa Arty,
stów Polski ,,Sztuka".

Repertuar Teatru Miejskiego:
— W sobotę i niedzielę zawsze cieszący się

wybitnem powodzeniem ,,Szwejk", który bawi

serdecznie publiczność zaśmiewającą się z ka

pitalnyęh, pełnych humoru dowcipów Mieczy,
sława Dowmunta, grającego tytułową rolę. Dr

Grunsteina grać będzie utalentowany artysta
i reżyser naszego teatru Jan Bielicz, który jest
specjalistą od tworzenia oryginalnych typów
cechujących jego indywidualność. Kasa zarna*

wiań sprzedaje bilety z ożywieniem.
— Specjalne przedstawienia dla dzieci i mio,

dzieży szkolnej. \V niedzielę o godz. T6*tej
we wtorek o godz. 13*tej odbędą się przedsta,
wienia, które wypełni malownicza baśń ze śpi-e
wami I tańcami Walewskiego Kopciuszek",
bajecznie kolorowej oprawie i czarodziejskie,
mi efektami' scenicznemu przedstawienia Dy,
rekcja specjalnie poświęca naszym milusińskim

w nagrodę za grzeczne zachowanie się i dobrą
naukę. Ze 'względu na przew'idywany ogromny

popyt na bilety, kasa zamawiań już rozpoczęła
rozprzedaż na obydwa przedstawienia.

— Jadwiga Smosarska w Bydgoszczy. W'e

wtorek, 8 b. m. o godz. 16*tej odbędzie się tyk
ko jeden występ świetnej artystki Jadwigi Smo

karskiej, tak dobrze znanej publiczności z wielu

kreacyj kinowych. Ujrzymy ją w znakomite,

komedji Verneuila ,,Orzeł czy reszka". Partne

rować jej będą artyści Teatru Narodowego

Polskiego w Warszawie pp. Justjan, Daczyń*
ski, Ratschka PT.ąpiński, ulubieniec publiczno,
ści bydgoskiej. Kasa zamawiań już rozpoczęli
sprzedaż biletów po cenach zwyczajnych.

Repertuar kin.
Nowości — wyświetla dźwiękowy szlagier

sezonu 1931*32 p. t. ,,Madame Szatan".

Corso — daje podwójny program p. t.

,,Śmierć bladym twarzom" oraz ,,Zdobywcy
złóta''.

Marysieńka — wyświetla podwójny pro*
gram: ,,O statni rozkaz" z Emilem Janingscm
oraz.,(Nieposkromiony".

Wojskowe - w yświetla od dziś potężny
f:!m p. t. ,,Bitwa nad Sommą". Specjalna ilu*

strącja muzyczna orkiestry 62 pp.

Kristal - wyświetla W dalszym ciągu po*
tężhe dzieło reżysera Józefa Sternbergą p. t.

,,X—27". Główną rolę kreuje Marlena Ditrich.

Kinosteatr ,,Rewja" *— wystawia film z M.

Astor. p. t. ,,Życie jest piękne". Niezwykle sub*

teiny ten obraz przedstawia losy kochającej i

kochanej kobiet'y, która zagrożona ślepotą, po*
święcą się dla ukochanego. Prócz filmu codzień*

nie występy zespołu b. ,,Uśmiechu Bydgoszczy"
w świetnej rewji p. t. ,,Na fali 1001 nocy".

'i.
— Konęert*recitał Felicji Krysiewiczów ej,

layreatki,konserwatoriów kijow'skiego i poznań
skiego, odbędzie się w-dńiu 7 b. m, Glos tej
znakomitej śpiewaczki zapew ne nasi czytelnicy
przypominają sobie z radja warszawskiego i

poznańskiego, gdzie wielokrotnie występowała,
pozatem Felicja Krysiewiczową koncertowała w

ł'oznańiu oraz w całym szeregu miast polskich,

zdobywając wszędzie zasłużone, sukcesy. Za*

wdzi'ęczając osiedleniu się kónccrtantki w na*

szem mieście, gdzie od niedawna objęła klasę

śpiewu w Miejsk. Konserwat. Muzycznem, be*

dzietny mieli możność podziwiania niezrówna*

nej artystki w najbliższy poniedziałek na estra*

dzie sympatycznej auli. Gimn. Kopernika. Akom

panjanient oraz szereg utworów fortepiano*
wych wykpna świetny pianista Zygmunt Li*

sieki. Sprzedaż biletów w księgarni i składzie,
nut Jana Idzikowskiego, ul. Gdańska 23. F'or*

tcpian koncertowy Bluthnera z f*my B. Som*

merfelda.

— Zawody atletyczne. W niedzielę, dnia 6

b. m. o godz. 19*tej w Strzelnicy ,odbędą się
wielkie zawody zapaśnicze ,,Lcgja" Warszawa

- Repr. 1’omorza.

— Uroczyste rozdanie nagród i dyplomów
uczniom i uczenicom francuskich kursów Sc*

kwana i koncesjonowanej szkoły przygot. p. M.

Regamey pod przewodnictwem p. dr. W-ieekie*

go, prezesa Tow. Przyjaciół Francji w Byd*
goszęzy oraz popis dzieci szkoły i moc atrakcyj
odbędą się dnia 8 b. m. o godz. 16*te.j w Pań*

twowej Szkole Przem., św. Trójcy 37, Wej*

Otwarcie wtisfawii ozdób cfiotisłcowijcls
I zabaweh

Związek Harcerstwa Polskiego posiada
wszechstronny* program którego zadaniem jest
także m. in. wyrobienie samodzielności. — Z

tego też powodu poszczególne hufce i druży*
ny prześcigają się nawzajem w pomysłach, —

któreby dopomogły im zdobyć trochę grosiwa
na ulubione kolonjc letnie. Ponieważ do tak

wielkiej ,,wyprawy" jaką jest obóz należy się

przygotować zawczasu, przeto bydgoskie hut*

ce pod protektoratem Kola Przyjaciół Harce*

rzy urządzają na ten cel różne imprezy*. —

Jedną z takich imprez jest wystawa ozdób

choinkowy'ch i zabawek, której otwarcie na*

stąpi dziś w sobotę o godz. 17 W lokalu ,,Pod
Lwem" przy ul. Marszalka Focha.

Poza ,,kasą" wystawa harcerska ma prze*

konać Bydgoszczan, że harcerze mimo mrozu

nie zapadają w sen zimowy, lecz pracują we*

wnątrz i to intensyw'nie. Niezliczona ilość

zdóbek ch'oinkowych i zabawek zrobiona bar

dzo pomysłowo, ma dać świadectw'o ich pra­
cy. Pozatem podczas wystawy odbędzie się

konkurs, choinek, loterja etc. Wystawa jest
otwarta codziennie. W niedzielę i wtorek

('święto MBNP.) wystawa będzie otw'arta od

godz.. 10 do 21 bez przerwy. Bilety wstępu na

wystawę są bardzo tanie i wynoszą 50 gr. dla

dorosły'ch, dla młodzieży szkolnej i dzieci

20 groszy.

Harcerze mają nadzieję że społeczeństw
miasta Bydgoszczy po-pierające zawsze poży
teczne imprezy i tym razem nie zawiedzie.

i*- t'7AS?.

Zebranie Rady Okresowej
B. W, R. w Bydgoszczy odbędzie sit

DZIŚ w niedzielę d. 6 bm.
o sodz. 15-tei w 3ekafu wfiasnym przy yl. Mostowej
--e.żyżl'żjr,,
- - falI..

Brzgsłkammwa
Na bardzo nieuczciwa kombinacje puści! się

nie;, Jan Powalisz zamieszkały w Wysoce, pow.

Wyrzysk.
Mianowicie sfałszował on weksel na 390

złotych w ten sposób, że podr-obił na nim pod­
pis sw ego znajomego p, Skub czyńskiego ialib

akceptanta i tak sfałszowany zdyskontował,
W drugim znowu wypadku poszkodow'ał ie-

samego Skubczyiiskiego na kwotę 500 zło­
tych. Podsuwając w eksel Skubczyńskiemu,
wskazał mu na nieodpowiednie miejsce do zło­
żenia podpisu, iak, że Skubczyński nieświa­

domie złożył swoje żyro. Dopiero po niewcza-

sie poszkodow'any' zorjentował się, że padł
ofiarą oszusta i doniósł o tem do prokuratury

reżiiłtacie czego Skubczy'ński zasiadł na la

wie oskarżonych Sądu Okręgow-ego w Bydgo
ezczy.

Wszelkich tłumaczeń się oskarżonego, że

sam pomylił się, co do wskazania miejsca po-d

pisu na wekslu, sąd nie uznał i skazał go za

obydwa oszustwa na łączną karę 7 miesięcy
Więzienia.

Boiszze mm Mfffó w roli dzSeeiiica
W czerwcu b, r, pojawił się w Bydgoszczy

niej. A . Ki-rcliker z Cegielniaka, po-w, Toruń i,

podając się za w łaściciela ziemskiego, ,,nabrał”
kilka firm na poważne kwoty pieniężne.

Między innymi ofiarą eleganckiego oszusta

padł' w łaściciel składu wy'robów skórzany'ch p.

Wiese. Kirchker zjawił się u niego pewnego

dnia w składzie, i zakupił dwa pasy do maszy­
ny parowej wartości przeszło 650 złotych, re­
gulując rachunek fikcyjneoii wekslami.

Celem spieniężenia nabytych w ten sposób
pasów, udał się on do niej. Brunona Grabow­
skiego, urzędnika Tow, Spółki Wy-robów S-kó­
rzanych, który ja-k twier-dzi ,,widząc przed sobą

mężczy-znę w eleganckim ubraniu i oficerskich

butach", uwierzył w jego ,,dziedzictwo" i zaku­
pił o-d niego szerszy pas za 125 złotych, podczas
gdy w rzeczywistości pas ten wartość miał ok-o­
ło 350 złotych. Drugiego pasa Grabowski nie

chciał nabyć, ponieważ by'ł za wąski, mimo to

Kirchker zostawił go w biurze wyżej w'spomnia­
nej firmy, mając nadzieję, że ta prędzej, czy

później go zakupi.

Kirchker, jak się okazało, miał zamiar dopu­
szczenia się innych jeszcze oszustw na terenie

Bydgoszczy, nie zdołał jednak doprowadzić do

końca swy'ch ko-mbinacyj, poniew-aż wkrótce

znalazł się za kratkami aresztu śledczego.
Przedwczoraj Kirchker odpowiadał za popeł­

nione oszustwo przed Wydziałem Karnym tu­
tejszego Sadu Okręgowego. Na ławie oskarżo­
nych razem z Kirchkerem zasiadł rów-nież na

bywea pasa Grabowski, oskarżo-ny o pa-serstAO
Zeznania posterunkow-ego policji śledcze!

Schlabsa najzupełniej potwierdziły- w-inę Kirch-

kera, wobec czego sąd skazał go na sześć mie­
sięcy więzienia, wliczając mu ńa poczet tej
kary areszt śledczy.

Oskarżonego zaś Grabowskiego, sąd u o'linii

od w-iny i kary.

Kciia polowania paisa Slcfcia
Jest nim :M-lotni Stefan Radecki, który

październiku ubiegłego roku wybrał się do

asu pod Łodzią w powiecie wyrzyskim na za-

ącc. W krytycznym dniu łowili ryby w N'o­
w i w pobliżu Łodzi Fryderyk Timm, Arnold

Śliw-iński, Paw-eł Bigałke.i Michał Stańczyk.
.!y wyżej, wymienieni usłyszeli strzały, udali

się do lasu, wietrząc słusznie kłusownika. Po

drodze na łące. natknęli się na Radeckiego, nio­
sącego na ramieniu ubitego zająca i kroczą­
cego w towarzystwie dw-óch innych osobników.

Kłusow-nik, który jednocześnie zdradzał silne

skłonności'bandyckie, przystanął i oddał z du­

beltówki kilka strzałów, raniąc ciężko Tima.

Mimo natychmiastowej pogoni udało się ban­
dycie zbiec do pobliskiego lasu. Dw-aj jego to

warzysze uważali za stosowne jeszcze przed
strzelaniną ulotnić się. Za-sprawki te znalazł

sie Radecki w dniu wczorajszym na ławie

oskarżonych przed tut. Sądem Okręgowym
w-raz z domniemanymi swymi wspólnikami
braćmi 'Władysławem i Michałe'm Pilarczyka­
mi. W w-yniku rozprawy sąd.skazał Radec­
kiego na 3 lata c-iężkiego więzienia, Pilarczy­
ków- zaś dla braku dowodów uwolnił.

śeie dla dzieci 40 groszy,' dia dorosłych 80 gr.

Cały dochód przezna'cza się dla bezrobotnych.
Goście mile widziani.

:— Sekcja Narciarska P. T . K. w Bydgosz*

czy podaje do wiadomości, że, udziela wszel*

kich informacyi dotyczących sprzętu narciar*
.. .

"
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kiego, Kursu nauki jazdy na n'artach, or'az

wycieczek, we wtorki i piątki od godz. 18 -19

w lokalu P. T. K., ul. Libelta 5, parter prawo.

W razie przypadających w dnie powyższe
wiat, dyżur w dnie poprzednie (poniedziałki
czwartki).

— Zebranie Metalowców Z, Z. Z. W sobotę

grudnia b. r. o godz. 18*tej odbędzie sie wiek

kie zebranie Metalowców Z. Z . Z. w lokalu

związkowym przy. ul. W ały Jagiellońskie 15.

Referat wygłosi p. hiż. Balant. O liczny udział

ionków i sympatyków z pokrewaycłyoJdziu*
tćw Z, Z, Z. prosi Zarząd.

— Wielki pokaz kanarków. Tow. Hod. Ka*

nurków ,,(l'n .ir'd '

urządza w dniach 6, 7 i 8

ro. na pk k'ri- ybrapej sali Kasyna Cywil

ego,.,ul Gdaó 'ciki pokaz nagrodzonych
kanarków j-'ok : względu na wielką ilość

eksponatów, jak rów-nież i ich jakość, zapowie*
da się bardzo ciekawie, gdyż tegoroczny przy*
chówek miłych śpiew-aków przewyższa naj*
śmielsze oczekiwania hodowców. Zwiedzanie

pokazu od gouz. 9 - 20*tcj. Uroczyste otwarcie

w nigdzielą, o godz, 10*tej.
- Utworzenie na Brdzie lll-ch samoistnych

obwodów rybackich. Prezydent miasta Byd*
goszczy zwraca uwago na , zarządzenia Woj.
Pozn. z dnia 16 listopada r. b., ogłos-zone w

n*rze 49 Pozn. Dz. Woj., z, dnia 28. 11. 193!,
ł-ttóre ustanawiają następujące samoistne obw-o*

dy rybackie na rzece Brdzie: a) od jej ujścia
do rzeki Wisły, a więc od kim. 0,0 do'kim. 4,02
-- Obwód I: b) od kim. 4,02 do jazów przy

młynach bv 'i*'-- 'kich i śluzy miejskiej w Byd*

goszczy ~ C 'd 11: c) od jazów przy mły*
nach bydgo.'!,, -h, śluzy miejskiej i śluzy na;

starym kanale bydgoskim oraz śluzy Okolę na

ao-wy-m kanale bydgoskim do fabryki ,,Karbid
Wielkopolski" w Smukafe — Obwód III. Bliż*

sze szczegóły jak również środki odwoławcze

podane są w wyżej wspomnianych zarządzę*
niach W ojewody,

Pięciolecie
srlssiżiiel p r a cp

Znany j ceniony w naszem. mieście kupiec
p. Zygmunt Ciupek obchodził w dniu wczoraj­
szym 5. lecie włodarzenia kawiarnią ,,Bristol"
cieszącą się stale nadzwyczajną frekwencją
publiczności. A umie ją sobie zjednywać W

sposób szczególnie sympatyczny jubilat które

mu matką byla uprzejmość, a ojcem spryt i

k-tóry w rodzinie posiada ciotki tej miary ro

energja zapobiegliwo-ść, inicjatywa i nadzwy*
czajna solidność kupiecka. Jubilat tak zrósł z

kawiarnią ,,Bristol" iż w powszechnym jest u*

życiu racz'ej termin: ,,pójdziemy teraz do

Ciupka" niż., do kawiarni ,,Bristol". Bo też

p. Ciupek w pełnem t-ego st-owa znaczeniu jest
duszą sw-ego sezamu w ybornej,kawy Znakomi

tych ciastek, i niem-niej smacznych przekąsek,
któremi szafuje, szczodrze za tani .pieniądz.

Duży obrót przy małym zysku — oto ta*

jemnica powodzenia przedsiębiorstwa p. Ciup
ka w którem wszystko dzięki argusowemu oku

właściciela ,,idzie jak z płatka". Pozatem p.

Ciupek od lat zgórą 4 trzyma silnie w szczę'­
śliwej swej ręce Ogród Teatralny, który w

porze letniej jest bodaj że .najbardziej uczęsz

czanem miejscem schadzek bydgoskiego high*
lif-e'u. M łodociany a skrzętny jubilat o ujtnu*

jącym uśmi-echu na twarzy, z którym — jak.

zapewniają wtajemniczeni — na ten świat

już przyszedł jest niewyczerpany w pomysłach
by tylko stałym i niestałym swo-im gościom
maksimum doczesnych przysporzyć uciech

cżj? to w formie pierwszorzędnych potraw i

napojów, czy też pod postacią rozrywek mu*

zyczno - koncertowych, bilardowych itp.
To też w imieniu ,ciupk'Owiczów", którzy

dzisiaj liczą się na tysiące, życzymy, jubila­
towi by hetmanił swym zakładom kawiarnia*

nó*ogrodowo*gastranomicznym długie jeszcze
Ihta, aż do djam-entowego jubileuszu ku p'o*
wodzeniu własnemu i zadowoleniu ogółu .,kaf*

feplanców". ------
*

-

Ootom ma apele!!
Nieuehwycony dotąd złodziejaszek, Jttćry

wiradłszy się. w nucy z dn. 2 na 3 b'.' m. ćlo ohli:

wa zawiadowcy stacji Bydgoszcz p. Afeltowicza.

,,zwędził'' 4 gęsi, 3 kaczki, 1 indyka i 2 króliki,
ogólnej wartości 80 zł. Jak w-idać złodziejaszku
wie zaczynają się w czas zaopatrywać ńa święta.

na roweru
Dzień wczorajszy był znowu dniem pecho

wnyrn dla tych kolarzy, którzy wehikuły swe

pozostawiali na ulicy wżględiu, w bram aćh kamie­
nic bez opieki. I tak nieznany sprawca Skradł

z podwórza Miejskiej Kasy Chorych rower p.
Kazimierza Szrama z Fordonu, mimo, iż rower

zam knięty był na kłódkę. 'Wartość skradzionego
roweru 150 zł.

Z korytarza tej samej Miejskiej' Kasy Cho­
rych znikł jak kamfora rower Wacława Ciszew­
skiego, zam. przy uh Toruńskiej 268, również

wartości 150 zł.

Jak wynika z powyższego
'

złodziejaszkowi(-
obrali sobie obecnie za teren działalności Kasę

Chorych, a więc instytucję, w której siłą rzśczy
ożywiony panuje ruch. Okoliczność tę wyzysku
ją pewni bezkarności zawodowi' kleptomani, któ.

ryeh bez'czelność w zrasta wprost z godziny na

godzinę.

MaIł'alwnw litnntoiinhu

Kino Nowości — ,,Madame Szati-t" .

Film Wytwórni Metro Olodwyn Meyer rrj
soki(j Klasy t.łiŃniczńej. Wyczarował go wiel'ki

czarownik ckram- Cecil B- de Mille, ha'de'r nzjei-
nióny twćreit ,,'.Dziesięeiorga przykazań*4 ora.:

wyświetlonego 'ju ż w Bydgoszczy dźwiriiowlńj
,,B ynainiiu",

" ''-

Seeńarjusa pozornie, jakby niezdecydowany
Niby komcója Fulwarówa, wodewil, czy wreszcie

kfinmdjo-saty ra obyczajowa. Ale już po obwili

widz poózjma się c-rjenfcować, zdaje sobie sp-asę
żo nią do czynienia z żawadjaoką dezynwoUarą
sówizIrzalską o irfir.ieznym,.' m ądrym uśmiechu

który wszystko rozumie i wszystko przebacza
Millo zadrwił sobie po ,,amerykańsku", t. j. ?

grubsza z speiety dolarowo:aryśt'okratyczaej-
smagając biczem satyry jej niewyszukaną, pry

ińitywną płaską riiemoraińość. . Zresztą, sani u-

mas ,pc.trat townł ubocznie,: jako kanwę,, na A'ó-

rej nanizać nyfgi sztuczki 'swej ekwilibr-/sty.ki
oehnieztej. .

- ;... I;
W roli tytułowej . zaprez'entowała. si-ę .nani.

znana już z ,,Dynamitu'1 Kay Johnson, aktorka,
o dużej dystynkcji i powabie. Partner jej. Regi-
nałd Denny jest wisusem' zarówno miłym ja-t

przystojnym ....Chłopaczek na schwał. W roli

tancerki kabaretowej bryka z dużym wdziękiem ,

liian Both. Na. szczególną wzmiankę zasługują
rzepyazue pokazy baletowe o niespotykanej do-

ąd pomysłowości układu i precyzyjności w wy-

kimaniu, Taniec burzy na pokładzie et-erowea

uzmysławiający grę kłębowisk chmurnych raz .pe

raz błyskawicami oświetlanych jest majster­
sztykiem nieszablorowo uietsi choreograf-ii, fgr.ł
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upominki gwiazdkowe — zakupy zimowef

Cfores SwiMdmiomtj, to żn iw o dla fincm fiupiecfiiclii.

się MiemieiŁ
REKLAMA, to złoty róg obfitości dla każdego kupca.
REKLAMA stwarza klienta i powiększa obrót świąteczny.

A najskuteczniejsza reklama, to a^los% eisia w nmsstyłctk wodaninictm actk, wiaj-
fsoc^ą/tniags%ąfctb n o teranie (fomow xa i 'WielStomolsfó.i . Reklamaumieszczona

w ,,2htm iFomonfiiin"
pojawi się równocześnie: w , , 3 ł m i m Smd%itĘdatRim4' w Grudziądzu,

w r,SPniwt (M ostikinm "

w Bydgoszczy,
w ,,ŚPiSZ.ecie CfKoraM ei" wGdynii Wejherowie,
w,,3)nin jfiwjeM msfoim” WInowrocławiu,
w ,.9azecie Sdańatitaej”w Gdańsku,
w . . J I ad^oplaninie'1w Strzelnie,

czyli rozejdzie się pomiędzy ftłlft'UMiatteałccłM trtsieĘirami 'Caritelwwifżdirw.

Ta reklama świąteczna, czytana jest przez wszystkie sfery kupujące i SMB~

i*evsmia (f(f.M mpcsnm na|lepsxe wwiAofńpoivodxeiiia.

Wszyscy w zrozumieniu swego interesu ogła szają się

-

!Bniu Som o rsfeim
"

Plauricc Clicwalicr

Ccinc zabgtM mazcam w Niedźwiedzia
tiiuszn fest własnością Narodu

Wiemy o proehownicy króla Jana Sobieskiego,
o różańcu królowej Jadwigi, o rzeźbie Eberlci*

na, ale malo wiemy o tej przeogromnej ilości

tych zabytków/ o tym wielkim wysiku jednego
człow'ieka, który patrzy z trwogą na ten sw'ój
dorobek i pyta, co z tem wszystkiem będzie za

lat 50. Każdy Polak musi z mocą powiedzieć:
musi to być własnością kraju, nigdy jednostki,
Jako pomorzanka mówię: musi to zostać na

Pomorzu. Lecz jak, niech nad tem myślą
ludzie kompetentni. M.W .

Trzeba być nielada znawcą, by móc pisać
o zbiorach w Niedźw'iedziu. Natomiast mało

kto tnoże się powstrzymać, aby na papierze
nie wy'razić tego zachw'ytu jakiego doznał, o*

glądając te rzadkie, a wspaniałe eksponaty, któ

re mieści w sobie muzeum w Niedźwiedziu.

Przeciętny inteligent ogląda muzea, które

gromadziły wieki, miasta, pokolenia całe i t. ó,
Z muzeum niedźwiedźkim jest całkiem inaczej.
Babka lubiła się otaczać ładnemi meblami, cór'

ka je szanowała, a wnuk p. M. jest zbieraczem

znawcą, człow'iekiem, który wszystko co stylo*
we, dawme, kocha, tem żyje. Niema spokoju,
gdy znajdzie w jakiem antykwarjum rzecz, któ

ra mu się podoba, którą pragnie mieć u siebie,

póty jeździ, póty ogląda, nim nie zdobędzie.
Dziś jest to znawca w całym znaczeniu tego

słowa; to też z różnych stron Polski proszą go

o ocenę eksperci. Co może silna 'wola człow'ie*

ka i amatorstw'o nagromadzić, to nikt, kto nie

zwiedzał muzeum w Niedźw'iedziu, nie może

sobie w'y'obrazić. Sal Niedźw'iedzki dwór po*
siada 14, nie są to jednak sale ozdobione zbro*

ją, porcelaną, meblami, miniaturami. Sale te

są zapchane, swobodnie po nich poruszać się
nie można, by czegoś nie stłuc, o coś nie po*
trącić.

Niewiadomo nad czem się zatrzymać, bo

już w hallu wzrok nęcą cudne szkatułki w nie*

prawdopodobnej ilości, zbroje, szty'lety, kara*

bele, sztychy. Te ostatnie są tak rzadkie i la*

dne, tyle zabierają czasu, którego w zimie jest
bardzo mało, bo artysta p. Mieczkowski nie

posiada elektryczności we dworze, to psułoby
nastrój. W każdej sali wisi innego rodzaju
świecznik, to branżowe, kryształowe, to znów

z wazy chińskiej przerobionej na wspaniały
świecznik, które jednak nie mogą oświecić ani-

tych obrazów pendzla Bacciarelli'ego, Sucho*

dolskiego, Hondekoetena, Dippenbecka, Ri*

beiry, ani tej porcelany, bezcennei zastawy
duńskiej, holenderskiej, saskiej, szwajcarskiej,

francuskiej, angielskiej, polskiej, am tych mi*

i*tur bez liku, a każde w wykonaniu cudnym.

1 zebrania Rady Rodzicieisbiei
w Lubawie

\V połowie ub. miesiąca odbyło się walne

zebranie Rady Rodzicielskiej przy Państwowem

progimnazjum w Lubaw'ie. Obrady zagaił pre*
zes p. Bielecki, witając dyr. gimnazjum p. Po*

dobę, grono pedagogiczne, oraz licznie zebra*

nych rodziców'. ,Przed przystąpieniem do omó*

w'ienią porządku obrad w'ezw'ał przewodniczą*
cy zebranych do uczczenia przez powstanie
pamięć zmarłego śp .Ministra Czerwińskiego
oraz członka Rady Rodzicielskiej śp. Sergota.
Po sprawozdaniach z zarządu wyłoniła się ob*

szerna dyskusja, poczem na wniosek komisji
rewizyjnej udzielono zarządowi absolutorjum.

W skład now'ego zarządu wybrano pp. prezes

Bielicki, wiceprezes A ntoni Hejka, skarbnik

'(śieliński, sekretarz Żuchowski, zastępca se*

kretarza Sergotówna. Do komisji rewizyjnej
powołano pp. Lansberga, Zawadzkiego i Wyżii*
cę. Na ławników do zarządu pp. Zaw'adzką,

Dembowską, Zuturową, Miszewską, Wł. Czaj*

kowskiego, Oraowskiego i Żuralskiego z Gra*

bowa. Po omówieniu zmian statutowych
uchwalono budżet pozostawiając składkę w do*

tychczascwcj wysokości. W dalszym ciągu ra*

dzouo nad utrzymaniem klasy ó*ej, przyczem

postanowiono, aby rodzice synów kl. 6*ej do*

płacali po 10 zł. na jej utrzymanie, a nowemu

zarządowi polecono, aby wszelkiemi siłami

pracował nad utw'orzeniem z nowym rokiem

szkolnym klas 7*ej i 8*ej chociażby w'łasnym

kosztem, nie dopuszczając do zlikwidowania

tak pięknego zakładu jakim jest gmach gimna*

zjurn w Lubawie, które ma wszelkie dane ku

temu, aby mógł istnieć, być chlubą i ozdobą
miasta. Zarząd poczynił starania, aby ucznio*

(wie nie byli pozbawieni opieki lekarskiej i

dzięki życzliwości p. dr. Wierzbowskiego ucz*

. niowie nadał opieką lekarską będą otoczeni.

IPo omów'ieniu szeregu spraw ściśle organizacyj
nych przew'odnicząęy zamknął obrady.

CUEWJJFJD.
w filmie ,,W esoły porucznikjaki'od dni kil

ku wszedł na ekran kina ,,Pałace" czaruje licz

ne rzesze kinomanów.

PradionHa
Onsw . CStOfBaiCCj

- Wieczornica listopadowa. W dniu 29 li­
stopada b.r. odbyła się w tutejszej szkole wie*

czornica z okazji rocznicy powstania iistopado*

wego. W pięknie udekorowanej sali szkolnej
zebrała się licznie ludność miejscow'a i szereg

gości pozamiejscowych.

Na program obchodu złożyły się: obrazek

sceniczny ,,Apoteoza pow'stania listopadowe*
go**, odegrany przez młodzież pozaszkolną, de-

klamacja zbiorowa ,,Zmartwychwstanie Pol'­
ski** i wiersze, wygłoszone przez dzieci szkolne

i śpiew'. Słowo wstępne i wykład o powstanie

listopadowem wygłosił miejscowy nauczycie!
p. Iiinz, a p. naucz. Kozakiewicz z Łubom

przemawiał na temat czynnej miłości Ojczyzny,

Przebieg i nastrój akademji był bardzo uro-

czysty. Obecni zdawali sobie sprawę, że woj.
nę z Rosją przed 100 laty przegrał naród pol­
ski z powodu braku wodza, jakiego nam Opa
trzność w naszych czasach dała; to też okrzyk
na cześć Marszalka Piłsudskiego powtarzam

entuzjastycznie s hucznie oklaskiwano.

ZaS(lad Przyrodoleczniczy i Wypoczynkowy
Oskara WojnowsKiego I Dr. med. Z. lioallraera

w Zakopanem
OTWft*TV CSt-Y RCtK

żiOiotecznictwOi LlęHtroterapiai HyJroteraspja, Term oterapja,
Helioterapją.

Prosoekty wysyła się na żądame. Przyjęcie tylko za uprzednicm zgłoszeniem
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W rocznicę listopadową
P. W. Wgrzgsh odbyło wldiiie ćwiczenia

ski, który wywalczył Niepodległość wkrwa*Z inicjatywy zarządu powiatowego Powstań

ców i Wojaków w Wyrzysku, zorganizowano
ćwiczenia bojowe, w których wzięli udział, —

poza członkami Tow. Powst. i Wojaków, człon

kowie Związku Strzeleckiego, Stow. Rez. b.

Wojskowych, oraz oddziałów niestowarzysao
nyeh z rejonu Wyrzyskiego,

Akcją kierował komendant powiatowy PW

por. Ambroziak, dowództwo jednostek objęli
por. rcz. p. burmistrz Ziarnek z Miasteczka i

komisarz Straży Granicznej Śmigielski z Lob*

żcniey, poszczególne zaś oddziały prowadzili
oficerowie ,i podoficerowie rezerwy, wszyscy

członkowie towarzystw PW.

Do apelu stanęło około 700 członków, mk

mo ostrego wiatru i mrozu żaden oddział nic

zawiódł.

Ćwiczenia trwały od godziny 6 rano do fr-*

dżiny 10 w dniu 29 listopada br. i udały się
znakomicie.

, Jako obserwatorzy brali udział w ćwiczę*
ni-ach: p. starosta wyrzyski — Wuyek, prezes

Zarządu Głównego Zw. Powst. i Woj. ppłk.
Miełżyński, z armji czynnej zaś ppłk. Bierna*

cki i major Gąsiorek — obw. kom. PW ., dalej

zastępca starosty p. Weese, prezes pow. Powst

i Woj. Grochowski, insp. Straży Granicznej
Pachccki i w, in.

Fragmentom ,,akcji pod Wysoką" przyglą
dała się liczna publiczność z miasta, podzi*
wiając dzielnych chł'opców, którzy w trudnych
warunkach atmosferycznych pełnili z radością

- zaszczytnv obowiązek — przygotowania się do

walki z wrogiem.

Po zakończ-eniu ćwiczeń udano się do ko*

śełoła na nabożeństwo, gdzie ks. prob. Ja*

chocki od ołtarza wygłosił piękne i pątrjotycz
nc kazanie okolicznościowe, serdecznie odzy*

wając się do miłych gości w swej parafji.

Po odbytem nab'ożeństwie sztab zaproszony

został na przekąskę i krótką pogawędkę do

prob'ostwa poczem odbyła się na Rynku defi*

lada, która wzbudziła zachwyt mieszkańców

miasta. — Przygrywała orkiestra Kolejki Po*

wiatowej.
W po'łudnie, uczestnicy ćwiczeń przybyli

na wspólny obiad żołnierski do Strzelnicy, —

pełnił rolę gospodarza niezmordowany p. bur

mfśtrz Nowaczyk* któ-ry wykazał w tym wy*
padku znakomite zdolności organizacyjne, —

sprawiając miłą niespodziankę zziębniętym i

zgłod niałym w-ojakom.

Wspaniała była grochówka, smakowita pie
czeń i doskonała kawa — a najważniejsze, iż

ładpanował wzorowy i nikt nie wyjechał głod

ny z gościnnej po staropolsko Wys-okiej. Pod

czas obiadu wygłoszono szereg przemówień i

toastowano gorąco na cześć Najjaśn. Rzplitej
i Jej Prezydenta, Armji Polskiej i Jej Wodza

Marszał-ka Piłsudskiego, a dalej wznoszono to

asty na część p. starosty, pplk. Micłżyńskicgo
ppłk. Biernacki-ego, ks. prob. i p. burmistrza.

Na zakończenie u-chwalono.przez aklamację

Wysłanie depeszy d'o p.- d -owódcy Korpusu Po

morskiego i przyjęcie rezolucji następującej
treści:

,,My Powstańcy i Wojacy raz-em z miodzie

tą strzelecką z powiatu wy'rzyskiego, zebrani

w Strzelnicy miasta Wyso-ki, po ćwiczeniach

bojowych w ro-cznicę pow stania listo-padowe*

go, jako synowie i gospodarze tej ziemi Kraiń

sklej, zakładamy stanowczy protest przeciwko
niesłychanemu i nieobliczalnem u w ystąpieniu
*eaatora amery-kańskiego Boraha, który ośmie

bf się zakwestionować prawa Polski do wlas*

nego morza i odwiecznie polskiego Pomorza.

Oświadczamy w obecn'ości przedstawiciela

^ządu, p, Starosty Wyrzyskiego, przedst-awi*

cieli Armji, zasłużon-ego i czcigodnego Prczc*

sa Związku Powstańców i Wojaków oraz re*

p-rezentantów miejscowego społeczeństwa z

ks. prob. i b-urmistrzem na czele, że każdy, ktP

wyciągnie chciwie dłonie po naszą ziemię po*
morską, n-atrafi na mur z naszych piersi i

ostrza naszych bagnetów.
Niechaj politycy i przywódcy ludów cale*

lego świata dowi-edzą się o tem, że Naród Pol*

Życie nie każdemu się uśmiecha. Trzeba

wiele pracy i wysiłków, często nawet zupełnie
bezpłodnych, by uczynić je dla siebie mniej
lub więcej znośnem.

Człowiek w pełni sił fizycznych i umysło*
wych ma jeszcze szanse wywalczenia sobie

miejsca ,,pod słońcem", a spryt i obrotność

jednostki wielką odgrywają w tem rolę. Lecz

w jakiż sposób mają zdobywać kawałek chleba

ludzie upośledzeni, niedorozwinięci umysłowo,
których natura pozbawiła często najniższego
nawet, stopnia inteligencji. W czasach obec*

nyeh. nawet normalny człowiek z trudnością po*
dolać może piętrzącym się w życiu przeszko*
dom, a cóż dopiero mówić o niedorozwiniętych
umysłowo.

Jeżeli rodzice takiego nieszczęśliwca są za*

możni, to ostatecznie życie jego może układać

się względnie pomyślnie. Natomiast znacznie

gorzej przedstawia się los tych, którzy nie mo*

gą korzystać z niczyjej opieki, lecz sami mu*

szą troszczyć się o siebie. Takich trzeba już
od dziecka specjalnie przygotowywać do życia.
Sprawa to niełatwa, bowiem traktowanie upo*
śledzonych umysłowo w szkołach na równi z

dziećmi normalnemu nie daje najmniejszych
rezultatów, lecz przeciwnie obniża jeszcze ich

poziom intelektualny.
Może nie wszyscy'wiedzą, że w Bydgoszczy

istnieje taka specjalna szkoła dla umysłowo
niedorozwiniętych. Mieści się ona w gmachu
szkoły powszechnej przy ul. Nowodworskiej.
Kierownikiem jej jest znany w Bydgoszczy psy

cholog*wychowawca p. Utecht. O tem, że pra*
ca w tej szkole nie jest łatwa i wymaga spe* \

Programg radiowe
Niedziela dnia 6 bm.

Warszawa Raszyn. 10.00 Transm. naboż. ze

Lwowa. 11,58 Sygnał czasu. Hejnał krakowski

12.15 Poranek symfoniczny z Filharm. warsz.

14.00 Pogadanka o rolnictwie w Danji — - wygi.
radca Zygmunt Kobyliński. 14,20 Utwory for*

tepianowe na 4 ręce Z. Noskowskiego, wyko*
nają Ludwik Urstein i Jerzy Lefeld. 14,40 —

,,Troski rolnika o dzień jutrzejszy" wygł. inż.

Wojci-ech Chmielecki. 15.00 Muzyka. 15.55

Program dla dzieci starszych, i młodzieży: —

,,Pierwsi zdobywcy północy" feljeton E. Szy*
mańskiego. 16,20 Płyty gram-of. 16.40 ,,Gazy.
bomby a prawo" — wygi. p. Leo-pold Rutkow*

ski. 16.55 Płyty gramof. 17,15 ,,Skąd się bie*

rze żel-azo" — wygł. inż. Czesław Taracha. —

17.30 ,,Wiadomości przyjemne i pożyteczne"
17.45 Koncert ork. P. R. 18,20 Koncert chóru

Warsa. 19.00 Rozmaitości. 19,25 Płyty gramof
19.45 Audycja poświęcona twórczości Kazimic

rza Przerwy*Tctmajcra. 20,15 Koncert popular
ny. 21.50 Kwadrans literacki ,,Sru! z Lubarto*

wa" - Adama Szymańskiego. 20.05 Recital

śpiewaczy Marji Gertel. 22,45 Wiadom-ości

sportowe. 23,00 Muzyka lekka i taneczna.

wy-m trudzie, potrafi bronić gr-anic Państwa

solidarnie i skutecznie.

Kto mówi o zmianie granic Polski i zachę*
ca tem naszych sąsiadów do zaborczych za*

miarów, przyczynia się do budzeni-a ducha woj

ny w Europie, a może nawet na świecie całym
i popełnia zbrodnię przeciwko kulturze i p'o*

stępowi".

ejalnej metody, świadczy fakt, że między ucz*

niami zakładu spotyka się i takich osobników,
którzy w wieku 13 lat nie posiadają nawet in*

tełigencji normalnego dziecka 3*letniego. Cha*

rakterystycznem jest, że dziecko takie bardzo

mało mówi i nie zna nazw najprostszych przed*
miotów codziennego użytku. Celem szkoły jest
rozwinięcie dziecka pod względem umysłowym
do tego stop-nia, by zdolne ono było żyć kie*

dyś samodzielnie. Najnowsze zdobycze w

dziedzinie psychologji i metodyki nauczania

znacznie ulatsviają realizację tego celu, tak, że

po 2 łub 3 latach dziecko zaczyna pomału po*
znawać technikę czytania i pisania. System
nauczania w takiej szkole różni się od normai*

negó tem ,że każda pojedyncza klasa ma bar*

dzo małą ilość uczni, przez co nauczyciel ma

możność zajmowania się wszystkiemi dziećmi

indywidualnie, co znacznie przyczynia się do

rozwijania nieistniejącej u nich samodzielności.

Po ukończeniu tej szkoły dzieci już czyta*
ją, rachują i są o wiele roztnowniejsze. O tem,
że szkoła ceł swój w zupełności osiąga, świad*

czy część jej byłych wychowanków samodziel*

nic pracujących na swoje utrzymanie, w róż*

nyeh warsztatach pracy.

Widzimy więc, że szkoły tego rodzaju są

ważnym czynnikiem wychowawczym w życiu
społeczeństwa, bowiem zmniejszają do mini*

mum ilość ludzi niezdolnych do normalnego

życia i przyczyniają się przez to do 'wybitnego
obniżenia świadczeń społecznych na ich utrzy*
manie. Niestety ilość podobnych szkół u nas

jest jeszcze bardzo nikła.

Poniedziałek, dnia 7 bm.

Warszawa Raszyn. 11.40 Przegląd Prasy

Kraj. PAT . 11.58 Sygnał czasu z Warsz. Obs.

Astr. Hejnał krakowski. 12,10 M uzyka z plyt
gr-amof. 13,15 Komunikat gospo-darczy. 14,50
Muzyka z płyt gramof. 15,15 Przegląd komu*

nikacyjny, oraz giełda pieniężna. 15,25 Od*

czyt z cyklu dla nauczycieli ,,Prus jako orga*
nizator i wizjoner przyszłości" — wygi. p.

Helena Porębska. 15,45 Kom. Ccntr. Biura

Hydrograf, dlaż eglugi i rybaków. 15.50 Mu*

zyka z plyt gramofonowych. 16,20 Lekcja ję*
zyka francuskiego (kurs elcm.) 16.40 Płyty
gramofon'owe. 17,10 ,,Czv wiemy co się dzieje
w Rosji"? — wygł, p. Wacław Rogowicz. —

17,35 K oncert. 18,50 Rozm-aitcśei. 19.15 ,,Bie*
żące wiadomości rolnicze" — wygł. p. Józef
Płatek. 19,30 Płyty gramof. 19.45 Prasowy
Dzień. Radjowy. 20.00 Feljeton pt. ,,Muza
mistrzów epoki romantycznej" — wygł. p Ro*

man Zrębowicz. 20.15 Feljeton pt. ,,Historja
flakonu perfum" wygi. inż. Tad. Zamoyski. —

20,30 Koncert zc Lwow-a z okazji 50 Iecia

istnienia Lwowsk. Tow. śpiew. ,,Lutnia Ma*

cierz". 22,15 Dod. do Pras. Dz, Radj. 22.20

Urz. Kom. Państw. Inst. Met. i ko-ni. policyj*

ny. 22,25 Wiado-mości, sportowe. 22,30 Muzyka
lekka i taneczn-a .

Odczyt
p. itiż. PerifUncgo

w SSuef

Jutro w niedzielę, dnia 6 b. m . o godz. 20*tej
w auli Gimnazjum Humanistycznego przy ulicy
Grodzkiej, odbędzie się następny zkolci wyso*
ce interesujący odczyt p. inż. Tadeusza Perkit*

nego z jego słynnej już dziś na całą Polskę po*

dróży, odbytej dookoła świata wspólnie z przyt

jacielem z ławy uniwersyteckiej, p. inż. Leonem

Mroczkiewiczem.

Na wiosnę r. b., dzięki staraniom Polskiego
Towarzystwa Krajoznawczego, słyszeliśmy w

Bydgoszczy pierwszą, drugą i trzecią część
wrażeń naszych podróżników z ich pełnej przy*
gód włóczęgi. Sala wówczas wypełniona byla
szczelnie nietylko młodzieżą szkolną, ale także

licznymi przedstawicielami starszego społeczeń
stwa. Nie wątpimy, że i niedzielny odczyt za*

interesuje publiczność bydgoską równie gorąco,

jak poprzednie.

Tematem niedzielnego odczytu będą wraże*

nia z podróży przez najpiękniejsze kraje egzo*
tyczne Ameryki i Azji, a mianowicie: Chile,
Peru, Panamę, M eksyk, Kalifornję, słynną ze

swych kopalń złota, cudownego klimatu iświa*
towej stolicy filmowej Holywood, dalej zwane

rajem świata wyspy Hawajskie, wyrastające
swemi rozkosznemi kształtami z odmętów ocea­
nu Spokojnego; wreszcie skupiające dziś na so*

bie oczy całego świata, pełne tajemnic kraje
dalekiego wschodu — Japonja i Chiny.

Bilety wcześniej nabywać można w biurze

P. i'. K. przy ul. Libelta 5 w godzinach od 9

do 19*tej, w niedzielę od godz. 19*tej przy wej*
ściu na salę Gimnazjum Humanistycznego.

ZęSifasiśc Oddziału
Prac. flmassłowgcla

I,1.Z.
Przed wczoraj wieczorem w lokalu BBWR

przy ul. Mostowej odbyło się miesięczne ze­
branie Z. Z. Z. Oddziału Pracowników Umysło­
wych w Bydgoszczy,

Zebranie zagai! prezes Oddziału prof. Gar-

bicz, poczem sekretarka p, Waniorkowa .odczy­
tała protokół z ostatniego miesięcznego zebra­
nia, który bez poprawek został przyjęty,

Z powodu zlikwi-dowania Generalne-j Fede­
racji Pracy i przystąpienia do Związku Zwąz-
ków Zawodowych, wybrany został przez tajne
głosowanie nowy Zarząd, w którego skład we­
szli: pr-of. Garbicz — jako prezes, p. Dz-bańs-ki

— jako sekretarz, oraz p. Grajewski - ako

skarbnik.

W dalszym ciągu omówiono w wolnych
wnioskach szereg spraw związanyc-h z przystą­
pieniem do Z. Z. Z., co do których ucłzie';ł od­
powiednich wyjaśnień prezes Z. Z. Z. prof. inż

Podgórski. Po pożegnaniu ustępującego zarzą­
du, wprowadzony został w urząd nowoobra-ny
Zarząd, — poczem przewodniczący prof. Gar­
bicz hasłem ,,Cześ'ć pracy" zebranie zamknął.

Umwb inslruirfarslfii
obroniłprzeciwgazowe!

Komitet Miejski LOPP w Bydgoszczy dą*
żąc do org-anizowania drużyn OP. Gaz. w Fa*.

brykach i Miejskich Zakładach Użyteczności
Publiczn. uruchomił 1 bm. Kurs Instruktorów -

Obrony Przeciwgazowej i Przeciwlotniczej
III kat. N a kurs ten zgł'osiło się 3.5 kandyda­
tów z 17 fabryk oraz Zakładów Miejskich. ,

Obecnych powitał p. inż. Stecewicz, wiec

prezes Komitetu Miejskiego LOPP., który w

przemówieniu swem podkreślił wagę pracy

instruktorów OP. Gaz. wśród szerokich warstw

ludności cywilnej.

Z kolei przemówił w imieniu wojska p.

mjr. Ccnzartowicz wzywając słuchaczy do wy

tężonej pracy, celem której jest um'ocnienie .

podstaw obronnych Państwa.

Dr.med.AnielazgeuanwiczgwBogusławska
członek ntiz

zmarła d. 2 grudnia br. po ciężkich cierpieniach w Warszawie.

Ajgodny Jej umysł, żywe zainteresowanie się sprawami niewy-
ącznie lekarskiemi, ofiarna gotowość przysłużenia się sprawom
oleżeńskiem uczyniła Ją nam nadzwyczaj cenioną i miłą
oleżankę.

Cześć Jej pam ięci!
Towarzystwo LekarsKie w Toruniu.

la riąd m*sy upadłościowe! Zjednoczonego
Warszawskiego T-wa Transportu Żegiugi Polskiej Sp. Akc.
podaje do wiado-mości, że w dniu 10-ym grudnia r. b o gódz, 10-ej w biurze Zarządu Masy w Warszawie

przy u,. Bugaj 10 odbędzie się sp.zedri w drodze przetargu następujących objektów
1. Statku Holowniczego ,,Poniatowski" o sile maszyny 325 K.M. — szacunek przetargowy 10 000 zł.

2. Statku Holowniczego ,(Supiński" (kadłub) szacunek przetargowy 2.200 zł.

3. Statku Holowniczego ,,Neptun" (kadłub) szacunek przetargowy 2.500 zł.

4. Statku pasażerskiego ,,Polska" o sile maszyny 165 K, M. szacunek przetargowy 52.500 zt,
5. Barki Nr, 17, żelaznej, krytej, o pojemności 305tonn, szacunek przetargowy 7.000 zł.

6. Barki Nr, 54, żelaznej, krytej, o pojemności 3S7tonn, szacunek przetargowy 10.000 zł,
Z powyższych objektów barka Nr, 54 iest do obejrzenia w porcie drzewnym w Toruniu, pozostał*

zaś objekty w portach w Warszawie.

Objekty niesprzedane w dniu 10-ym grudnia r. b,. sprzedane będą w drugim ostatecznym terminie 17-go
grudnia r. b.

Bliższe szczegóły i warunki przetargu otrzymać można w biurze Zarządu Masy Upadłości w W arsza­
wie, ul. Bugaj Nr. 10, tel. 694 -79 w godzinach od 10-tej do 14-ej.

PRZETARG PRZYMUSOWY nieruchomości w

Działdowie położonei i w księdze wieczystej Działdo­
wo wykaz 331 na nazwisko Gustawa Bannascha, mistrza

stolarskiego w Działdowie zapisanej odbędzie się w

drodze egzekucji w dniu 26 lutego 1932 o godz. 10

przed podpisanym Sądem pokój 25.

Działdowo, dnia 30 listooada 1931 r,
3. K. 30/31. Sąd Grodzki.

Obwieszczenie.
Ze względu na spis ludności nie odbędzie się w

Czersku jarmark kramny, na bydło i konie dnia 9 gru­
dnia, lecz 15 grudnia br.

Czersk, dnia 3 grudnia 1931 r.

Magistrat
(—) Trybuli, burmistrz.

Niedoioiwlssięci um ysłowo
aaczo sic



W piątek dnia 4-go grudnia 1931 r. w południe . zasnął w Panu opatrzony Sakramentami św, nasz najdroższy^mąż, ojciec,
teść i dziadek

Dr. Bolesław Brodnicki
Sodalfs Marianus

W poniedziałek dnia 7 bm, odbędzie się o godz. 10 rano eksportacja z domu żałoby do kościoła parafjainego w Ludziskach

poczem -nabożeństwo żałobne I złożenia zwłok do grobów rodzinnych,
'' W smutku pogrążona

Wielka-Kołuda, dnia 4. grudnia 1931 r.

Hieiłce spotkań cala przyjeidnvcfe

RESTA'URACJA
SRUBZ1IDZ

23 Stycznia 19 - Teief. 735
Obiady i - 3 dafi l zl.. Oorącft potrawy oraz na­
poje wszelkiego gatunku o każdej porze dnia.
Lokal obok orzystanku trarnw. 5 min. od dworca.

Kolacja J la carte już
od 60 gr. pecsawszy 8271

właśc,; Józef Grzeszkowiak

dla prxyje zdnjrch

PRZETARG PRZYMUSOWY
W piątek, dnia U grudnia 31 r. sprzedawać będą

w drodze przetargu przymusowego więcej dającemu
za natychmiastową gotówkę: w Bzowie, powiat Świę­
cie u p. Budziło o godz, 10-tej: 1 wirówkę, i basen dę­
bo'wy. W sobotę, dnia 12 grudnia 1931 r. w Nowej Wsi

powiat Grudziądz u p, Ziepa o godz. 9-teji 3 krowy,
2 jałowice, W Nowej Wsi u p. Radziszewskiego o

godz, 9.30: i rower. W Mokrem, powiat Grudziądz
u p. Krugera o godz. 10-tej: 1 buiet, W Mokrem, po­
wiat Grudziądz o godz. 10,30 u pana Pronobisa: 1 wi­
rówkę, W Świerkocinie u p, Morcżyńskiego o godz,
11,30; 1 powóżką wyjazdową, i młóckarkę, W Wiel­
kim Wełczu powiał Grudziądz u p, Szczepańskiego o

godz. 12,30: 1 stół składowy, i regał składowy, 1 kana
oę, 1- lustrp, 1 biełiźniarkę.

Zielniewicz, koas, sądowy w Grudziądzu,

i Wponiedziałek, dnia 301stopeda br. prsej*
i mu e na własność po p. Króijkłewladwnle

skład cukrów I czekolady
przy ulicy Długiej n arożnik Starerynkewej.BHBHH

Skiad ten prowadzić będę na uczciwych zajadach kupieckich,
klient bowiem otrzyma po cenach niskich świeży i smaczny
towar, pierwszorzędnych firm krajowych jak W e d la . F u ch s a ,

M ' 11 Piaseckiego, Goplany i t. d. ... ... . ...... .... . ... .

- JaBo specjamosc polecam
świeio paloną kawą I wyborne pemaciki

Obywatelstwo miejscowe oraz okolicy uprzejmie proszę o łaskawe pooarcia

| 364 Zofja Zaremba
I 'M iuiuinn'imiimiiiiunmiiiimuniiiiiiiimniiiiiiitiiiiuiuiiiuiuiM iiiiiiiiiiumiiuiiiuniiiiiiin

Zanim i
kupisz nowe, zajdź do

,,Okazjopolu" obejrzeć użys
wane jadalnie sypialnie, po*
jedyńczc meble jak łóżka,
stoły, szafy, lustra, rowery,
m aszyny do szycia, patefo*
n y , siodła oiicerskie przepis
sowę, elektrolusy do odkus
rzania, futra męskie i dam*

skiejaknowe, płaszcze, ubra*

nią, obuwie, powózka paro*
konna, sortownice do kaszy,
teodolit uniwersalny, opalom
strat oraz wszelkie używane
rzeczy za bezcen.

iiGkcsjopei*4

Grudziądz, Plac 33 Stycznia
14 podwórzu,

Okazta!
Sprzedaję okazyjnie:
Maszynę'do pisania, piani!
no krzyżowe, 'warsztat stoi

larski, aparat do szwajso:

wania, biblioteka orzechos
wa. Obuwie męskie, dam,
kie i dziecięce. Wirówki do

mleką, kanapy, szafy orze,
chowę,sosnowe, łóżka mebl.
i żelazne, rowery damskie i

męskie, maszyny do szycia,
płaszcze zimowe i. w iele

innych p rzedmiotów. 1318

Sklep Okazany
Grudziądz 2232

ul . Narutow icza nr. 22

Nieżatufcie
wydatku na porady podat*
kowe fachowca, to się loor
krotnie wypłaci. Poradnia

podatk. prawnika em. radcy
Zacerkownego, załatwia

najtrudniejsze sp rawy pos
datków, kar i egzekucji po*
m yślnie i tanio, Grudziądz,
ul. Mickiewicza 17 (naprze!
ciw gazown i). Specjalista
w opłatach stemplowych
i podatku spadkowym. 344

Ksktfeczkc
wojskową wystawioną przez
P. K. U . Grudziądz unie!
ważniam. Bron sław Kolek'

2844

PRZETARG PRZYMUSOWY
god?

sprzedawać będę za gotówkę więcej dającemu
sinic u Geryóskiego Rynek 14-15: 80 wiader

W poniedziałek, dnia 7 grudnia br.o godzinie !4-tej
wkę więcej dającemu w Łrf-

. r cynko­
wych, 3 baniakicynkowe, J00 kg. łańcuchów, 60 po­
kryw, 3 skrzynie cykorji ,,Franka'', 10 wirówek i po
wózkę.

Dobrzański, komornik sądowy w Grudziądzu,

Osiedliłam się w Orudzlądzu
przy ul. Mickiewicza 35 (dawniej Nr. 18j

Dr. med.HelenaJabłonowska
specjalistka chorób płucnych, b. ordynator Sanator*
jum w Ludwikowie, b. dyrektor SanatorjumwSupraśIu

Rrzymuje od9-12 I3—6 365

Dr. Tadeusz Michmewicz,
lekarz chorób kobiecych i chirurg

w Grudziądzu
ul. Wybickiego 5, telefon 843,

przyjmuję urzędników państwowych
349 na karty porady, od 3—6 popołudn.

Reklama dlwigntą Handlu!

NAJLEPSZYUPOMINEK GWIAZDKOWY

fi*6
Zupełna sejssracja stasyj.

Wspaniale harmenja diwiąkśw.
Ostatni wyraz techniki.

Niezwykle łatwa obsługa aparatu.

Miejsce sprzedaży: 747

OdaAsk, Stadtgraben 6, tsiefon 23S-9S

Spstjałsy Mgpzyn Przeorów Radiowych i Ftttłfificuycb.
Demonstracje aparatów radjowych bez obowiązku kupna.

SStBz dam

lekcgt
fran.cuśk ego, angielskiego,
niemieckiego, gry na forte!

p anie. Adam ska, Sukien*
nicza 4. 2322

Pokoik
umeblowany za 25 zl. woL

ny. Sukiennicza 4, miesz!
kanie 6. 2808

Bardzo ładne
S pokojowe mieszkanie na

I. piętrze przy ul Dworco

wej 54 w Bydgoszczy zaraz

do wynajęcia, C. Hartwig
Sp. Akc, 605

Dr. WiesławaEngltcii
osiedliła sio w Gdyni
i przyjm uje w chorobach

dzieci9-12,3-5 . ul,Świę­
tojańska, dom Kowalczys
kowej. 2428

300 zl.
otrzyma natychmiast ta

osoba, która wskaże wzgl.
udzieli byłemu bufetowemu

i Kupcowi samodzielnemu,
obojętnie jakieś stałej posa*
dy adres wskaże Gazeta
Morska Gdynia.

Modystka
z W arszawy, wykonuje ele*

ganckie suknie popołudnie!
we, wieczorowe, balowe,
palta, najnowsze modele pa!
ryskie, Warszawskie W iei
deńskic. C eny umiarkowane.

Breitgasse 44 I. P- 74*

NIEDZIELA. DNIA 6 GRUDNIA 1931 R.

JEIeśaneki
salon mahoniowy, jadalnia,
sypialnia jak n ow e sprze*
damF-ma ńranewsKI.

Toruń, Chełmińska przy
Rynku. 3787

CSlwa
HAUP rSTRASSE 14.

Jan Zakrzewski, . dentysta
Godziny przyjęć 9- 1 t

746 iod3-ó.

Komisja wspólnych zakupów dla garn, Toruń odda

w drodze ograniczonego przetargu dostawę 1300. do
1400 kg. mięsa i 250 do 300 kg. tłuszczu (ślósjfaiy)
dziennie na czwarty kwartał 1931 r.

Oferty na dostawę dla całego garnizonu lub po­
szczególnych formacyj z wyszczególnieniem, ceny za

jeden kg. mięsa wołowego, w'ieprzowego, boczku wę­
dzonego, tłuszczu (słoniny) i kiełbasy, należy wnosić
do kwatermistrzostw'a 63 pp. do dnia 18 grudnia 1931 r.

godz. 9,30.
Warunki dostawy można przeglądać w kaneelarji

oficera żywnościowego 63 pp. od godz. 8,00 do 16,00.
W'adiom w kwocie 500 złotych należy wpłacić do

płatnika 63 pp, a dowód złożenia dołączyć do oferty,
Przetarg odbędzie się dnia 18 grudnia 1931 r. o

godz. 10,00 w kancelarji 8 Dyonu Żandarmerji n'
Prosta.

Komisja W spólnych Zakupów zastrzega sobie pra­
wo wyboru przedłożonych ofert. Koszta niniejszego
ogłoszenia ponosi oferent, który otrzyma dostawę. ,

Oferty wydaje oficer żywnościowy 63 pp, za opła­
tą jednego złotego.

Przewodniczący Garn. Kom. W spólnych Zakupów: (
(-) Boehmiewież,

major.

Reklamowe dni futer \
Nadzwyczaj tanie futra karakułowe, 1źrebce, piżmowce

i srebrne lisy.
WIELKI WYBÓR SKÓREK NA OBSADY.

nm 5*elzhatis PinKu s wssmmm
Gdańsk( KohSengasse O. 750

IMI
spróbować znaczy

HlCZEilKlEte

KAWĘstale hupowtf.

i Pianino
iczarne sprzedam bardzo ta*

nio Kazim. Jagiellończyka
i S, drugie wejście, parter
Iprawo..

Kanarki 5
(sambę) śpiewające także

przy sztu.cznem świetle

sprzeda: P a w n o, Sidlice,
Rcktorwerg Nr. 1 b. I piętro

Bar

Kujawski
Śniadalnia i Restauracja

Inowrocław g?
Rynek 20. g.

Smaczne i obfite zakąski
ciepłe i z inne, pielę*

gnowańe trunki.

Ceny n aiilłu e.

Lokal Obywatelski.
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BaanoM!
Szlifowani e wMęsie

Brzytwy, nożyce, noże

(Wolfa) i chirurgiczne in*

strumenta łvżw v i t. d, os*

trzy się fachowo w

ToruAskiei Piiniharni

i Siiifiernl

Piekary 27. telef. 638 . 113769

Odbierać Rzym?

Nic łatwiejszego!Sp. z o. o. w ftdyiii
Sz**sa lidaftsHa - dawne s'Maulu ^wfnettt"

zostało ustanowione

nrzedowuns spcdiitoreni Ssolcgowuss*, łisra-
sen zwOzM 6 odwdzhi k'ołciowycl) pr*c-

stjteS*drobniconncii
reskryptem'Dyrekcji Okręgowej Kolei Państwowych w Gdańsku z dnia

19. IX. 31. Wydz Handl. ~ Tar. Nr. Vljsli^9ij3i.
lsDowóz" Wykonuje, również' wszelkie inne czynności spedycyjne jak:
cienie, zwózki, transporty mebli, składowanie, ubesple*
czenSs i t. cł., gwarantując rzetelne i fachowa obsługę.

Rozpoczęcie (zpisotci nastąpi z dniem 1 grudnia 1931.

1, 2lub
3 pokojl

Niema już żadnych trudności w

odnalezieniu stacji nadawczych'

z kuchnią poszukuję. Oferty
do Dnia Pomorskiego pod
3900

AUTO-S KALA

z nazwami stacji zamiast liczb,
zastosowana poraź pierwszy w

odbiornikach Telefunken 340
umożliwia naw et dziecku der

Urojenie ap aratu do dowolnej
stacji.

sklepowego spółdzielni
wojsk, do objęcia. Warunki

zostaną podane na miejscu.
Oferty składać— Snófdziel*
nia Żołnierska 4 pułku Lot*

niczego Toruń.

LICYTACJA PRZYMUSOWA

Dnia 7 grudnia o U sprzedaję u spedytora Sądec­
kiego przymnsowem przetargiem za gotówkę: maszynę
do szycia, leżankę, dywan; o 13 w Nieszawce u Ba­
gińskiego: centryfugę, wóz ogrodniczy, 2 świnie; o

14,15 w Cierpkach u M atuszewskiego; biurko, nocne

stoliki, umywalkę, kanapę.
Bartkowiak, kom, sądowy Rabiańska 10.

MOŻNA V?tfIKNAĆ*

KATARV,
a takie wyleczyć

stosując oryginalne

R4STiU.ES YALDA
kyspiiedaźy w aptekami*
t składach aptecznch

TELEFUNKEN j40 ą-iamppuiy ódbianńk
do zasilania z sieci ośw tettaiioŁ'tj.z 'j: ob'wo­

dami strojonymi i lampą- ilśranbiyaną -

na prąd zm ie nny ...........................l it 970. - -

t/a prąd stały . . . , ,,,. 107o.—

PRZETARG PRZYMUSOWY nieruchomości w

Działdowie położonej i w księdze wieczystej. Dział­
dowo, wykaz 81 na imię Leona Paździeruego; kupca
zbożowego w Działdowie, zapisanej odbędzie się w dro­
dze egzekucji, dnia 12 lutego 1932 o godz. .10 przed
podpisanym Sądem pokój 25.

Działdowo, dnia 28 listopada 1931 r. ł

3. K 16/31. Sąd Grodzki. TELEFUNKEN
Naisiarsze doświadczenie. Najnowsza konstrukcja.

ESDAyj^lBK^ kal. 0 mm (wed. 3
BPllSlfilSy rys.) strzelający z

metalowych naboi.do celu. Pa-
tent Nr. 2295, Bez pozwolenia,
Cena tylko zł. 12.-^- (zam. 35).
100 naboi mosiężnych alarmow ych zł. 3 ,

- Fftterał skórkowy
1,85, 2,50, 3,50. 5 zł. Wysyłamy za zaliczeniem pćrćżtówem.
Koszta przesyłki płaci kupujący. * 8q4
d/Towr. (,MONTRE''W arszawa Sienna 27/DP.

Firma egzyst.od roku 1900.

Mundury
v Szaśery

Płaszcze

Ubrania

Futra

Elegancko
:ybko i tanio nadrabk

opki w pończoszkach,
laszyiiie, według kok

kotcż i oćzka łapię. Prż(
imcze io. yc

i Iruumtuge

kto I
KAWĘ
EilHłfTOIES!

z materiałów, własnych
ipowierzony cii wykonuii:OGŁOSZENIE.

Jarmark na, konie i bydło, przypadający na środę,
dnia 9 grudnia br., przekłada się aa wtorek, dnia 15

grudnia br. z powodu odbywającego się ;w dniu 9

grudnia br. drugiego powszechnego spisu, ludności

w Polsce.
- Wąbrzeźno, dnia 4 grudnia 1931 r.

Magistrat
(—) Schwarz, burmistrz.

1130 TOS? liA
Dwór Artusa, Teł.4:

P.P'. Oficerowie Urzęd.
rrcy specjału-.. warunki

Dzisiaj wSouctij
Flaki, RQg: i Kiełbasa

własnego wyrobu
u SAMULSKIEGO

Warszawska 6.

Igżwp
ostrzy szybko tanio i gusta*
w nie w Toruńskiej Szli*

fierni Instrumentów

ROMAN KRAUSE
Podmurna ca. 3842

Catkowfla
wyprzedaż likwidacyjna.

Sprzedaż niżej ceny kosztu.

Toruń, Szewska 26, Chołe*

wo, Skład zabawek. 2771

Silśsls* SfnaaaatC.

M %
Polecanwma bogato zkopafrzony skład we wszysikie ^

ff TOWARYZELAZNE, NARZĘDZIA ft
oraz SC

| SPRZĘTYKUCH'ME
| F-a .JUU .MUSOLFF 8
.y* Tow z ogr. poręką TT

ul. Gdańska7 BYDGOSZCZ TeL26 1659 g

Fod uwagę
P.T.

UrzidnikówPsistwBWjftl!
Wtlskiiiti t

Stosując się do wymogów
obecnej chwili abv dać
'm ożność wsżystkirn sle*

rocn pomimo redakcji,
obniżenia pensji i td.

zaopatrzyć się w e futra,
obniżyliśmy nasze ceny
do niebywałe, niskiego

póziomu:
Naprjs.
Skibki do obsad! po239 it.
skuski? prawdziwi pe15 zł.
spadyW3iabyapesype54 zi.

,, prawdi. spssy 159 z).
Heskie futra ps 150 z).
Damskie futra pa 168 zt.

i;,ś5 Największy wybór
I11rh Eleganckie wykonanie
m SSSB Najmodniejsze kolory

znajdziecie u n a s 2081

Warssawski Skład Fular
pod kierownictwem Pani

W |y ,SKt Najniższo ceijr,
najdogodniejsze

SRRB wanraKi spłaty,
W własnym interesie należy przed zakupem wirów*
ki zażądać od nas oferty. Wirówki kupuje się u

nas nadzwyczaj korzystnie, o czem .się można

przez zapytanie o ceny, przekonać.

BYDGOSZCZ

orcowa33G4) Telefon1098

futra damskie i pssz'jtiesa od 16S zł. wzwyż-

tfmiwa
lajsolidniei, najmodniej oraz

lajtaniej wykonuje p opu
*

arny w Bydgoszczy
achowies Stanilaw Ru*

lak, Bydgoszcz, Dworcowa

ir. 70- 6Q3

Ul
od zł 1.800

począwszy poleca
w pierwszorzędnem -

wykonaniu i w wiel­
kim wyborze

FabryKa Pianin

I SOHMEKFELD
Bydgoszcz

Śniadeckich 2

Gdańska 27

Fflje Grudziądz. Groblo-
wa 4, Gdańsk, Hundegasse

112. 9506

Iremw -

vszelka kosmetykę Dr, Świ*
ałskiej poleca Drogerja
dinerwa Bydgoszcz, Gdań*
ks 17 iisrożBu. Dworcowej.

Pianina
sprzedaje z gwarancją ua

dogodnych w'arunkach

Fabryka Fortepianów

W, JaSine
Bydgoszcz

Gdańska 149, teł. 2325

Filje: 8646

Srudziąctz,
Toruńska 17*19.

Poznań), Gwarna ro.

^ Pianina
znanej jakości poleca na do*

godnych warunkach spłaty

O, Majewski
fabr. pianin 2518

Bydgoszcz, ul. Dworcow-a 7

Teł. 1893. Oferty na żądanie

gtorienie
do pierników poleca

Drogerja Minerwa Cz. Kon*

czyński Bydgoszcz, Gdań*
ska 17 narożnikDworcowej.

602

BRACIA RAPinE
Bstigofricz, sal. Iw, Tgrdtcg 14te.

Telefon 79. 196;
własnego i krajowego wyrobu wszelkiego rodzaju po

cenach znacznie zniżonych sprzedaje

SC. HaMeiewtci
ByiiaosEcss, Pht PSasfasaski 15,dewnfej 3

Przy zakupie gwiazdkowym udzielam tog rabatu!

Reperacje wykonuje się z najlepszego materiału po ce*

nąch dziennych. 2727

PRZETARG PRZYMUSOWY
W dniu 5 grudnia 31 o godz. 15 sprzedam najwięcej

dającemu za gotówkę przy ul. Gdańskiej 131 stary nr.:

2 biurka i 2 platfiomy.

Sfężycki, kom. sądowy w Bydgoszczy,

,,1Utibunh ujui|in4n
y Dworcowe 9 TcL 308

Wykonujemy we własnej pra­
cowni po cenach wyjątkowo
tanich wszelkie reperacje

i przeróbki. 1718Z dniem 1 grudnia b. r, przeniósłetn
moją kancelarję adwokacką w Bydgoszczy
na ulicę MOSTOWA, nr, 3, telefon 153.

'M0gmłgz*i) 'tfmitmlsSki
635 adwokat.

nenie
Wszelkiego rodzaju pierw*
szorzędnej jakości (gwaran
;j.) Kompletne jadał*
nie, Sypkini'e, Gabinety,
Kucbaie : wszelkie wyście-'
lane; poleca po cenach fa*

brycznych Dobrzyński -

Bydgoszcz, Batorego 3 (obok
(Starego Rynku) 173

materace
ZnahomHeZ dniem 1 grudnia b. v. prowadzimy

n asze kancelarje adwokackie oddzielnie.

S)tv. JfcaTE 3Pągpwicitf)sfei, adwokat

GStS'itIgossscz;, Nowy Rynek 2.

Telefon 74-52 .

'W acian)Śmiitealsfzi, adwokat

dSsr(łćosatc% . ul. Mostowa 3.

654 Telefon 753,

sprężynowe wykonuje po
cenach fabrycznych

Józef gssfektewie*

Bydgoszcz,
Kowalska 4.

nrzy Placu Jagiełły. 1735

śniadania i obiady rewo*

lacymie tanio smaczne,
obfite jak na sutem

weselu*połecu
mOBOBUS”

Bydgoszcz Stary Rynek 5

Punkt spotkania się przy*
jezdnych i znajomych.

1911

NowośłU!
Fotografie .,Fran ouskie'
3 pocztówki dużego formatu

w pięknem wykonaniu tyi*
ko,3złote, w okresie gwiazd*
kowytn wykonują zakład

fotograficzny ,,JANINA"'
Bydgoszcz, Dworcowa 10

(aarożnik Gdańskiej)

Hcuauun i Knitter

Bydgoszcz — Stary Rynek
Tel. 141 ” 2088
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Cite IfeBffl M A fSw ińfc2F .dlffe9 wProst 2 fabryki dla odbiorcy po najtańszych cenach dziennych, w wielkim wyborze
________________________ ______

TUI--...L . ni*i z szlifierni kryształów

Nrnsitałg ołowiane
2S;6 FRIEDRICH LOCHĘ

* II3*2PIPli aft2P f i*ilIIIIId*ł Hol*u*arlfi%2-14
01JgP9 MLA,AKfHsJiŁ |? wm A S A Sb * (Deutsches Haus) Keiue Filiale

WmM KO/ZON YCH

mr- wEUROPIE
JEITGWARANCJA

i^ K S ICHDOBROCI

4 %tfśi v

;:^yW ^
- w,

Jy;f; 7:7;7??| 'H

s:jlilil

INSTITUTP0LYTE0HNIQUE
36, gxe!mans, Paris (xvisj

Wyższa Szkoła Techniczna nau­
czająca syst, korespondencyjnym

Rok założenia 1920.

SEKCJA POLSKA
(jęz. wykładowy - polski)

Przyjmuje się zapisy kandydatów na wydziały

I. Elektrotechniczny
(dyplomy Montera, Technika : Inżyniera)

II. Imtyniersko-Budowlany
(dyplomy Technika i Inżyniera)

Program oraz warunki przyjęcia w ysyła się
na żądanie. 7785

E. G . GAMM'A
Gdańsk, Breżtgasse 1 3 0 ,3 2

mydła toaletowe

iperfumy
w opakowania podarunkowym
są pięknem! i praktycznem!
podarunkami gwiaadkowemi 2828

Saecjalnoćć:

Lawendel, JapońsKie Kwiece wiśniowe,
Gwiazdkowe Świecie z wosku iKompozycjo

własnejfabrykacji wszędziedo nabycie.

Rękawiczki dla p ań
panów i dzieci J.TST”
koszule wierzchnie Ikrawaty w najlepszym
gatunku, poleca jako
najstosowniejsze

podarki
gwiazdkowe. K P rrgg*g -!^ i(!i

AbeMatridani
Gdańsk, Gf. Krimergasse10.
tuż przy ratuszu gdańskim ^857

*W *
saapp as11BBiri

lii

jBj

L*

B
\B

Mlis%e
|h: f^reslfeoKee, i siatkow e do ńffizet katoEo^óiD

g it. sr. nnpfironufe asrijsinifłón)ifotografii

(oj(fiem ^rafja ,,3)nia
Zgiosssemiaw tMtltniiiisŹKaciiUoiuń,fzcrofiaII

Milnaolozjanagwiazdkę
'Danziaer Wascftehaus*
w hotelu Continental Topiergasse

Pullowery męskie, damskie
i dziecięce od

__

. Ó.SO gid.
Wełniane sukienki

dziecięce od ...... 6y,0 gid.

Garnitury do saneczkowania od 9,00 gid.
Wielki wybór w bieli*

inie jedwabnej od 3,75 gid.
Chusteczki do nosa od 0,15 gid.

Wierzchnie koszule podług miary,
ciepła bielizna, spodnia 2735

Pończochy Askarpetki od o,50 gid.

P o d GDYNI/!
o r z u s i a c p BcoIct.Stumia~Zas*órzc

P/IR CELE
BUDOWLANE

800 tn2 i więcej iuż od i.— zl. za m2 oraz parcele
rolne od 5.000 mz a 60 gr. m2 . na dogodnych

warunkach

na sprzedał 1

K. Kusche, l a l a raSrsfcft

JózelaChronowsKiego
Tel. 193 Podgóra-ToruA Tel. 19 3

poleca
twe za wyśmienite uznane piwa pod nazwa

..SMJETANKA POMORSKA**

SŁODOWE,
..K AKAMEL POMORSKI**

KOŹLAK (BOCK)

Towarzystwo
Handlowe 33

3563 D2IAC K*
Wielkie materiały budowlane Jak:

Cement, Wapno, Smołą, Papą,
Lepnik, Żelazo, Gwoździe,

Gips, Glazurą - terakotą,

CENTROHURTiPeZO,Ol
DZIAŁ II.

Wąglel - Koks
wagonowo i ze składów

z dostawą do domu

GDYNIA
Szosa GdańskaTel.102911001
DZIAŁ III.

Owies, Otrąby, Srót,
Grysik, Sieczką, Słomą.

Ceny bezwzględnie konkurencyjne oraz dogodne warunki płatności.

Własny Oddział w KACKU HI l f i obok dworca.

HOTEL Afóoraectwico dworca głównego
Teł. 250-51 i 205*00.

CONTINENTAL
wi. Bajfpchic Iow, Tcrcpowe z o. o. UOa

Przeszło lOO iótck
Łazienki. BtSsrnaca woda

Teleionsj! w pokosach ODM
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OSWSĘKOWa KINO

iWIMOWID
Dziś i dni następne!

Ulubieniec publiczności, bohater filmów ,,Droga do raju" i ..Z rozkazu ^ Hgkgjjty DŹWIĘKOWE
księżniczki" H enry- G arat w przepięknym, pikantnym dźwię- —

kowcu francuskim p. t

Moce Paryskie6*

Najwybitniejszy dźwiękowiec świata!

W*
Osobliwości Paramountu. Madprogram i dodatki,

I' PALMĘ Wesoły Porucznik”
r. . . . . . Wrolitytułowej:MauriceCheva2ier. Muzyka Oskara S

Ul1S1clni następne! Reźyserja Ernesta Lubicza twórcy Parady Miłości'' Ponadto nade

Straussa,
Ponadto nadprogram,

Z I ra A! Przez osobisty zakup w pierwszorzędnych fabrykach'jest mi możliwe służyć mojej S'zanownej
Klienteli gatunkami pierwszej jakości po nader k orzyitfiych cenach!.

Jut nadszedłwielkitransport Qj|S3 D E R 0 B Y! WSTĄP ~ OBEJRZYJ 1 i !

PŁASZCZE: Damskie, Męskie, Diiecięce
UBRANIA, SWETRY, TRYKOTAŻE
Bieliz nę Damską, Męską, Dziecięcą.

MATERIAŁY: JedwaD. wełniane, bawół.
GALANTERIA: rękawiczki, pończochy,

skarpetki. 2827
Kołdry, Pledy, Firany, Obrusy, PłótnaII

KREDYTU UDZIELAM
za ajygrialą Spółdzielni Kredyt

Bez wpłaty!

SKŁAD BŁAWATÓW i KONFEKCJI

WOJCIECH MIKOŁAJCZYK
ODYMIA, Sw.oJa*sfea wis a wis Qrand Cafe - ?ei. 1S59.

KREDYTU UDZIELAM
za asygnatą Spółdzielni Kredyt

bez wpłaty!

SietniMl
t*iewum)8xat:x(Ę*tmejjafioścr x jedonej polsEiej

faftiyfU

J. ^ucfininricz,
wvsx*ęd!xie t l o BzcuKrapcia tetefon S'%'%

sliln ti fafrvvfKxmiąjf fcerofeffl %S.

Szkoła toicówErykaLaogowskieio
Gdańsit, Jłreitgasse 819 Tel, 33283

przynosi iak zawsze 2385

najnowsze modne tańce 1930/31.

Lekcja osobna i dla kółek każdego czasu.
^

Właściciele majątków i gospodarstw większych,
którzy zamierzają sprzedać sw ói majątek w całości
lub rozparcelować, zechcą zgłcsić się do mnie. Mam

poważnvęli reflektantów na większe objekty ziemskie
oraz kilkuset reflektantów na osadv. Przeprawa,

dzam regulację hipotek i długów. 2764

B. Osowski, Czersk (Pom.) ul. Król. Jadwigi 7-

1 -3HSnES!EX!2n:HlSSłE"K
Z**i,S 12 M

a
9.f%.

S%estmmmacśm ~JCoiel

,Solonja
6t

łJ*1

Otwarcie

,M iałeś Pali"

dancingowej.
Zespó, koncertowo - jazzbandowy pod batutą
ulubieńca publiczności kapeim. p . Wojtowicza.

simn'f/źa.mecxnej fnii(ne ^ a

isnone^o śtticswaikaSzedłGtto.

^cgr%g xniJkmtc o 30 proc. B
53K3Q3B3B3Q3Q3(IcH

KAWĘ
codziennie świeżo palona

iferbaic KeKae
najtaniej 2831

F. Klopocfci
Toruń, Szeroka 25, telef. So.

Poszukuję
njcmedzy. na hipotekę w

v\--3okości zł. 500 .
- Zgłosz.

cod pr. 2303 do Administr.

,Gazety Gdańskiej". 2833

lalki
wszelkiego rodzaiu reperuje
fachowo tylko Toruń, Ko*

pcrnika 24 I p. 1187

Do dziecka
iako wychowawczyni, szu*
ka posady osoba iiiteligen*
tna, wykształcona, lubiąca
dzieci. Łaskawe zgłoszenia
da Adm. Dnia Pom. Toruń

pod nr. 2654.

SPw u ki m e ld u n ko w e

mm

w edług prjKcpisóaw 3’lfira. ftpr. "Wewn.

d l a JKfflgisłratóiP i Itotosto

dosfarcsa

PomorskaShufcamiaPlolntcza

Selefom 202 I 211

^półfto Jfttuina

w (Fuwmmim
ul. iSiiłdśosfeit 5 0

_____________________________________________________________________________________________________

n

4W00.amxxxxxmnotxxkxun*xx *xxx*xw m

1

obie koszykowe,
w óziki dla lalek i dzieci, kupuje się najlepiej

i najtaniej u fachowca:

Fotele koszykowe .
*

. od 4,—G.
Stoły koszykowe......................od S. - - G .

Foteliki koszykowe . . . od 2,50 G.
Fotele ze trzciny Peddjg . od 14,--^ Ci.
Wóziki sport. leż. z daszkiem od 45,— G .

Wóziki dla lalek z i bez kół gumowych po
wszelkich cenach.

Krzesełka dla lalek, kołyski dla lalek, podstawnik
do szycia, toczki, (Rollerj, saroojazdy. rowery

dziecięce,leżanki, saneczki,ponajtańszyeh cenach.

Zal.1880. EmilPSthlg Teł.253o6'
AUaA sk. Korbmachergassc 5—o.

przy wieży Kościoła Mariackiego. 2786

skórkowe wjroby
ozdoby choinkowe

klinika lalek,

BiffigerBazar
*ł40 Gdańsk kolo dwctrca, obok kina U.T .

Naświetlanie słoneczne I sollnzowe Gid. 1.75

Leczenie wysoko frekweneyjne. Masaż wibracyjny i ręczny.
Nowość: .Masaż penętrostat” Zaktad leczniczy

2748 HU,Rfl WIECZOREK Gdańsk. Holzmarkt5Ili.

G*dz. przyjąć od 9-17 . Gwarantujemy troskliwe leczenie

Teraz jeszcze fanie( |

bracia m m

Piostfaw** 50 1840

Od 30 lat znane są ,

Powidła zlotowe f r - - -
* suwafiskiego

(wynaiązca; prjetiw:

astmie, gruźlicy i suchotom .

owidla zlotowe Stanisława Śiiwańskiego sa jedynym środkiem, którym można zapobiec tym
orobom i stosowane su przeciw, zapaleniom płue i oskrzeli, astmie rodzinnej i róż­

ano rodzaju astmie z własnych zsziębień. Kaszlu. Kokluszu i t. p . chorobom. 3000 li­
tów dziąkczynnych otrzymanych z Polski i zagranicy od wyleczonych mojemi powidłami zio

łowami, które są do przejrzenia, świadczą o ich skuteczności 265 2

Wysyła za zaliczeniem i pocztą tylko

Wytwórnia Powideł Ziołowych Stanisława SliwańsKiego, Łódź, BrzezińsKa 33.

Sprzedaż węglaWęgle
od 1,90ctuld.

KoKs ,,GluclI ouf'1 :2680

Borzewr~ Baran
GdańsK.Baumgartschegasse 21

Telefon 28004 Ghra, Hauptstrasse 21.

SPSS

KONSERWY
jarzynowe rybne

%Sgftjużod 2łł.1 .50

f.Klopockl,

Szkolą
(aficów

Uferny wyucza tańczyć
bez względu na zdolności.k. bez względu na zdolności.

Toruń, Szeroka 25, telef. S0-jNow y kurs u grudnia Że*
2831 iąrskft 10 I p,

' 2859

Głuchota
ulecsaina

Wynalazek Eufonja ząde*
monstrowany specjalistom.
Usuwa przytępiony słuch

szum, cieknienie uszów. Li*
ezne podziękowania, Żądaj*
cie bezpłatnej pouczającej
broszury. Adres: EUFONJA
Liszki k/Krakowa 56q

Śledzie
sSiissJir, i sisnacirne
7,8iu sztukza1.00zł.

poleca
Jan Gcrszemifi

Prosta. 2 S45

,,MIMOZA"
pierwszorzędny gabinet
kosmetyki paryskłel.
Stosowanie systematycz*
nych zabiegów usuwających
braki najbardziej znszczo*

nej cery. M anicure wy*
konujerutynowana ms.

nlcurzystka. Długotrwałe
przyciemnianie brwi, rzęs i

wnsdw. Przyjęeia dla

Panów codziennie od 5— 6

po poł. Bezpłatna fachowa

rada. Ceny przystępne.

Teruń, Szeroka 37,
II. piętro .

Poplsrafcte
swego!

Idźcie po

PIEBLE
do

LeonaItt.
OdaDsh

^rełł^osse 42.

Tam kupicie wszelkie*

go rodzaju łIMf**8e
ii wyściełane fPolster*

sachenj na dogod*
nych warunkach

spłaty, 1414

6 pokojowe
mieszkanie komfortowe

w centrum wydzierżawię.
Franciszek Seidlcr, optyk
Staromiejski Rynek ić.

lia iwiizlki
psisca wielki wyUśr

wólki dla lalek
wóiki dla Mul

po najniższych cen.

i. Mnii
Rłjslarszy na asieiscu

skiadtowarówkcsrjk.
Yorufl

Szczytne 2
2832

PohOf
umeblowany do wynajeca.
Wysoka 3. U. ptr. 2768

TANIO!
Rękawiczki

męskie, damskie,
dziecięce

w wielkim wyborze

B. lilaiiciti i
lorulR

28 ul. Żeglarska 28

RIPSRTUAR

1UliliTOM

W sobotę, 5. XII. br.
o godz, 16,tej

Przedstawienie dla dzieci

po cenach najniższych
Czci'won f*
MapfieareRc

ilabi Król
Bajki Or*Ota.

W sobotę, 5. XII. br.
o godz. 20,tej

,,Aurcictu
nic rób lego*1

Komedja w 3 aktach

ladeusza Łopalęwskiego

W niedzielę, dnia 6 bro.

o godz. i3*tej
Przedstawienie dla dzieci

połączone z tradycyjnym
św. Mikołajem

,,C zerwono

UaeMurtk*

Bajka w 2 aktach Gr*0ta

(Ceny najniższej

W niedzielę, dnia 6 bm.
o godz. i6*tej

Ostatni ras

- 3-J"

(Matrykuła 33j
Sztuka w 3 aktach (iq
obrazachj A. Madisa 1R.
Boucarda. C eny zniżone.

W niedzielę, dnia ó bm-
o godz. 2o*tej

,,AurCkCtU
traac ( ó b lejso*'
Komedja w 3 aktach

Tadeusza Łopalcwskiego

W poniedz. dnia 7 bm.
o godz. 20 -tej

,,AiiireScgu
nic roit iscAo
Komedja w 3 aktach

Tadeusza Łopalcwskiego



wiania tego wspaniałego sportu przez cały rok

KLASZTOR ŚIF. BERNARDA ZAMYKA SWOJE PODWOJE.

Zakonnicy sławnego klasztoru, położonego w Alpach na wysokości-2 .47Ż m., którzy udzie:

lali jak wiadopio, pomocy zbłąkanym wśród śniegów i skal alpejskich wędrowcom, obco

nie chcą przenieść swą działalność do Tybetu, a klasztor na- górze św. Bernarda ma być

NIEDZIELA, DNIA a GRUDNIA 1931 R.

(fod znakiem zimy

PIERWSZE MROZY,

w ite z największą radością dziatwa która z po'ś

piechem wydobywa z lamusów łyżwy (ia ślh

zgaw'kach rojno, gwarno i wesółod o pYźnego

zmroku,

W KRÓLESTWIE WIECZNYCH ŚNIEGÓW I LODÓW.

Podczas- gdy na nizinach jeszcze szaro i bezbarwnie, szczyty górskie i doliny aż do 800 m.

n' dół, pro'mienieją już tv blasku śnieżnej, puszystej powłoki, która zaprasza narciarzy iv

czarowny świat gór. W najwyższych częściach gór jednak, powyżej 3.000 'm, śnieg leży przez

cały rok. I takie masywy górskie jak potężna, piętrząca się niepokalanym wprost walem to

dowym ku niebu grupa Piz Palu w Benninoch, dostarczają narciarzom sposobności do uprą:

Na gwiazdką
tylko

WEESEGO
Toruńskie Pierniki.

Niedoścignione i znane

na całym świecie.

Toruń

ul.Kr6I.JadwigiIO.

W U04ą ROCZNICĘ ZGONU MOZARTA.

Sławny mistrz tonów, Wolfgang Amadeusz

Mozart zmarł przed 140 laty 5 grudnia 1791 r.

Mimo, że liczył dopiero lat 35, pozostawił gen

jalny kompozytor w spuściznie 626 dzieł mu*

zycznych, które tworzą cenny klejnot wśród

nas-zych skarbów kulturalnych.

WEHIKUŁ ZIMOW'Y NA DALEKIEJ

PÓŁNOCY

W Finlandji z chwilą nastania mrozów śmie*

nia się obraz komunikacji. Między llczntmi

wyspami, poloźonćmi wzdłuż wybrzeży Fin*

landji a stolicą Helsingforsem ponieważ met

rze między wyspami pokrywa się grubą pot

wloką lodon\ą, komunikacja odbywa stę zw

RADIOTELEFONIA PRZY POMOCY ULTRA KRÓTKICH FAL.

Genjalny wynalazca włoski Marconi dokonałostatnio ważnych prób radjofonicznych przy

pomocy ultrakrótkich fal o długości 50 cm. Próby, które odbywały.się między Santa Mar:

'gerita w zatoce genueńskiej a Neapolem, dały bardzo pomyślny wynik, zwłaszcza gdy Mar:

cdni zastosował nowe reflektory, które nadają falom specjalny 'kierunek. Powyżej wspom:

n!any reflektor oraz Marconi czuwający nad próbami.

GŁUSI ,,SŁYSZĄ" PALCAMI

Prof. uniwersytetu w Chicago Gault skonstruował aparat, za poniocą którego głusi ,,słyszą"

dźwięki bezpośrednio przez palce. Poszczególne wyrazy mówi się do całego mikrofonu, który

przyjmuje dźwięki i tak je wzmacnia, iż głuchy wyczuwa palcami drgania membrany.

0,25 zl
J.SOzl
0,60 z(

OejiffOJSaserBidas wiersz imlim. na stronie 7-lamawei
wbeksie na pierwszej stronie **

cist drugiej i trzeciej stronie 1 il-w teksie ,

*
.

* %
Drobne za słowa 15 gr. pierwsze stowo podwójnie.
Dla poszukujących pracy i nekrologi 25'i zniżki komunikaty 50 g r . .

Za ogłoszenia skomplikowane i z zastrzeżeniem miejsca 20^ nadwyżki
W Gdańsku za wiersze m/m na stronie 7-łamoftej * * *

. . . 15 fen;
ww e'.** w4* * * * *50fen

Drobne za słowo 5 fen, tytułowe .... , . ... 10 fen
Pisy sądowem ściąganiu należności rabat upada. Dla wszelkfeh spraw
spornych właściwe są Sądy w Torunia. Zb terminowy druk przepisane
miej sc e ogłoszenia edministraćje"nie odptfWifida.

Redaktor odpowiedzialny Wacław Górnlckt w Terapia. Byd'JObka S?
Rea. odpowiedzialny ttd Bydgoszcz Józef Dobrostańskf. Mostowa 6

Redaktor odpowiedzialny, za sprawy ii/, M. Gdańska Wł, Cieszyński,
Gdańsk, Stadtgraben 6

Redaktor odpowiedz, na Gdynie Henryk Tetslaff, Gdynia, GrabmyćK
Redaktor odpowiedzialny na Inowrocław, Józef Dąbrowski

lnovrrociaw a(. Poznańs'ka 65
Redaktor odpowiedzialny na Grudziądz, Jósci Stanacfr, GrabIowo

Za ogłoszeń io odpowiada administracja
' idawnietwot ,,Deień Pomorskiw, . Dzień 8ydaoskł,e' Gazeta Morsko'

,,Dzień Grudziądzki11. ,,Dzień Kaszubski",

HDxień Kufa wski(t
Nakładem i czcionkami PomorskiejDrukarni Rolniczej S. A .

i. Toruniu

Abonament miesleeatny wynosi
w eksnedyej! miejscowych agencjach 4* ~*

I odnoszeniem do domu w Toruniu ...... a ... . 3.40 *ł
irter pocztę z odnoszeniem . . . . ,. ,, . . . 3.36 zł

pod opaska ................................... ......t.4.50zł
w Gdański) orzez pocztą . . 2.50 gd przez chłopca , , . . . 2.30 z(

odbieraniem w administracji wprost gd 2, zagranicą 4 gd . . 7 .
- zł

W razie wypadków, spowodowanych silą wyższą (np. przeszkody w za-

kiadzic strajki). Administracja nie odpowiada za niedostarczenie pisma
PRENUMERATA ..DNIA KUJAWSKIEGO" roiesięeenie w edmłnt-
stracji 2.70 zł -

. ne pocztach już z odnoszeniem kwartalni* 9,27 ał
miesięcznie 3,09 zł


